
List L. Breżniewa do J. Arafata

Szacunek dla odwagi
i bohaterstwa

obrońców Bejrutu
LEONID BREŻNIEW  wystosował list do Jasera Arafata, w 

którym wyraził swoje wielkie uznanie i szacunek dla odwagi 
i bohaterstwa obrońców Bejrutu. L. Breżniew podkreślił, że 
obecnie nadszedł „krytyczny moment dla losu narodu palestyń­
skiego i libańskiego. Izraelscy agresorzy dopuszczają się krw a­
wych zbrodni w Bejrucie i prowadzą barbarzyńskie niszczenie 
miasta”.

Rocznica
Hiroszimy

TO KIO  PAP. Dziś obcho­
dzona jest w Hiroszimie 37 
rocznica zrzucenia amery­
kańskiej bomby atomowej 
na to miasto. W czasie ob­
chodów burmistrz Hiroszi­
my wezwał do zamrożenia 
broni nuklearnych oraz do 
całkowitego zakazu prób 
nuklearnych.

Burza nad 
Śląskiem 

i... Belgradem
K A T O W IC E  P A P . P rz e z  c a łą  no c  

i  p rz e z  w c z o ra js z e  p rz e d p o łu d n ie  
je d n o s tk i  s tra ż y  p o ż a rn e j,  e n e rg e ­
t y c y  p r a c o w a l i  n a d  u s u w a n ie m  
s k u t k ó w  g w a ł to w n e j  b u r z y  1 u le ­
w y  ja k a  w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io ­
w y c h  p rz e s z ła  w  ś ro d ę  n a d  z n a cz ­
n y m  o b s z a re m  Ś lą s k a . W  w y n ik u  
g w a ł to w n y c h  w y ła d o w a ń  a tm o s fe ­
r y c z n y c h  u s z k o d z o n e  z o s ta ły  m . in .  
d w ie  l i n ie  e n e rg e ty c z n e , b l is k o  300 
s ta c j i  t r a n s fo r m a to r o w y c h ;  w o d a  
z a la ła  w ie le  p iw n ic  m . in .  w  K a ­
to w ic a c h ,  R y b n ik u ,  W o d z is ła w iu , a 
w ic h u r a  p o w a l i ła  s p o ro  d rz e w , k tó ­
r e  t r z e b a  b y ło  u s u w a ć  z d ró g . 
S p a d ło  w  k r ó t k im  cza s ie  o k o ło  7 
m m  ta k  u p ra g n io n e g o  de szczu.

*  *  *
B E L G R A D  P A P . W  ś ro d ę  pó ź ­

n y m  w ie c z o re m  n a d  B e lg ra d e m  
p rz e s z ła  s i ln a  b u rz a . U le w n e m u  
d e s z c z o w i i  in te n s y w n y m  w y ła d o ­
w a n io m  a tm o s fe ry c z n y m  to w a r z y ­
s z y ł w ic h e r ,  k tó re g o  p rę d k o ś ć  d o ­
c h o d z i ła  d o  90 k m /g o d z . B u rz a  
t r w a ła  40 m in u t .  W  ty m  cza s ie  lo t ­
n ic z y  p o r t  b e lg r a d z k i  z o s ta ł u n ie ­
r u c h o m io n y .  U l ic e  o ra z  p iw n ic e  w  
n iż e j  p o ło ż o n y c h  c z ę ś c ia c h  m ia s ta  
z o s ta ły  za la n e .

Czyżby
wczesna zima?

B E R L IN  P A P . w  N R D  z a u w a ż o ­
n o  w  ty c h  d n ia c h  p ie rw s z e  o z n a k i 
o d c h o d z ą c e g o  la ta .  J e r z y k i  z b ie ra ­
ją  s ię  j u ż  d o  w ę d r ó w k i  n a  p o ­
łu d n ie .  D la  o r n it o lo g ó w  ta k  w cze s ­
n y  o d lo t  t y c h  p ta k ó w  je s t  z ja w is ­
k ie m  n ie z w y k ły m .  W  k i l k u  łu ż y c ­
k ic h  w s ia c h  z a u w a ż o n o  n a to m ia s t,  

, że  * io  o d lo tu  s z y k u ją  s ię  b o c ia n y .

RADZIEC KI przywódca
stwierdził też, że przedstawi­
cielowi ZSRR w ONZ poleco­
no zażądać zwołania w trybie 
pilnym posiedzenia Rady Bez­
pieczeństwa, „aby podjąć wszeł 
kie niezbędne kroki dla wciele­
nia w  życie postanowień, u- 
przednio uchwalonych przez 
Radę Bezpieczeństwa, a zwła­
szcza doprowadzić do natych­
miastowego rozejmu, wprowa­
dzenia obserwatorów do Bejru­
tu i wokół miasta oraz położe­
nia kresu izraelskiej agresji”.

D Z IŚ  o k o ło  p ó łn o c y  czasu  w a r ­
s z a w s k ie g o  Iz r a e l  w z n o w ił  o s trz a ł 
a r t y le r y j s k i  z a c h o d n ie g o  B e j r u tu .

K o re s p o n d e n t R e u te ra  p o d a je , że 
n o w y  a ta k  w y d a je  s ię  k o n c e n t r o ­
w a ć  n a  p o z y c ja c h  o b r o n n y c h  s i ł  
p a le s ty ń s k ic h ,  z n a jd u ją c y c h  s ię w  
r e jo n ie  M u z e u m  N a ro d o w e g o  i  n a  
p o łu d n io w y c h  p rz e d m ie ś c ia c h  B e j ­
r u tu .

W  W Y N IK U  ś ro d o w e g o  a ta k u  
iz ra e ls k ie g o  n a  B e j r u t  z g in ę ło  555 
osób c y w i ln y c h ,  p o n a d  200 o d n io s ło  
r a n y ,  p o c is k i u s z k o d z i ły  co  n a j ­
m n ie j  9 s z p ita l i .  T e l - A w iw  k o n t y ­
n u u je  p o l i t y k ę  lu d o b ó js tw a  w o b e c

(Dokończenie na str. 3)
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W lipcu zgromadzono w banku 113,8 min doi.

Dewizy na kontach
producentów

Środkami płatniczymi potrafimy gospodarować niezwykle oszczędnie
WARSZAWA PAP. Dosłownie z dnia na dzień wzrastają su- finalnych zrzeka się części od­

my dewiz na kontach producentów-eksporterów. Przypomnijmy, pisu na rzecz swojego poddo- 
że od 1 stycznia br. weszły w życie przepisy o funkcjonowa- stawcy. 
niu tzw. odpisów dewizowych dla przedsiębiorstw państwo- T , , , . .
wych. Po zmodyfikowaniu tych przepisów każdy producent, lcłeii stworzenia takiego sy- 
eksportujący za wolne dewizy ma prawo do własnego konti steIPu b^ °  umożliwienie produ 
walutowego, na które wpływa część dewiz za zrealizowany eks- centom-eksporterom realizacji

, r lrn n n p o n  r n in o r t u  m  ln  k n r r i-

Obradował Komitet Gospodarczy RM

Jak powiększyć 
produkcję?

WARSZAWA PAP. Pod przewodnictwem wicepremiera Ja­
nusza Obodowskiego obradował 5 bm. Komitet Gospodarczy 
Rady Ministrów. W posiedzeniu, w którym uczestniczył wice­
premier Andrzej Jedynak, wziął udział przewodniczący Kon­
sultacyjnej Rady Gospodarczej prof. Czesław Bobrowski. Ko­
mitet, o czym informuje Biuro Prasowe Rządu, rozpatrzył 
przedstawione przez Komisję Planowania przy Radzie M in i­
strów propozycje, które zmierzają do powiększenia produkcji 
w' drugim półroczu br.

drobnego importu, m. in. kom­
ponentów, surowców.% części 

WIELKOŚĆ tego odpisu o- zamiennych itp. z przeznacze- 
kreślają ministrowie finansów niem na_ rozwój produkcji eks- 

handlu zagranicznego.- Od 1 portowej, 
czerwca b r .  Bank Handlowy - w PIERWSZYcn -..-u sy-
prowadź; także r a c h u n k i  wa~ sten- : kiwał znać o sobie,
lutowe dla kooperantów i ift- co posłużyło za pretekst do uzna- 
nych jednostek współdziałają- JJ* „c£ yl“̂ o m a c h ^ w a u n “: 
cych w  produkcji eksportowej, wych przedsiębiorstw wynosiły za- 
Wielkość odpisów dewizowych ledwie 38 min doL A le  na koniec 
w tym przypadku uzgadniają X ™ « 1 . c“ yS u!
między sobą zakłady kooperu- legła podwojeniu. T o  samo zjawi- 
jące. Polega to na tym, że pro­
ducent — eksporter wyrobów (Dokończenie na str. 2)

STWIERDZONO, że nawet w 1 
istniejących warunkach, przy 
niedostatecznym zaopatrzeniu 
w surowce i materiały z im­
portu, są możliwości zwiększe­
nia poziomu produkcji w prze­
myśle o ok. 5,5 proc. w  sto­
sunku do I  półrocza br., w tym 
przeznaczonej na eksport do 

(Dokończenie na str. 2)

K e r i c z q  s s ę  z a p c i s v  

soli w Wieliczce..»
KRAKÓW PAP. Według obli­

czeń naukowców, w ciągu tysiąca 
lat swego istnienia kopalnia w 
Wieliczce dostarczyła ok. 20 min 
fon soli. Rekord rocznego wydo­
bycia padł przed trzema laty — 
270 tys. ton. Obecnie wydobycie 
utrzymuje się w granicach 250 
tys., a ten stan rzeczy trwać bę­
dzie jeszcze najwyżej 2—3 lata. 
Potem wielickie złoże ulegnie po 
p r o s tu  całkowitemu wyczerpaniu...

Dyrekcja kopalni robi wszystko, 
by przedłużyć historyczną i eko­
nomiczną „ciągłość'' najstarszej

czynnej kopalni soli na świecie. 
W odległości około 4 km od za­
bytkowej części „Wieliczki", a ok. 
2 km od terenów dziś eksploato­
wanych znajduje się tzw. „złoże 
Sułków", którego zapasy wystar­
czą na kolejne 50 lat. Eksploata­
cja tego złoża była uwzględniona 
w perspektywicznych planach wie 
lickiej kopalni, wymaga jednak 
znacznych nakładów finansowych 
na budowę szybu wentylacyjnego 
i centralnej pochylni — a o pie-

(Dokończenie na str. 2)

Lato w pełni

...uciec
przed skwarem

r .A T O  C O  S IĘ  Z O W IE . S łu ­
p e k  r t ę c i  n a  te rm o m e trz e  n ie  
o p a d a  od  d łu ższe g o  czasu , 
w ię c  g łó w n y m  te m a te m  r o z ­
m ó w  je s t  u p a ł.  K a ż d y  je s t  ju ż  
n im  z m ę c z o n y . K a id y  — m a ­
r z y  o  ty m  b y  ch o ć  n a  d z ie ń , 
d w a  w  ty g o d n iu ,  w y rw a ć  s ię 
z ro z p ra ż o n y c h  m ie js k ic h  m u  
r ó w ,  g d z ie ś  na d  w o d ę  lu b  do  
la su .

N IE  jest to łatwe. Na wszy­
stkich miejskich kąpieliskach 
panuje tłok, gwar i zgiełk: A r- 
konka, Gontynka, Dziewoklicz 
i Głębokie — trzeszczą 
szwach, przyjmując dwa i trzy 
krotnie więcej plażowiczów niż 
zakładano w planach. Cisza i 
samotność stają się tu luksu­
sem nie do zdobycia.

T R A D Y C Y J N E  te re n y  r e k r e a c y j­
n e , ta k ie  ja k  n p . M ie d w ie  c zy  W y ­
b rz e ż e  s ta ją  s ię  p o w o li  n ie d o s tę p ­
n e . P rz e d e  w s z y s tk im . , z u w a g i na  
to  iż  w ła ś c ic ie le  p o ja z d ó w  oszczę­
d z a ją  s k ą p o  w y d z ie la n e g o  p a l iw a , 
a p o n a d to  — c e n y  n o c le g ó w  na 
p la c u  b iw a k o w y m ,  k o s z ty  w y ż y w ię  

(Dokończenie na str. 12) A  m oja mama ma piękne włosy. (Foto— A. Weczer)

DZIŚ
W NUMERZE: ♦  Buble na księgarskiej ladzie ó  Lepiej nie dosolić... ❖  Kiedy człowiek zapadnie w sen zimowy?
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Dewizy na kontach producentów
(Dokończenie ze str. 2) Na drugim miejscu plasuje się 

przemysł chemiczny i lekki.
eSto  o b s e r w u je m y  w  w y k o r z y s ty w a  
n i u  te g o  fu n d u s z u :  d o  k o ń c a  m a ja  
w y k o r z y s ta n o  z  t y c h  k o n t  9,7 m in  
d o i. ,  a d o  k o ń c a  c z e rw c a  — 19 
m in  do L

W a r to  tu  p o d k re ś lić ,  że b a n k  
k o n t r o lu je  spo sób  g o s p o d a ro w a n ia  
ty m  fu n d u s z e m , a le  z o b s e r w a c j i  
w y n ik a ,  że p ro d u c e n c i i  bez k o n ­
t r o l i  w y k o r z y s tu ją  d e w iz y  o d p is ó w  
b a rd z o  ro z w a ż n ie . P rz e z n a c z o n e  są 
© ne w y łą c z n ie  n a  n a j le p ie j  p ro c e n ­
tu ją c e  w  p r o d u k c j i  z a k u p y , t j .

fłó w n ie  na  k o m p o n e n ty ,  m a te r ia ły ,  
ą d ź  c z ę ś c i z a m ie n n e , k tó r y c h  d o ­

s ta w a  p o z w a la  n a  z n a czn e  z w ię k ­
s z e n ie  p r o d u k c j i  e k s p o r to w e j 

O b s e rw u je  s ie  te ż  z n a m ie n n e  z ja ­
w is k o ,  że p ro d u c e n c i w y r o b ó w  f i ­
n a ln y c h  bez ż a d n y c b  s p o ró w  i  o -  
p o r ó w  p rz e k a z u ją  o d p o w ie d n ie  
c z ę ś c i o d p is ó w  n a  rze cz  s w o ic h  
p o d d o s ta w c ó w  ro z u m ie ją c , że beż 
n ic h  n ie  m o g lib y  n ic  z ro b ić -

M IN IS TER  handlu zagranicz­
nego ustalił do chwili obecnej 
369 stawek odpisu, w tym 329 
stawek indywidualnych i 40 
sbiorowych.

Te ostatnie dotyczą 578 przed 
siębiorstw, czyli system ten o- 
bejmuje obecnie 905 producen- 
tów-eksporterów. Zadeklarowa­
l i  oni w  br. eksport w walu­
tach wymienialnych wartości 
390,6 mld zł, przy średniej 
stawce odpisu — 18,7 proc. O- 
znacza to, że w  początkach 
przyszłego roku z tytułu odpi­
sów za rok bieżący przez konta 
walutowe producentów przewi­
nie się blisko 1 mld dolarów.

Największą grupę korzysta­
jącą z odpisów stanowią przed­
siębiorstwa z resortu przemy­
słu maszynowego i hutniczego.

MBqdź przezorny na drodze!"

Problemem, który wymaga roz­
wiązania, jest zapewnienie odpi 
sów eksporterom kompletnych 
obiektów i sprzętu inwestycyj­
nego, ponieważ transakcje ta ­
kie odbywają się z reguły na 
kredyt, a odpisu, jak wiado­
mo, dokonuje się dopiero po 
realnym wpływie dewiz do 
banku. Rozwiązaniem może tu 
być kredytowanie eksporterów 
przez bank i w tym kierunku 
zmierzają propozycje. Zasad? 
tego systemu, co wynika z za­
łożeń reformy gospodarczej 
’e«t po ciaełym u-
lepszeniom, w  zależności- od 
rozwoju sytuacji Najważniej­
sze. że sprawdza on się w  prak 
tyce, eo potwierdza stały 
wzrost s” m na kontach jprodu- 
eentów. Na koniec lipca zaso- 
bv dewiz na tvch kontach wzro 
słv do sumy 113.8 min dbl., z 
czego producenci wykorzystali 
28 min doi. Jest to rozwój ^ko! 
kowv, świadczący o tym, że' 
skutki tego systemu dla roz­
woju produkcji eksnortowei 
odczujemy w  snosób istotny w 
końcu br. Natomiast rok przy­
szły powinien stać się począt­
kiem wychodzenia przemysłu z 
trudności surowcowo-materia- 
łowych.

Wyniki
dwudniowej akcji

JAK JUŻ informowaliśmy, 
30 i 31 ub.m. funkcjonariusze 
służby ruchu MO oraz dzien­
nikarze PR przeprowadzili na 
terenie całego kraju kolejną 
akcję oznaczoną kryptonimem 
„BĄDŹ PRZEZORNY NA DRO 
DZE!” Na terenie wojewódz­
twa szczecińskiego wzięło w 
niej udział 434 funkcjonariuszy 
MO oraz 232 członków ORMO.

Kradzieże, gwałty, wyłudzenia.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
m /s  „ K o p a ln ia  M ie c h o w ic e ”  2 
F in la n d i i
m /s  „ W e jh e r o w o ”  z  F in la n d i i  
m /s  „ S y r e n k a ”  z K o p e n h a g i i  
O s lo
m /s  „ W i ła ”  z N o r w e g ii  
m /s  „ U n iw e r s y te t  W a rs z a w ­
s k i ”  z H o la n d ii  
m /s  „ S y r e n k a ”  z D a n i i  i  N o r ­
w e g ii
m /s  „ K o p a ln ia  Z o f ió w k a ”  ze 
S z w e c ji

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :
m /s  „ S w ie r a d ó w - Z d r ó j ”  do  
A n t w e r p i i  i  R o t te r d a m u  
m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  
d o  D a n ii
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  7 B M .
m /s  „ K o p a ln ia  W a łb r z y c h ”  z 
F r a n c j i
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  7 B M .
m /s  D o ln y  Ś ląsfk”  d o  N a rw i­
k u
m /s  „ Z ie m ia  O p o ls k a ”  do
W ło c h  ze  Ś w in o u jś c ia
m /s  „ H u t a  L e n in a ”  d o  G d a ń -

m /s  „ K o p a ln ia  W ir e k ”  d o  
R F N
m /s  „ J e lc z  I I ”  d o  D a n ii  
m /s  „ M ła w a ”  d o  R F N  
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  8 B M . 
m /s  „ K a r p a c z ”  z A n tw e r p i i  1 
R o t te r d a m u
m /s  „ K o p a ln ia  G o t tw a ld ”  ze 
S z w e c ji
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  8 B M .
m /s  „ Z ie m ia  K o s z a l iń s k a ”  do  
H o la n d ii . ,
m /s  „ M a r y n a r z  M ig a ła ”  d o  
S z w e c ji
m /s  „ S y r e n k a ”  d o  K o p e n h a g i 
m /s  „ M ie le c ”  d o  F in la n d i i

A  O T O  W Y N IK I :  u k a r a n o  o g ó ­
łe m  751 k ie r o w c ó w  i  188 p rz e c h o d ­
n ió w ,  ła m ią c y c h  z a s a d y  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  r u c h u  a ta k ż e  11 r o d z i­
c ó w  za  b r a k  o p ie k i  n a d  d z ie ć m i.  
S p o ś ró d  k ie r o w c ó w  250 o só b  z o s ta ­
ł o  u k a r a n y c h  za r o z w i ja n ie  n a d ­
m ie r n e j  p rę d k o ś c i,  56 — za  n ie ­
w ła ś c iw e  w y p rz e d z a n ie , o m i ja n ie  i  
w y m i ja n ie ,  41 — za  w y m u s z a n ie
p ie rw s z e ń s tw a  p rz e ja z d u . 29 p rz e ­
c h o d n ió w  u k a r a n o  za g w a łto w n e  
w ta r g n ię c ie  n a  je z d n ię , c o  m o g ło  
d o p r o w a d z ić  d o  g r o ź n y c h  w y p a d ­
k ó w .

U ja w n io n o  o g ó łe m  p o n a d  2200 
w y k ro c z e ń  d r o g o w y c h , 59 k ie r o w ­
c ó w  b ę d ą c y c h  p o d  d z ia ła n ie m  a lk o  
h o lu  o ra z  20 p i ja n y c h  p rz e c h o d ­
n ió w ,  k t ó r z y  s tw a r z a li  p o w a ż n e  za ­
g ro ż e n ie  b e z p ie c z e ń s tw a  r u c h u .  
W ię k s z o ś ć  n ie t r z e ź w y c h  k ie r o w c ó w  
i  p ie s z y c h  u ja w n io n o  w  g o d z in a c h  
n o c n y c h ,  w  p a s ie  n a d m o rs k im  
S z c z e c iń s k ie g o  W y b rz e ż a .

M . in .  80 l ip c a  w  M ie r z y n ie  za ­
t r z y m a n o  w  p o ś c ig u  s a m o c h ó d  m - k i  
„ U A Z ”  n r  r e j .  S Z D  764-S z  R S P  
M ie r z y n ,  k tó re g o  k ie r o w c a  F r a n c i­
szek  K .  n ie  z a t r z y m a ł s ię  d o  k o n ­
t r o l i  W y s z ło  n a  ja w  iż  b y ł  p i ja ­
n y .  K r ó t k o  p o  p ó łn o c y  n a  tr a s ie  
D z iw n ó w  — M ię d z y w o d z ie  u ja w n io ­
n o  in n e g o  p i ja n e g o  k ie r o w c ę ,  Z b ig ­
n ie w a  S., k t ó r y  p r o w a d z i ł  s a m o ­
c h ó d  „ Z u k ”  n r  r e j .  S Z D  012-N  z 
P G R  Ł o b e z , p r z y d z ie lo n y  Jak©  p o ­
ja z d  d o s ta w c z y  d la  o b o z u  h a r c e r ­
s k ie g o  w  M ię d z y w o d z iu .

O b u  k ie r o w c o m , ja k  zaw sze  w  
p o d o b n y c h  p rz y p a d k  a ch , z a t r z y m a ­
n o  p r a w o  ja z d y  1 S k ie ro w a n o  w n io  
E k i o  u k a r a n ie  p rz e z  K o le g iu m  ds. 
W y k ro c z e ń .

(ap )

Polak -  dyrektorem 
francuskiego teatru

K O N K U R S  na  d y r e k to r s k ie  
s ta n o w is k o  w  O ś ro d k u  K u l ­
t u r y  im . A n d r e  M a lr a u x  w  p o d -  
p a r y s k im  C r e te i l  w y g r a ł  4 2 - le tn i 
re ż y s e r  p o ls k i,  R y s z a rd  K u b ia k .  T a  
p o w a ż n a  p la c ó w k a  f r a n c u s k a  po ­
w ie r z y  m u  w  p r z y s z ły m  se zo n ie  
s ta n o w is k o  d y r e k to r a  te c h n ic z n e g o  
i  c z ło n k a  ś c is łe g o  k ie r o w n ic tw a .  
O ś ro d e k  w  C r e te i l  d z ia ła  o d  8 la t  
p ro w a d z ą c  d w ie  s c e n y  te a t r a ln e ,  
s a le  e k s p o z y c y jn e  i  a te l ie r s  u p o w ­
s z e c h n ia n ia  k u l t u r y .  S ta ły  ze sp ó ł 
é r a m a ty c z n y  z d o b y ł p e w n ą  re n o m ę  
w-s F r a n c j i .

„Damska specjalizacja"
29 LIPCA zamieściliśmy komu­

nikat Komendy Wojewódzkiej MO 
w N. Sączu dotyczący postępowa­
nia przygotowawczego prowadzo­
nego przeciwko niejakiemu Je­
rzemu J. Kalibabce i jego wspól­
niczce (od 1981 r.) Małgorzacie 
Zawadzkiej.

Rejestr przestępstw — bardzo 
długi, zaś większość z nich doty­
czy kobiet. To na nich żerował 
Kalibabka, one stanowiły główny 
obiekt jego napaści, szantaży czy 
wyłudzeń... Przytoczone ostatnio 
przez „Kurier Polsk;" fragmenty 
zeznań tego 26-l'etniego człowie­
ka (urodzony w Kamieniu Pomor­
skim, rodzice, nie żyją), stanowią 
jedno długie pasmo opowieści w 
rodzaju np. tych podanych poni­
żej: •

„Przyznaję się do rozboju na 
Ewie T. (...) W lesie kazaliśmy się 
Ewie rozebrać. Nie chciała i za­
częta płakać. Dziewczyny ją ro­
zebrały. Gdy była naga, robiłem 
jej zdjęcia fotograficzne. Potem 
dziewczyny robiły jej zdjęcia ze 
mną (...) Dziewczyny zabrały Ewie 
T. biżuterię i poszły do taksów-' 
M  ( . . . ) "

„...w Międzyzdrojach, chyba w 
1979 r. poznałem Olę. Pojecha­
liśmy do Szczecina po Halinę, a 
potem po Zbyszka J. do Koło­
brzegu. Tam dziewczyny uprawia­
ły nierząd. Pieniądze z uprawia­
nego przez nie procederu wydo- 
wałiśmy na życie."

„W Ustce poznaliśmy 2 dziew­
czyny (...) Zaprowadziły nas do 
swojej znajomej, gdzie zamiesz­
kaliśmy. Zabraliśmy stamtąd bi­
żuterię."

„...spotkałem się z Ewą P. Za­
brałem jej biżuterię»."

J. KALI BABKĘ poszukiwano od 
4 lat Zatrzymany został w Rab­
ce gdzie rozpoznał go w miejs­
cowej restauracji miKcjant z tam­
tejszego komisariatu. Lista jego 
przestępstw obejmuje ponad 150 
pozycji. Jest podejrzany o ok. 20 
gwałtów, tyleż rozbojów i ponad 
100 kradzieży, oszustw i wyłu­
dzeń. Używał ponad 20 nazwisk 
(najczęściej występował jako Pa­
tryk Miller lub Marek Neuman), a 
pomagały mu trzy przyjaciółki o 
pseudonimach „Misia”, „Grzałka" 
i „Dzidka" (z jedną ma dziecko).

LISTA przestępstw Kalibabki za­
pewne — od chwili zamieszcze­
nia wspomnianego na wstępie 
komunikatu — powiększy się, 
gdyż nie wszyscy pokrzywdzeni 
zgłosili fakt zaboru czy kradzie­
ży, nie każdy też wiedział „z 
kim ma nieprzyjemność"... KW 
MO w Nowym Sączu (teł. 229-06) 
przyjmuje w tej sprawie wszelkie 
dalsze informacje. Ż tych też 
względów raz jeszcze przypomi­
namy podobizny przestępczej pa­
ry-

Oszczędność wody 
nakazem chwili!

P A N U J Ą C E  o d  d łu ż s z e g o  czasu  
u p a ły  p o w o d u ją  z w ię k s z o n e  z u ż y ­
c ie  w o d y  p i t n e j .  Z a c z y n a  j e j  b r a ­
k o w a ć  w  w ie lu  m ie js c o w o ś c ia c h  i 
d z ie ln ic a c h  S zcze c in a .

W  z w ią z k u  z t y m  rz e c z n ik  p ra ­
s o w y  w o je w o d y  p rz y p o m in a ,  o  o - 
b o w ią z u ją c y m  n a d a l z a rz ą d z e n iu  
w o je w o d y  s z c z e c iń s k ie g o  n r  46/82 z 
d n ia  4 c z e rw c a  1982 r „  n a  m o c y  
k tó re g o  z a b r a n ia  s ię  k o r z y s ta n ia  z 
w o d y  p rz e z n a c z o n e j n a  z a s p o k o ję -

Jak powiększyć 
produkcję?

(Dokończenie ze str. 1)

krajów zachodnich o 3,8 proc. 
Za największe zagrożenie u- 
znano tendencje do stabilizo­
wania przez przedsiębiorstwa 
produkcji na niskim pioziomie 
w stosunku do możliwości w y­
twórczych oraz uzyskiwania po 
zornej efektywności wskutek 
podwyżek cen. Krytycznie usto 
sunkowano się również do nie-

Kończą się zapasy 
s o l i

w Wieliczce...
, (Dokończenie ze str. 1)

niądze dziś niełatwo. Zachodzi 
więc konieczność rezygnacji na 
jakiś czas z kompleksowego za­
gospodarowania złoża i wydoby­
wania z niego mniejszej ilości so­
li metodą gospodarczą. Nadal 
będzie jednak można mówić o 
Wieliczce jako o czynnej kopalni 
soli — przynajmniej przez pół 
wieku. Potem niestety, Wieliczka 
definitywnie skończy działalność 
wydobywczą, podobnie jak kopal­
nie bocheńskie, w których rów­
nież złoża szybko się kurczą.

Podkrakowskie tereny nadal 
jednak dostarczać będą dużych 
ilości soli: w 1986 roku ma ruszyć 
kopalnia Siedlec-Moszczenica 
koło Bochni — gotowe sq już 
szyby i rozpoczęto także drąże­
nie przekopów na dwu pozio­
mach. Kopalnia ta — według za­
łożeń powinna dostarczać 600 tys. 
ton soli rocznie, głównie dla Za­
kładów Chemicznych w Tarnowie 
i Oświęcimiu.

W samej Wieliczce, w najgor­
szym wypadku, po likwidacji wy­
dobycia kontynuowane będzie na 
powierzchni warzenie soli z so­
lanki dostarczanej z małych ko­
palń „Barcycz” koło Swoszowic i 
„Łęzkowice” nad Rabką.

Wszystko zatem wskazuje, że 
nasze pokolenie nie rozstanie się 
definitywnie z wielicką solą.

Leszek MAZAN

Spirytus 
na... recepty

W A R S Z A W A  P A P . W p ra w d z ie  n a  
e t y k ie tk a c h  b u te le k  ze s p ir y tu s e m  
z n a jd u je  s ię  n a p is  „ d o  c e ló w  d o ­
m o w y c h  łu b  le c z n ic z y c h ” , a le  d o ­
ty c h c z a s  — o  i le  w ia d o m o  — d o  
k u p n a  b u te lk i  s p i r y tu s u  n ie  tr z e b a  
b y ło  re c e p ty  w y s ta w io n e j  p rze z  le  
k a rz a . Z a sa d a  ta  z o s ta ła  r  » ru szon a  
w  g m in ie  O s ja k ó w  w  w o j .  s ie ra d z ­
k im ,  g d z ie  m i l ic ja n c i  s tw ie r d z i l i ,  
że w  d w ó c h  s k le p a c h  G S  „S a m o ­
p o m o c  C h ło p s k a ”  s p rz e d a je  s ię  
r e k t y f ik o w a n y  s p ir y tu s  n a  p o d s ta ­
w ie ... re c e p ty  le k a rs k ie j

P o  u ja w n ie n iu  te g o  fa k t u  m i l i ­
c ja n c i  z a b e z p ie c z y li 800 r e c e p t  w y ­
s ta w io n y c h  p rz e z  76 le k a rz y  m e d y ­
c y n y  i  w e te r y n a r i i  n ie  t y l k o  z 
w o j  s ie ra d z k ie g o  a le  i  c a łe g o  k r a ­
ju .  D o  m o m e n tu  in te r w e n c j i  z d o ­
ła n o  s p rz e d a ć  1100 b u te le k ,  o w a r ­
to ś c i p r a w ie  m il io n a  z ło ty c h

J a k  w y n ik a  z w s tę p n y c h  u s ta le ń , 
„ in n o w a c ję ”  tę  w p r o w a d z ił  p re zes  
ta m te js z e g o  G S  R y s z a rd  W . S tw le r  
d z o n o  te ż . że aż 370 re c e n t w y d a ­
n y c h  z o s ta ło  o rze z  je d n e g o  z le k a ­
r z y  p r a k ty k u ją c y c h  n a  te re n ie  t e j  
g m in y .  S p ra w a  z n a jd u je  się* w  to ­
k u  w y ja ś n ia n ia .

n ie  p o t r z e b  lu d n o ś c i do  p o d le w a ­
n ia  o g r ó d k ó w  d z ia łk o w y c h  i  p r z y ­
d o m o w y c h ,  m y c ia  s a m o c h o d ó w , po 
le w a n ia  u l ic ,  c h o d n ik ó w  i z ie le ń ­
c ó w  w  g o d z in a c h  ód  6 d o  19

Z a rz ą d z e n ie  to  n a ło ż y ło  ńa  te re ­
n o w e  o rg a n a  a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o  
w e j  o b o w ią z e k  k o n t r o l i  je g o  p rz e ­
s t r z e g a n i

Z A R Z Ą D Z E N IE  o b o w ią z u je  n a  te  
r e n ie  m ia s t :  S zcze c in , G r y f ic e ,  P io  
t y .  K a m ie ń  P o m o rs k i,  S ta rg a rd  
S z c z e c iń s k i. G r y f in o ,  G o le n ió w , M a  
szew o . Ł o b e z , R e sko , W ę g o rz y n o , 
C h o jn a . T r z c iń s k o - Z d r ó j ,  M ie s z k o ­
w ic e , C e d y n ia , P o lic e , Ś w in o u jś c ie  
e ra z  w  m ie js c o w o ś c ia c h : M rz e ż y n o , 
P o g o rz e lic a . D z iw n ó w . D z iw n ó w e k ,  
W rz o s o w e  l  M ię d z y w o d z ie .

korzystnych zjawisk związa­
nych z brakiem poprawy w y­
dajności pracy. Jej niski po­
ziom uniemożliwia szybszy 
wzrost płac.

W  K O L E J N Y M  p u n k c ie  p o rz ą d k u  
o b ra d , K o m ite t  G o s p o d a rc z y  ro z p a ­
t r z y ł  p r o b le m a ty k ę  ja k o ś c i w y r o ­
b ó w  p r z e m y s ło w y c h , ze s zcze g ó l­
n y m  u w z g lę d n ie n ie m  ja k o ś c i to w a ­
r ó w  p rz e z n a c z o n y c h  n a  z a o p a trz e ­
n ie  r y n k u  w e w n ę trz n e g o . W  te j  
częśc i o b ra d  u c z e s tn ic z y l i :  p re zes  
F e d e ra c j i  K o n s u m e n tó w  A n d r z e j  
N a łę c z -J a w e c k i,  p rz e w o d n ic z ą c a  K o  
m it e tu  G o s p o d a rs tw a  D o m o w e g o  — 
A n n a  K ę d z ie rs k a  o ra z  s e k re ta rz  
N O T  J a n in a  S y p n ie w s k a .

Z  p rz e p ro w a d z o n e j a n a l iz y  d a ­
n y c h  za 1981 r .  i  I  p ó łro c z e  b r .  
d o k o n a n e j p rz e z  P o ls k i K o m i te t  
N o r m a l iz a c j i ,  M ia r  i  J a k o ś c i w y n i ­
k a , że ja k o ś ć  p r o d u k c j i  p r z e m y s ło ­
w e j,  u s łu g  i  b u d o w n ic tw a  n ie  o -  
s ią g n ę ła  p o z io m u  s p o łe c z n ie  a k c e p ­
to w a n e g o .

Ugasili pożar lasu

Brawo
za obywatelską

postawę
WCZORAJ około godz. 16 w  

Wielgowie zapalił się las; ogień 
ogarniał coraz więcej przestrze 
ni i kto wie czym by się skoń­
czyło, gdyby nie czterech pra­
cowników sp-ni „Uniwersum” 
w  Szczecinie, którzy przejeż­
dżając samochodem zauważyli 
co się dzieje i pospieszyli na 
pomoc. Panowie Jan Szumański, 
Zenon Manowski, Czesław W ar- 
niło i Jerzy Bana-siuk ugasili po 
żar przed przybyciem straży. 
Brawo za obywatelską posta­
wę!

<ap)

„Laserowe”
okulary

W A R S Z A W A  P A P . W  O ś ro d k u  
B a d a w c z o -R o z w o jo w y m  P rz e m y s łu  
B a r w n ik ó w  „ O r g a n ik a ”  w  Z g ie rz u  
s k o n s tru o w a n o  o k u la r y  c h ro n ią c e  
p rz e d  d z ia ła n ie m  p r o m ie n io w a n ia  
la s e ro w e g o  s z c z e g ó ln ie  la s e ró w  h e - 
lo w o -n e o n o w y c h  i  r u b in o w y c h .

O k u la r y  te ,  n a  k tó r e  u z y s k a n o  
d o k u m e n t  p a te n to w y , s ta n o w ią  f i l ­
t r y  w  p o s ta c i z a b a rw io n y c h  p ły te k  
z  p o l im e ta k r y la n u  m e ty lu  osa d zo n e  
w  o p ra w a c h  o  z w y k ły c h  k s z ta ł ­
ta c h . S k u te c z n o ś ć  t łu m ie n ia  p r o ­
m ie n io w a n ia  la s e ro w e g o  za le ż n a  
je s t  o d  z a w a r to ś c i b a r w n ik a  i  m o ­
że w a h a ć  s ię  w  g r a n ic a c h  o d  2 
d o  12 je d n o s te k  a b s o rb e j i  d la  
ś w ia t ła  la s e ro w e g o

O k u la r y  s k u te c z n ie  c h r o n ią  w z r o k  
o só b  p r a c u ją c y c h  w  p o b liż u  d z ia ­
ła ją c e g o . la se ra . D z ię k i z ie lo n k a ­
w e j  b a r w ie  f i l t r a  p r z y c z y n ia ją  s ię  
te ż  d o  m n ie js z e g o  z m ę c z e n ia  o k a  
p r z y  u ż y t k o w a n iu  o k u la r ó w

* SPORT •  SPORT

Nowinki
z Formuły Pierwszej
W  O S T A T N IM  czas ie  w  s a m o c h o ­

d o w y c h  w y ś c ig a c h  e l im in a c y jn y c h  
F o r m u ły  P ie rw s z e j d o c h o d z iło  : o  
g ro ź n y c h  k o l i z j i  tu ż  po  s ta rc ie . 
P o d cza s  G ra n d  P r i x  K a n a d y  ś m ie rć  
p o n ió s ł R ic a r d o  P a le t t i.  K o l iz ja  na 
to rz e  w  B ra n d s  H a-tch  (G P  W . B r y ­
ta n i i )  w y e l im in o w a ła  z w y ś c ig u  f te -  
n e  A r n o u x  o ra z  R ic a rd o  P a tre ś e

K ie r o w c y  w y s tą p i l i  z p ro p o z y c ją , 
a b y  k o m is ja  s ę d z io w s k a  z a t r z y m y ­
w a ła  w y ś c ig  w  m o m e n c ie  g d y  k t ó ­
r y ś  z n ic h  p o d n ió s ł r ę k ę  na  z n a k . 
t e  m a  a w a r ię  s a m o c h o d u . R e g u ła  
ta  z y s k a ła  r a c ję  b y t u  i  o b o w ią z y ­
w a ć  b ę d z ie  od  k o le jn e j  e l im in a c j i  
— G ra n d  P r i x  R F N  na tó rz e  w  
H o c k e n h e ira  w  d n iu  *  s ie rp n ia  b r .

A N D R Z E J  S Ą D E J  
S R E B R N Y M  M E D A L IS T Ą

P O L A K  A n d r z e j  S ą d e j w y w a lc z y ł  
s r e b rn y  m e d a l, na t r w a ją c y c h  w  ftp  
s k le j  m ie js c o w o ś c i J y v a e s k y la e  a -  
k a d e m io k ic h  m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta  
w  ju d o .  W  w a d z e  do  78 k g  re p -e -  
z e n ta n ta  P o ls k i w y p r z e d z i ł  je d y n ie  
J a p o ń c z y k  Y u j i  A k la b o s h i z d o b y ­
w a ją c  z ło ty  m e d a l.  B rą z o w e  m e d a le  
z d o b y l i :  J in -S o  H w e n g -H o  (K o re a  
P łd .)  i  P h i l ip p e  J a r n o  (F ra n c ja ) .
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.O T O  w id o k  ze s ta tk u  na  J a łtę .  p o ło ż o n a  na  w z g ó rz a c h  je s t z n a n a  
ja k o  ś w ia to w y  k u r o r t .  O k o ło  ieo s a n a to r ió w  J a ł t y  m oże je d n o c z e ś n ie  
p r z y ją ć  p o n a d  30 ty s .  k u r a c ju s z y .

BEZ przesady można powie­
dzieć, że nad Morzem Czarnym 
sezon trwa okrągły rok. Szczegól­
nie dotyczy to wybrzeży republik 
radzieckich. Sanatoria i kurorty 
w Odessie, na Krymie i Kauka­
zie przyjmują pensjonariuszy tak 
z;mq jak latem Pełnia sezonu za­
czyna się jednak od maja i trwa

W  jednym ręku sankcje, 
w  drugim pierniczek...

(AP Nowosti o wypowiedziach prezydenta 
Stanów Zjednoczonych na temat Polski)

OD pewnego czasu prezydent 
USA Ronald Reagan z godną 
podziwu regularnością publicz­
nie wypowiada się na temat 
sytuacji W Polsce — pisze ko­
mentator polityczny radzieckiej

Pełnia sezonu nad Morzeni Czarnym
sjonaty, campingi z wysokim stan wycieczki zagraniczne. Wiele za- 
dardem wyposażania. byików, komfort pobytu i atrakcje

turystyczne przyciągają tu od iat 
fen rejon ZSRR w i&cie odwie- turystów z całej Europy. Klimat 

dzany jest bardzo licznie przoz zbliżany do śróaziemnomorskiego, 
C ie k a w o  roślinność uprzyjemniają 
pobyt nawet wybrednym turys-

R O W N IĘ Ż  a t r a k c y jn y m  m ie js c e m  je s t  S o cz i, n a jw ię k s z e  n a  K a u k i -

k ^ i A ^ ^ ™ ?Zac «C za r? o m o rs k łe e o  2 9 m n ie js z y m i m ie js c o w o ś c ia m i -  
k ą p ie l is k a m i.  S o cz i to  m ia s to  o g ro d ó w  i  p a r k ó w  o b u jn e j  po  ’ w r o t -  
5 „ (ow .ej  s t a l *  r o z b u d o w u je  s ię  I u p ię k s z a  a r c h it e k tu rę .
J e s t to  m ia s to , g d z ie  w  c e n tr u m  i  pa s ie  n a d m o rs k im  o b o w ią z u je  
z a ka z  p a le n ia  p a p ie ro s ó w  n a  u l ic y ,  *  J

do października. Zoiudniają się 
nie tylko sanatoria, ale przede
wszystkim domy wczosowc, pen- g£ppp S ,

Wyroki 
w procesie 
terrorystów

R Z Y M  P A P  Sąd w  B e rg a m o  
s k a z a ! w  c z w a r te k  87 c z ło n k ó w  le ­
w a c k ie g o  u g r u p o w a n ia  t e r r o r y ­
s ty c z n e g o  łą c z n ie  n a  467 la t  w ię z ie ­
n ia .  P ro c e s  u g r u p o w a n ia  „ P ie rw s z a  
L in ia ”  b y ł  je d n y m  z n a jd łu ż s z y c h  
w  h is t o r i i  s ą d o w n ic tw a  w ło s k ie g o .
T r w a ł  o s ie m  m ie s ię c y .

W ś ró d  87 s k a z a n y c h  z n a jd u je  s ię  
s y n  w y b itn e g o  c h rz ę ś c i ja ń s k o - d e -  
m o k ra ty c z n e g o  p o l i t y k a ,  2 9 - le tn i 
M a rc o  D o n a t- C a t t in .  Z o s ta ł o n  s k a ­
z a n y  n a  9 la t  w ię z ie n ia  za u s i ło ­
w a n ie  z a b ó js tw a , r a b u n k i,  p o d p a le ­
n ia  i  z a m a c h y  n a  ż y c ie  u r z ę d n ik ó w  
p a ń s tw o w y c h . D w ó c h  p rz y w ó d c ó w  
„ P ie r w s z e j  L i n i i ”  sąd s k a z a ł zao cz ­
n ie  — n ie  z o s ta l i  d o ty c h c z a s  u ję ­
c i  —  n a  k a r ę  24 ła t  w ię z ie n ia .

D w ó c h  te r r o r y s tó w ,  k tó r z y  p o m o ­
g l i  p o l i c j i  u ją ć  p o n a d  40 c z ło n k ó w  
o r g a n iz a c j i  s k a z a n o  n a  s to s u n k o w o  
ła g o d n e  k a r y  12 i  10 ia t  w ię z ie n ia .

„ P ie r w s z a  L in ia ”  u tw o r z o n a  zo­
s ta ła  n a  p o c z ą tk u  la t  s ie d e m d z ie ­
s ią ty c h .  O rg a n iz a c ja  b y ła  je d n ą  z 
w ie lu  g r u p  e k s t re m is ty c z n y c h  z m ie  
r z a ją c y e h  d o  o b a le n ia  s i łą  p a ń s tw a .
„ P ie r w s z a  L in ia ”  a k t y w n ie  w s p ó ł­
p ra c o w a ła  z „ C z e r w o n y m i B r y g a ­
d a m i” , a c z ło n k o w ie  t e j  o rg a n iz a ­
c j i  b y l i  ta k ż e  z a m ie s z a n i w  s p ra ­
w ę  u p ro w a d z e n ia  1 z a b ó js tw a  b y ­
łe g o  p re m ie ra  W ło c h , A ld o  M o ro .

Sam siebie

Od kilku lal wielką atrakcja wy 
poczynku są wczasy—rejsy
wzdłuz wybrzeży Morza Czarne­
go. W tym celu zbudowano 6 
wspaniałych statków pasażerskich 
z pełnymi wygodami. Noszą one 
nazwy różnych republik związko­
wych. Na statkach tych znajdują 
się klimatyzowane sypialnie 2- i 
4-osobowe, restauracje, bary noc­
ne, sauny, pływami© i solaria.

Trasa tych atrakcyjnych wycie­
czek wiedz.e od Odessy przez 
Jautę, Soczi, Suchumi i Batumi. 
Na wycieczkowiczów w każdej z 
tych miejscowości oczekują auto­
kary z przewodnikami. Zazwyczaj 
ten wczasowo-wycieczkowy rejs 
trwa około 10 dni i kończy się 
w Odessie. (z)

uwięził
L O N D Y N  P A P . P o n a d  8 la t

p r z e b y w a ł w  d o b r o w o ln y m  w ię z ie ­
n iu  ( lo s z k u  w y k o p a n y m  n a  g łę b o ­
k o ś ć  p ó ł to r a  m e tra  p o d  p o d ło g ą  
w ła s n e g o  d o m u )  je d e n  z m ie s z k a ń ­
c ó w  W y s p  B r y t y js k ic h ,  N o r m a n  
G re e n .

„ Z n ik n ą ł ”  o n  d la  w s z y s tk ic h  w  
1974 r . ,  k ie d y  to  p o l ic ja  z a czę ła  
g o  p o s z u k iw a ć  w  z w ią z k u  z  w ła ­
m a n ie m  d o  m ie s z k a n ia  s ta rs z e j k o ­
b ie ty  i  o g ra b ie n ie m  je j .

T a je m n ic ę  z n a ła  t y l k o  ż o n a  G re e  
na  D o s ta rc z a ła  m u .J e d z e n ie  i w o ­
d ę  o ra z  z m ie n ia ła  b ie l iz n ę  t y l k o  w  
t y c h  m o m e n ta c h , g d y  w  d o m u  n ie  
b v *o  ża d n e g o  z s z e ś c io rg a  d z ie c i.

N . G re e n  k t ó r y  z o s ta ł je d n a k  
w y k r y t y  p rz e z  p o l ic ję ,  s t r a c i ł  45 
k g  w a g i o ra z  w s z y s tk ie  z ę b y . Z o ­
s ta ł w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  s k ie r o ­
w a n y  d o  s z p ita la ,  a w  d a ’ sz e j k o ­
le jn o ś c i  g r o z i m u  r o z p ra w a  s ą d o -

„ K A 7 A C H S T A N ”  to  je d e n  z  a t r a k c y jn y c h  p a s a ż e rs k ic h  s ta tk ó w  
(z o s ta ł z b u d o w a n y  w s to c z n i f iń s k ie j ) .  J e g o  w n ę trz e  o t rz y m a ło  w y ­
s t r ó j  n a w ią z u ją c y  d o  lu d o w y c h  t r a d y c j i  K a z a c h s ta n u .

Agencji Prasowej Nowosti Wła 
dimir Nakariakow w materiale 
przekazanym PAP. Prezydent — 
kontynuuje komentator — 
wzniosie poucza jak powi­
nien postępować rząd polski w 
jego, Reaganowskim rozumie­
niu. Uderza knuterii „sankcji”, 
a w drugiej ręce trzyma na 
przynętę pierniczek „dobroczyn 
noŚci” obiecując go dać, jeśli 
Polacy „ockną się” i przywrócą 
w kraju sytuację, jaka istniała, 
dzięki niemałemu udziałowi 
Zachodu — w grudniu ub. ro­
ku.

Wł. Nakariakow przypomina 
niedawne oświadczenie prezy­
denta Reagana, że „Ameryka 
broni interesów Niemców, któ^ 
rzy nie są osamotnieni” i 
stwierdza, że wywołało ono wi 
doczną" aktywność kół odweto­
wych, które znowu pospieszyły 
z ostrymi wypowiedziami na 
temat konieczności zrewidowa­
nia porozumień konferencji w 
Jałcie i Poczdamie, zjednocze­
nia dwóch państw niemieckich 
i powrotu dawnych ziem do 
Niemiec. Chodzi tu rzecz jasna 
o polskie Ziemie Odzyskane, a 
tym samym o zachwianie po­
koju i stabilizacji w Europie.

W Kongresie USA

Procedura
uchylenia
embarga
Reagana

P O D K O M IS J A  s p ra w  z a g ra ­
n ic z n y c h  K o n g re s u  U S A  w y ­
p o w ie d z ia n a  s ię  s to s u n k ie m  
g ło s ó w  5:2 za  p r z y ję c ie m  u -  
s ta w y  u c h y la ją c e j  w p r o w a ­
d zo n e  p rze z  p re z y d e n ta  R e a ­
g a n a  e m b a rg o  n a  d o s ta w y  
d e  Z S R R  s p rz ę tu  1 te c h n o lo ­
g u  p o tr z e b n e j d o  b u d o w y  r u  
ro e ią g u  s y b e r y js k ie g o .  A s p e k ­
t y  p r a w n e  ta k ie g o  p o s u n ię c ia  
i  s ta ra n n e  p rz e a n a liz o w a n i*
c zy  K o n g re s  ta k ą  u s ta w ę  b ę ­
d z ie  m ó g ł u c h w a lić ,  b ę d ą  n a ­
leże ć  d o  k o n g re s o w e j k o m i­
s j i  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , k t ó ­
ra  z b ie rz e  s ię  w  te j  s p ra w ie , 
w  p e łn y m  s k ła d z ie  p rz y p u s z ­
c z a ln ie  ju ż .  w  p rz y s z ły m  t y ­
g o d n iu .  W y s tę p u ją c  w  to k u  
w s tę p n y c h  p rz e s łu c h a ń  n a  t e ­
m a t m o ż liw o ś c i z n ie s ie n ia  
e m b a rg a  b y ły  p o d s e k re ta rz  
s ta n u  U S A . G e o rg e  B a l i  o - 
s tr z e g ł K o n g re s , b y  n ie  le k ­
c e w a ż y ł o b u rz e n ia , ja k ie  d e ­
c y z ja  p r e z y d e n ta  R e a g a n a  w y  
w o ła ła  w ś ró d  z a c h o d n io e u ro ­
p e js k ic h  s o ju s z n ik ó w  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h . G . B a l ł  s tw ie r  
dza ł, że o b s e rw u ją c  s p ra w y  
e u ro p e js k ie  o d  p ra w ie  40 ła t» 
n ig d y  n ie  s p o tk a ł s ię  % ta k  
p o w s z e c h n y m i r e a k c ja m i g n ie  
w u  i  z a rz u c a n ia  W a s z y n g to ­
n o w i h ip o k r y z j i ,  ja k  o b e c n ie

W  G e n e w ie  o d b y ło  s ię  p o ­
s ie d z e n ie  p le n a rn e  d e le g a c j i  
Z S R R  i  U S A  n a  ro z m o w y  w  
s p ra w ie  o g ra n ic z e n ia  i  r e ­
d u k c j i  z b r o je ń  s t ra te g ic z n y c h .

Szacunek fila odwagi
(Dokończenie ze str. l)

n a r o d u  l ib a ń s k ie g o  i  n a r o d u  p a le ­
s ty ń s k ie g o . T a  p o l i t y k a ,  p isze  k o ­
m e n ta to r  A g e n c j i  T A S S , Iw a n  D m i 
t r ie w ,  m a  g łę b o k ie  k o rz e n ie  h is to ­
ry c z n e . J u ż  n a  p ie rw s z y m  k o n g r e ­
s ie  s y jo n is ty c z n y m  w  1897 r o k u  w  
B a z y le i,  T e o d o r  H e rz l,  je d e n  z 
tw ó r c ó w  s y jo n iz m u ,  o k r e ś l i ł  p o t u d - 
n io w o lib a ń s k a  rz e k ę  L i t a n i  ja k o  
„ w ła ś c iw ą  p ó łn o c n ą  g ra n ic ę  p a ń ­
s tw a  ż y d o w s k ie g o ” . Jeg o  n a s tę p c a  
B e n  G u r io n ,  iz ra e ls k i d z ia ła c z  p o ­
l i t y c z n y  n a  p rz e ło m ie  la t  p ię ć d z ie ­
s ią ty c h  i  s z e ś ć d z ie s ią ty c h  w y p o w ie ­
d z ia ł z n a m ie n n e  s ło w a : „ N ie  w ie m  
k tó r y  k r a j  a r a b s k i p ie rw s z y  u zn a  
Iz ra e l,  a le  d r u g im  n a  p e w n o  b ę ­
d z ie  L ib a n ” .

O b e cn y  r z ą d  w  T e l- A w iw ie  n a j ­
w id o c z n ie j p o s ta w ił  so b ie  za  ce l 
u r z e c z y w is tn ie n ie  ty c h  p r o g r a m o ­
w y c h  za ło ż e ń  g e o p o l i t y k i  s y jo n i­
s ty c z n e j,  a w ię c  —  z a g a rn ię c ie  częś 
c l t e r y t o r iu m  lib a ń s k ie g o  i z m u ­
szen ie  rz ą d u  lib a ń s k ie g o  d o  p o d p i­
s a n ia  k a p itu la n c k ie g o  „ u k ła d u  p o ­
k o jo w e g o ”  na  w z ó r  C a m p  D a v id . 
S z ta b  a r m i i  i z ra e ls k ie j  s p e c ja ln ie  
w  ty m  c e lu  o p ra c o w a ł - p la n  „ K e -

Most nad Bosforem -  na sprzedaż*
„SPRZEDAJE SIE MOST 

NA D BOSFOREM’’ — taki in­
trygujący tytuł pojawił się nie­
dawno w jednej z tureckich 
gazet. Jest on efektem nowej 
inicjatywy rządowej ekipy eko­
nomicznej.

Rząd turecki, mający ogrom­
ne. trudności gospodarcze, z wła 
szcza w zakresie budownictwa 
inwestycyjnego, wpadł na po­
mysł utworzenia stowarzyszeń 
finansowych, zajmujących się 
sprzedażą akcji, które pozwo­
liłyby osobom prywatnym mieć 
u-driał w  dochodach państwa z 
eksploatacji takich r.p. obiek­
tów jak most. łączący Europę 
z Azją, czy ogromna zapora 
hydroenergetyczna „Keban” na 
rzece Eufrat.

Nie jest to zły pomysł. Set­
ki tysięcy tureckich gastarbei­
terów, rozsianych po całej 
Europie zachodniej miałoby 
szansę ulokowania w tych ak­
cjach pieniędzy, zarobionych za 
granicą. Trzeba ich jeszcze ty l­
ko przekonać, że jest to pewna 
lokata kapitału. Zapewne rząd 
K  Ewrena .będzie miał z tym 
najwięcej kłopotów...

JEDEN z „cudów” współcze­
snej techniki — most nad Bos­
forem oddany został do eksplo­
atacji w  końcu 1973 r. — ko­
sztował astronomiczną na owe 
czasy sumę 500 milionów tu­
reckich funtów. Nie bez koze­
ry używam określenia „owe 
czasy”, choć było to zaledwie 
9 lat temu. W rezultacie ga­
lopującej inflacji wartość sa­
mego mostu określana jest o- 
becnie na 5 miliardów funtów, 
a wraz w z obiektami towarzy­
szącymi — na 20 mld funtów. 
Ale jest to inwestycja bardzo 
dochodowa. Z opłat za przejazd 
uzbierały się w  .ciągu 8 lat 22 
mld funtów. Most od dość da­
wna przynosi już państwu czy­
sty dochód, do udziału w któ­
rym zamierza się obecnie do­
puścić obywateli. Proponuje się 
sprzedaż akcji za kwotę równą 
49 proc. obecnej wartości mo­
stu i jego infrastruktury, zaś 
kontrolny pakiet (51 proc.) 
akcji pozostanie w ręku pań­
stwa.

PODOBNE zamierzenia doty­
czą zbudowanej w końcu 1974

roku czwartej w świecie pod 
względem wysokości i 21 pod 
względem pojemności zbiornika 
wodnego zapory hydroenerge- 
tycznej „Keban” na Eufracie. 
Kosztowała ona 7 mld funtów. 
Dziś jej wartość jest oczywi­
ście znacznie większa. Tu jed­
nak okres czerpania zysków 
przez prywatnych akcjonariu­
szy ma zostać ograniczony do 
lat 15.

Jeśli plany te zostaną zreali­
zowane, to rząd turecki zyskać 
może pieniądze na nowe inwe­
stycje i otworzyć nowe miej­
sca pracy, co przy ogromnym 
bezrobociu w kraju przysporzy­
łoby mu na pewno wiele po­
pularności. A w zamierzeniach 
jest drugi most nad Bosforem, 
zapora wodna „AtatUrk”, metro 
w  Ankarze i Istambule, wielka, 
przecinająca cały kraj autostra 
da. Te inwestycje także mają 
być „sprzedawane” prywatnym  
akcjonariuszom.

A G DYBY tak tym syste­
mem spróbować uruchomić w 
Polsce budowę naszego odcinka 
autostrady „Północ-Południe”?

Maciej PĘDZIĆH

< lry ” , w z o ro w a n y  n a  z b ro d n ic z y m  
h i t le ro w s k im  p ia n ie  „B a rb a ro s s a ” .

C o s ię  ty c z y  m ie s z k a ń c ó w  o k u p o ­
w a n e g o  L ib a n u  p o łu d n io w e g o , t o  a 
n im i  s o ld a te s k a  iz ra e ls k a  p o s tę p u ­
je  ś c iś le  w e d łu g  m e to d  h i t le r o w ­
s k ic h .  S tw o rz o n o  d la  n ic h  o b o z y  
k o n c e n tr a c y jn e  i  w ię z ie n ia , n a d z o ­
r o w a n e  p rze z  s a d y s tó w , p rz e n o s z ą ­
c y c h  n a  tu te js z y  g r u n t  d o ś w ia d ­
cz e n ia  z b r o d n ia r z y  h i t le r o w s k ic h ,  g 
k a ż d y m  d n ie m  w z ra s ta  lic z b a  L i -  
b a ń c z y k ó w  i  P a le s ty ń c z y k ó w , k tó ­
r z y  z n a le ź l i  s ię  W ty c h  „ f a b r y k a c h  
ś m ie r c i ” . W ię ź n io m  t y c h  o b o zó w  
k o n c e n tr a c y jn y c h  z a g ra ż a  te n  sam  
lo s , j a k i  40 la t  te m u  fa s z y ś c i zgo ­
to w a l i  m il io n o m  Ż y d ó w '.

LIB A Ń SK I Czerwony Krzyż 
wystosował tragiczny apel do 
„sumienia ludzkości”, aby świa 
towa opinia publiczna powstrzy 
mała „barbarzyńską wojnę pro­
wadzoną w Bejrucie, który jest 
bombardowany, niszczony i wy 
głodzony. Tysiące osób — nie­
winnych cywilów schroniło się 
wokół budynków i w  gmachu 
instytucji charytatywnych wie­
rząc, że instytucje te nie będą 
celem ostrzału i bombardowa­
nia. Jednak ludzie ci stali się 
ofiarami bombardowań, które 
każdego dnia i każdej nocy po­
wodują dziesiątki ofiar śmier­
telnych wśród starców, kobiet 
i dzieci. Nieustające bombardo­
wania nie oszczędzają żadnej 
dzielnicy, ani żadnej ulicy mia 
sta, a ich skutki potęguje je­
szcze blokada dostaw żywności, 
wody i energii elektrycznej. 
Nieopisana i bezprecedensowa 
katastrofa zagraża setkom ty­
sięcy mieszkańców miasta” — 
głosi apel.

Bezrobotni
w Berlinie Zachodnim

B E R L IN  Z A C H O D N I P A P . Z a -  
c h o d n io b e r l iń s k a  p ra sa  b i je  n a  
a la rm  z p o w o d u  w z ro s tu  l ic z b y  
b e z r o b o tn y c h  w  ty m  m ie ś c ie . W  
l ip c u  b r .  bez z a ję c ia  p o z o s ta w a ło  
65,6 t y s  m ie s z k a ń c ó w . J e s t to  o 
20,8 ty s .  (46,5 p ro c .)  w ię c e j  n iż  w  
a n a lo g ic z n y m  m ie s ią c u  u b . r o k u .

N ik łe  szanse n a  z n a le z ie n ie  za ­
ję c ia  w  B e r l in ie  Z a c h o d n im  m a ją  
o s ia d l i  w  ty m  m ie ś c ie  c u d z o z ie m ­

scy, k tó r y c h  z a t ru d n ia n ie  b u d z i  
S p rz e c iw  r o d z im e j  lu d n o ś c i.  W  k o ń  
c u  l ip c a  p o s z u k iw a ło  p r a c y  12,6 
ty s . o b c o k r a jo w c ó w .
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Baszta w środku lasu

OTO fałc wyglądała dziwaczna baszta widokowa w  Lasku  
Arkońskim . Stan z  ro ku  1912.

F o t . :  Z b .  J o d k o w s k l

ZDJĘCIE, które publikujemy kładatio w  Szczecinie park pu- 
Zobaczyliśmy na małej, lecz bliczny (obecnie znany jako Ka 
smacznej wystawie urządzonej sprowicza), ogród botaniczny 
dwa lata temu przez Wojewódz (ul. Kochanowskiego), basen ką 
kie Archiwum Państwowe. W pielowy (Arkonka), stadion spor 
ulicznej gablocie pokazano towy. Rzucona przed kilku la- 
Szczecin z początków naszego ty propozycja jednej z gazet 
wieku. Bez większych trudności aby założyć na tym właśnie te 
można tam było rozpoznać renie tzw. park kultury i wy- 
główne aleje i place, dużo młod poczymku sprowadzała się w  isto 
sze i niemal zupełnie pozbawio cie do odtworzenia tego co la 
ne majestatycznej oprawy zie- tami zaniedbane, uległo znisz- 
leni (maleńkie drzewka, najwy czeniu.
r a ź n ie j  - ś w ie ż o  p o s a d z o n e ) ,  a l e  d z i w n e  s k ą d in ą d , że w ła ś n ie  w  
p r z e c ie ż  t e  s a m e . la ta c h  c z te rd z ie s ty c h , g d y  n ie c h ę ć

,  ,  :  . ,  ,  d o  N ie m c ó w  ja k o  n a r o d u  o d p o w ie -
fo to g r a f ia  w y g lą d a ła  j a k  w i -  d z ia ln e g o  za z a g ła d ę  m il io n ó w  l u -  

d o k ó w k a  z H is z p a n ii  c z y  M a ro k a , d z l b y łs  s z c z e g ó ln i?  s i ln a  i  u z a - 
w ld o c z e k  b y l  i  z a n a d to  e g z o ty c z n y  sad n io n a , lu d z ie  n io s ą c y  po lskoSĆ  
j a *  n a  S zcze ch a  Z d ją c ie  po d  p is a -  m  'z ie m ią , n ie rz a d k o  b a rd z o  
n o  J e d n a k  , ,Q u r s to rp tu r m  c o  o z n a  p r o ś c i i  p r o s to l in i jn i ,  o d n o s i l i  s ię 
c za  w ie ż ę  Q u is to rp a , a ja k o  lo k a l i -  z s z a c u n k ie m  d o  r z e c z y w is ty c h  zd o  
n a c ję  p o d a n o  z a c h o d n i k r a n ie c  b y c z y  c y w i l iz a c y jn y c h  o k re s u  n ie -  
S zcze c ln a . m ie c k ie j  a d m in is t r a c j i ,  z a d b a n o  o

s le  , n a  p a r k i  i  o g ro d y , k ą p ie l is k a  i  s ta -
io to g r a fU  d z iw ą d ło  ą r c h it e k to n ic z -  g j  w s p a n ia l i  p ro s p e ro w a ła  ,J t5 -
n e  o to c z o n e  m ło d z iu tk im  la s k ie m ?  Z  r o s a r lu m  i  b a je c z n a  k a -

R u m y  w ie ż y  k r y ją  s ię  d z iś  w  w ia r p n i, ; ,
Ł a s k u  A r k o ń s k im ,  n ie d a le k o  s ta d io  ą'
nu. Z  c a łe j - w y s m u k łe j  b u d o w l i  p o  P r y m it y w n e  p o d e jś c ie  d o  p o n ie -  
z o s ta ła  J e d y n ie  m a s y w n a  p o d s ta w a , m ie c k ie j  s p u ś c iz n y  p o ja w i ło  s ię  w  
L a s  d o o k o ła  je s t ju ż  w y s o k i ,  s ta r -  la ta c h  p ię ć d z ie s ią ty c h . W  t y c h  cza  
s z y  o  70 la t .  sa ch  z d e w a s to w a n o  w ie le  w s p a n ia -

W ie ż ę  z b u d o w a n o  w  r o k u  1912 ja  ły c h  o z d ó b  — n a  z ło m  p o s z ły  k u n -  
k o  o b ie k t  t u r y s t y c z n y ,  p u n k t  w id o  s z to w n iie  w y k u te  s e c e s y jn e  o g ro d z ę  
k o w y .  N a  c a ły m  ś w ie c ie  m o d n e  b y  n ia  s k w e r ó w  i  o g r ó d k ó w  p r z y  ś ró d  
ło  w  ta m t y c h  la ta c h  w z n o s z e n ie  m ie js k ic h  k a m ie n ic a c h ,  ro z e b ra n o  
w ie ż . w  ś la d  z a  s ły n n ą  p a ry s k ą  n a ... c e g łę  w ie le  c ie k a w y c h  e le ra e n  
T o u r  d ’E i f f e l  w  r ó ż n y c h  m ia s ta c h  tó w  tz w .  m a łe j  a r c h it e k tu r y ,  ro z -
E u r o p y  i  A m e r y k i  s ta w ia n o  w ie ż e  p o c z ę to  t r z e b ie n ie  z ie le n i  m ie js k ie j ,  
w id o k o w e .  S z c z e c in  w e  w s p o m n ia -  O b y  t a  te n d e n c ja , n a c e c h o w a n a  
n y m  1912 r o k u  z a fu n d o w a ł so b ie  k r ó tk o w z ro c z n o ś c ią ,  m ia ła  s ię  w re s z

: d w a  ta k ie  o b ie k ty .  c ie  k u  k o ń c o w i.  R o z w i ja ją c  m ia -
W ie ż a  B is m a r c k a  (o b e c n ie  G o c -  s to , n ie  n is z c z m y  s e n s o w n y c h  d o -  

ła w s k a )  s ta n ę ła  n a  n a d o d rz a ń s k im  k o n a ń  s p rz e d  p ó ł  w ie k u .
L e ś n y m  W z g ó rz u . J e j  m a s y w n e  —
r y  t r w a ją  d o  d z iś  c h o ć  s e t k i  n ie ­
s fo rn y c h  w y c ie c z k o w ic z ó w  d e w a s tu  
Ją ją  s to p n io w o  i u p a rc ie .  J e j  w y ­
s m u k ła  r ó w ie ś n ic z k a  w  L a s k u  A r ­
k o ń s k im  w s p in a ła  siię n a  tę  sam ą 
w y s o k o ś ć . S to ją c  w s z a k ż e  n a  n iż ­
s z y m  w z g ó rz u  w ie ż a  a r k o ń s k a  m u ­
s ia ła  m ie ć  w y ż s z ą  s y lw e tk ę .

W  BUDOW LI o dziwacznej 
architekturze, stanowiącej plą­
taninę kilku stylów, urządzono 
gospodę. Lasek Ar koński był je 
szcze wtedy młodziutkim par­
kiem. Resztkę autentycznego 
lasu uzupełniono nowym drze­
wostanem. Do dziś przez dziki 
gąszcz Lasku Arkońskiego bie­
gną równiutkie alejki z ławka­
mi lub szczątkami ławek.

Podobno przy dobrej pogo­
dzie z górnego tarasu wieży wi 
dać było Zalew Szczeciński.

G O S P O D A  w  le ś n e j w ie ż y  b y ła  
m o d n y m  c e le m  p o d m ie js k ic h  w y ­
c ie c z e k . c ie s z y ła  s ię  d o b rą  o p in ią  
w ś ró d  sm a k o s z y , to te ż  j e j  w ła ś c i­
c ie l s z y b k o  z d o b y ł fo r t u n ę .  N ie w ie  
le  g o rz e j p o w o d z iło  s ię  z a p e w n e  
b a r m a n o w i z ó w c z e s n e j w ie ż y  B is ­
m a rc k a ,

P o d cza s  w o jn y  n a  s z c z y c ie  w ie ­
ż y  z n a jd o w a ł s ię  p o s te ru n e k  p r z e ­
c iw lo tn ic z y ,  L a te m  1944 r o k u  po ­
tę ż n e  b o m b o w c e  a n g ie ls k ie  i  a m e ­
r y k a ń s k ie  d o k o n a ły  d y w a n o w e g o  
n a lo tu  n a  S zcze c in . C e le m  a ta k u  
b y ł  p o r t  i  p rz e m y s ł.  P r z y  o k a z j i  
z rz u c o n o  b o m b y  n a  s ta n o w is k a  o- 
b r o n y  p r z e c iw lo tn ic z e j .  J e d n a  z  
b o m b  s trz a s k a ła  w ię c  w ie ż ę  W  L a ­
s k u  A r k o ń s k im

W YPADA przypomnieć, że bu 
dowa wieży widokowej stano­
wiła część szeroko zakrojonej 
inwestycji ówczesnej rady miej 
skiej. Wówczas to bowiem za-

J . Ł A W R Y N O W IC Z

'Gdzae szukać mieszkaniowych rezerw?

W kolejce po
JEDZENIE, ubranie, mae- K IL K A  przykładów, które my budownictwa i uzbrojenia 

szkanie. Trzy rzeczy, bez świadczą o preferowaniu poli- terenów w  niezbędną infra- 
których obyć się nie sposób, tyki pomocy finansowej dla o- strukturę komunalną. W tych 

Jeść, choć rozmaite bzdurkimó- sób chcących uzyskać mieszka- regionalnych programach po- 
wią i piszą na ten temat nasi nie za pomocą własnych śród- czesne miejsce powinna zająć 
„przyjaciele” różnej maści, ma- ków. Otóż przewidziano różne sprawa intensyfikacji produkcji 
my co. Ubrać się jest trudno, udogodnienia kredytowe. Wpro- materiałów budowlanych z lo- 
ale polska ulica wygląda... wadza się kredytowanie bu- kalnych źródeł, a także utrzy- 
wcale, wcale. Najgorzej jest z downictwa jednorodzinnego na manie we właściwym słandar- 
mieszkaniami, zwłaszcza dla warunkach preferencyjnych dla dzie i lepsze wykorzystanie już 
młodych. Kolejka po własne osób, które podejmą budowę ze- istniejących zasobów mieszka- 
„M” wciąż sdę wydłuża. O bli- społowo, tj. w  ramach spółdziel- niowych. W  tych dziedzinach 
czono, że zaledwie 18 proc. po- ni mieszkaniowych, zrzeszeń należy szukać wielu rezerw, 
bierających się młodych ludzi spółdzielczych, zespołów pra- których odpowiednie spożytko- 
może wprowadzić się po ślubie cowniczych przy zakładach pra- wanie może przyczynić się do 
<ło własnego samodzielnego mie cy, zespołów młodzieżowych lub szybszego rozwiązania na­
sikania. Reszta czeka, zaaniesz- zespołów rolników indywidual- hrzmiałego problemu mieszka-, 
kuje u rodziców, wynajmuje nych. Przewidziano też nisko o- naowego w  naszym kraju, 
jakiś kąt, płacąc horrendalne procentowane kredyty dla mło- Przy okazji podkreślmy, że 
ceny. dych małżeństw i  odraczanie rząd, rozpatrując mieszkaniowe

DO mieszkaniowego problemu pierwszej spłaty kredytu, nawet sprawy, robił to w  ścisłym 
dolał łyżkę goryczy 1981 r. Ż  na okres pdęaiu lat. Założono związku z programem powięk- 
wielu powodów straciliśmy w  możliwość przyznawania bez- szania produkcji podstawowych 
zeszłym roku 100 tys. mieszkań, zwrotnych dotacji ifp. materiałów budowlanych i pro-
O tyle bowiem mniej niż zakła- gramem rozwoju ciepłowni-
dał plan oddano ich do użytku. WRACAJĄC zaś do samego ctwa. Są  ̂ to te sprawy, które 
Ten fakt, jak i inne powody wy programu rozwoju budowni- powinny i  muszą być rozwiązy- 
dłużyły milionową kolejkę po ctwa mieszkaniowego -  to w  wane w  sposób ściśle skorelo- 
mieszkania. Stoi w  niej przede ślad za określeniem, jak to się wany z zamierzonym rozwojem 
wszystkim młodzież. Stąd też w  mówi, kierunkowych wielkości samego budownictwa^ mieszka 
kontekście młodej części społe- na lała osiemdziesiąte, ustalono niowego. Inaczej bowiem nastą- 
czeństwa, młodych małżeństw, też szczegółowy harmonogram piłyby kolejne dysproporcje, 
zwłaszcza z dziećmi, rząd rozpa- realizacji zadań, wynikających z prowadzące do narastania dal- 
trzył kompleksowy program roz- tegoż programu. Duża rola przy- szych kłopotów z wykonywa- 
woju budownictwa mieszkamo- pada tu wojewodom i ich urzę- niem planów budownictwa mię-- 
wego — do 1990 r., który omó- dom. W  _ niedługim czasie szkamiowego. 
wiono wraz z propozycjami róż- będą musieli oni sporzą- . „ r m m i r a i r
ńych zmian w  zasadach doty- dzić wojewódzkie progra- Andrzej HETM ANEK
czących samej polityki mieszka- T ~ ~
niowej.

Z ak ceptowanych założeń pro­
gramu rozwojowego budowni­
ctwa mieszkaniowego wynika, 
że startnj’ąc od 200 tys. mie­
szkań które mają być przekaza­
ne do użytku w  tym roku, w  
następmym 5-leciu będzie^ się 
dążyć do powiększenia tej li­
czby, gdzieś do 400 tys. w skali 
roku. Takie „ustawienie” pla­
nów w  budownictwie mieszka­
niowym świadczy, że mają i 
mieć będą one charakter otwar­
ty, chłonny na inicjatywy od­
dolne i społeczne, które mogły­
by skutecznie wesprzeć wysiłki 
państwa i  wspomóc je tak, aby 
w sposób maksymalny zostały 
zwiększone rozmiary budowni­
ctwa mieszkaniowego.

Inaczej mówiąc — postawio­
no na współudział obywateli w  
rozwiązywaniu problemu mie­
szkaniowego, przy wydatnej po­
mocy państwa. Chodzi o zaan­
gażowanie środków ja s n y c h  
osób, bezpośrednio zaintereso­
wanych otrzymaniem mieszka­
nia.

N A  G DAŃ SKIM  D ługim  Targu ro jno  i  gioarno. N ie brak 
tu  bowiem turystów  i  wycieczkowiczów podziwiających piękno  
gdańskiej S tarówki.

CAF  — Janusz U kle iew ski

Nie tylko za sprawą cen..
Niziny sq wymarzone dia re- słup powietrza jest wyższy. Z ko- 

konwalescentów po zapaleniu lei niskie ciśnienie krwi plus wy- 
płuc i opłucnej, zapaleniu oskrze- sokie — powietrza (nad morzem) 
li. W północnej i centralnej Polsce również bywa „mieszanką pioru- 
najiepiej będą się czuć „sercow- nującą".

W AKACJE, URLOPY... Cały rok funkcjonowanie organizmów ogól- cy" oraz osoby cierpiące na nad-
czekamy na letnie miesiące! nie wyczerpanych. czynność tarczycy. Kojąco wpły- Niemiłej niespodzianki dostar-

Pakujemy manatki, wsiadamy w wają mgły, średnie opady i sto- czyć może kąpiel słoneczna przy
pociąg lub autobus i — jesteś- W górach natomiast, czynniki sunkowo silne wiatry, zwłaszcza nie wyleczonej gruźlicy. Słońce
my na miejscu. Chcemy się ba- klimatyczne (rzadkie opady, wa- w okolicach bezleśnych. pobudza proces chorobowy, a o-
wić, chcemy dobrze wypocząć, hania temperatury, duże nasło- słabiony organizm nie przeciwsta-
ale ze zdrowiem coś nie w po- necznienie i wiatry) są wymarzo- Wybranie odpowiedniego dia wia mu się Rezultat do przewi-
rządku. Boi głowa i serce, ciś- ne dla osób z wyleczoną gruźlicą siebie miejsca wypoczynku to dzenic. Kto jest uczulony na
nieme skacze? Co się dzieje? Naj- skóry i kości. Również chronlcz- prawdziwa sztuka. Zgranie właś- sierść zwierzęcą niech nie korzy-
prawdopodobniej nie służy nam ne zapalenia oskrzeli, astma i ciwośoi klimatycznych okolicy z sta choćby z najserdeczniejszego 
klimat. zniekształcenia kostne łatwiej wy- indywidualnymi potrzebami po- zaproszenia na wieś, do przyja-

Dlaczego Mi aa urSajie?
Polskę podzielić można na 4 

strefy klimatyczne, których dzia^ 
łanie wpływa w określony sposób 
na niektóre dolegliwości.

Miejscowości nad morzem po­
winny wybierać osoby mające 
skłonności do przeziębień i do 
tycia, albo cierpiące na niedo­
czynność tarczycy i  choroby skó­
ry, a także astmatycy. Morskie 
powietrze, wilgotne i nagrzane, 
zawiera dużo tlenu. Silne słońce 
i  wiatry hartują oraz pobudzają

leczyć w silnie hartującym klima­
cie gór.

Klimat podgórski (400— 800 m 
n.p.m.) charakteryzuje się lekko 
obniżonym ciśnieniem, średnią 
temperaturą, przeciętnymi opada­
mi, słabymi wiatrami i silnym 
słońcem. Czynnik' te zależnie od 
miejscowości działają kojąco łub 
łagodnie pobudzająco. Dlatego 
dobrze tam wypoczną ludzie ane­
miczni, wyczerpani, zwłaszcza 
nerwowo i źle sypiający oraz po 
przebytej gruźlicy,

zwoli maksymalnie wykorzystać 
urlop. Kłopot z tym, że o wyjeź- 
dzie na wczasy częściej decydują 
rozliczne okoliczności życiowe, niż 
specyfika naszego organizmu...

Niemniej nie wolno lekceważyć 
zdecydowanych przeciwwskazań. 
Jeśli np. ktoś ma wysokie ciśnie­
nie to wczasy w górach mogą się 
skończyć — zawałem. Niskie ciś­
nienie powietrza gorzej równowa­
ży wysokie ciśnienie krwi, niż nad 
morzem czy pa. nizinach, gdzie

ciół prowadzących hodowlę. Naj­
przyjemniejszą atmosferę pobytu 
zepsują ataki duszności.

WRACAJĄC do tytułu: z pew­
nością może się zdarzyć, że ko­
muś na urlopie serce nie funkcjo­
nuje normalnie. Lepiej jednak, 
żeby nie było to spowodowane 
złym samopoczuciem. Wręcz prze­
ciwnie...

Dorota WŁOOFK 
(KAR)
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Rzeczy ważne i warte...

famom  z wicaprsieseaa Sąilu Wojewódzkiego — Franciszkiem Szczepańskim

P RAWO, instytucje powo­
łane do jego ochrony, pra­
worządność — to w  ostat­

nich latach główne zagadnienia 
życia w naszym kraju. Z  w ięk­
szą lub mniejszą wiedzą na te 
tematy, ludzie domagają się 
równości, sprawiedliwości, uka­
rania, uwolnienia — zależnie od 
sytuacji i orientacji. Także to, 
co zaowocować ma nowym po­
rządkiem gospodarczym oprzeć 
się mu9i na odmiennych aktach 
prawnych.

Jednocześnie ukształtowała się 
opinia, iiż prawo i sądownictwo 
ma zbyt niski autorytet w  
strzeżeniu porządku i zasad 
współżycia społecznego. Sygna­
ły Czytelników, mówiące o róż­
nych sprawach konfliktowych, 
przynoszą również informacje o 
powyższych kwestiach.

Poprosiliśmy o rozmowę do­
tyczącą zagadnień wymiaru 
sprawiedliwości wiceprezesa 
Sądu Wojewódzkiego w  Szczeci­
nie, sędziego Franciszka SZCZE­
PAŃSKIEGO.

— PANIE sędzio, pierwsza u- 
waga: mimo skierowania ogrom 
nej uwagi społeczeństwa na 
kwestię praworządności, czyli 
rządzenia się prawem — nadal 
daje się zaobserwować pogardę 
dla prawa. Chcę to poprzeć 
przykładem. Dyrektor pewnej 
spółdzielni mieszkaniowej o- 
świadcza petentce, że „żaden 
sąd, nawet najwyższy, pani nie 
pomoże” i staje się to prawie 
prawdą, ponieważ prawomocny 
wyrok sądowy nie jest przez 
spółdzielnię wykonany...

— Czy mężna to nazwać po­
gardą? To chyba jest za ostno 
powiedziane. Nazwałbym to 
lekceważeniem, lub niedocenia­
niem prawa.- A przyczynę ta­
kiego stosunku widziałbym po 
pierwsze w  ignorancji owego 
dyrektora, po drugie — w  nie­
właściwym wykonywaniu obo­
wiązków zawodowych. Jeżeli 
postępuje się wbrew przepisom, 
jeżeli się odmawia wykonania 
prawomocnego wyroku, to zna­
czy, że się nie posiada kwaLiCL- 
kacji właściwych do zajmowa­
nego stanowiska. W  podobnych 
przypadkach w  grę wchodzi o- 
sobista ambicja, oderwanie się 
od rzeczywistości — a sąd jest 
od tego, aby. wymierzyć spra­
wiedliwość, niezależnie od tego, 
co sobie ktoś - prywatnie wyo­
brazi.

— Zastanawiająca jest jednak 
sprawa generalna, de której 
ehcę powrócić — lekceważenie 
prawa przez różne organa nie 
jest w praktyce kwitowane 
przywoływaniem do porządku 
osób, naruszających je podczas 
pełnienia obowiązków zawodo­
wych. W  sumie jest to zjawi­
sko £tożne dla porządku praw­
nego.

— Jak m y mamy nauczyć 
społeczeństwo, że prawo jest 
prawom? Problem jest bardizo 
poważny, bowiem wszyscy zda­
jemy sobie sprawę, że świado­
mość prawna społeczeństwa 
nie jest wysoka. Sąd, jako in­
stytucja, wiedzę o prawie prze­
kazuje poprzez salę sądową, 
czyli przez przebieg procesu 
sądowego i przez wyrokowanie. 
Jest to sposób bezpośredni, od­
działywający jednak na wąski 
krąg osób obecnych na sali i 
bezpośrednio zaangażowanych w 
rozwiązanie konfliktu.

Szersza popularyzacja zasad

prawnych jest możliwa dzięki 
prasie, przy czym w tym w y­
padku ogromne znaczenie mia­
łoby szersze przedstawianie oko­
liczności każdej sprawy. Po­
wierzchowny opis bowiem po­
mija szereg przesłanek, na któ­
rych opiera sdę wyrok, a to cza­
sem wywołuje błędne oceny w  
kwestia „surowości” bądź „ła­
godności” orzeczenia sądu.

W  sposób pośredni sąd dys­
ponuje także możliwością „syg­
nalizacji”, co polega na infor­
mowaniu jednostki nadrzędnej 
bądź nawet prokuratury — o 
nieprawidłowościach, które u- 
jawmiają się w  toku rozpatry­
wania spraw np. z powództwa 
cywilnego. Jest to również swo­
ista nauka prawa.

— Ciągle mało! *
— Upowszechnianiem prawa 

zajmuje się szereg organizacji: 
Towarzystwo Wiedzy Powszech­
nej, Towarzystwo Naukowe O r­
ganizacji i Kierownictwa, Zrze­
szenie Prawników Polskich. To 
ostatnie organizuje nawet kursy, 
na przykład z zakresu prawa 
pracy dla osób zatrudnionych w 
działach służb pracowniczych 
przedsiębiorstw i  instytucji.

N IE  M A  n a to m ia s t,  d o d a m  p rz y  
o k a z j i ,  k u r s ó w  i  s z k o le ń , n a  k tó ­
r y c h  w s z y s c y  p r a c o w n ic y  b y l ib y  
w y ra ź n ie  u ś w ia d a m ia n i w  p rz e d ­
m io c ie  s w o ic h  o b o w ią z k ó w , ta k ic h  
ja k  d y s c y p l in a  p ra c y ,  k o n ie c z n o ś ć  
r z e te ln e g o  j e j  w y k o n y w a n ia . . .  N ik t  
n ie  p rz y z n a  s ię , że je s t  z ły m  p r a ­
c o w n ik ie m , a le  s w o ic h  p r a w  bę ­
d z ie  b r o n ić  ze w s z y s tk ic h  s i ł .  A  
w ła ś c iw e  w y k o n y w a n ie  p r a c y  — to  
te ż  je s t  p rz e s trz e g a n ie  p ra w a .

J e d n a k , o g ó ln ie  rz e c z  b io rą c ,  je ­
d y n ą  szansą d la  p o s z e rz e n ia  k u l t u ­
r y  p r a w n e j,  b y ło b y  w e jś c ie  z tą  
te m a ty k ą  d o  s z k ó ł. W p a ja n ie  po ­
s z a n o w a n ia  zasa d  k ie r u ją c y c h  ż y ­
c ie m  s p o łe c z n y m  tr z e b a  z a c z y n a ć  
o d  n a jw c z e ś n ie js z y c h  la t  ż y c ia  
d z ie c k a . N a  d o m  r e d z in n y  n ie  m o ż  
n a  w  t y m  w z g lę d z ie  l ic z y ć .  W rę c z  
o d w ro tn ie .  W ie m y ,  że d z ie c i n a d e r  
czę s to  w y c h o w y w a n e  są w  a tm o ­
s fe rz e  u z n a n ia  d la  c e c h  n e g a ty w ­
n y c h :  k o m b in a to r s tw a ,  o m i ja n ia
p ra w a , n ie l ic z e n ia  s ię  z  J a k im ik o l­
w ie k  z a s a d a m i. I le ż  r a z y  r o d z ic e  
c h w a lą  s ię  p r z y  d z ie c k u  w ła s n y m  
k r ę ta c tw e m ,  i le ż  r a z y  z u z n a n ie m  
m ó w ią  o  k im ś ,  k to  o b c h o d z i p r a ­
w o !

—  B o  m a  z te g o  k o r z y ś ć !
— P o n ie w a ż  z a c h w ia n e  z o s ta ły  

k r y t e r ia  e ty c z n e , m o r a ln e .  N ie  są 
n a le ż y c ie  u m o c n io n e  rz e c z y  w a ż n e  
i  w a r te  z a c h o w a n ia  p r a w o r z ą d n o ­
ś c i, c z y s ty c h  r ą k  1 p o s ta w  id e a l i ­
s ty c z n y c h .  P o s ta w y  te  n ie  zaw sze  
b y ły  w y n a g ra d z a n e , n ie  zaw sze  b y  
ł y  d e c y d u ją c e  w  o c e n ie  c z ło w ie k a .

T y m c z a s e m  ( i  n ie  m o ż n a  o  ty m  
z a p o m in a ć )  s p o łe c z e ń s tw o  m oże  
p r a w id ło w o  fu n k c jo n o w a ć  t y l k o  w  
o p a r c iu  ó  k o ś c ie c  p r a w n y .  N ie  m a  
c y w i liz o w a n e g o  ż y c ia  bez p ra w a . 
N a le ż a ło b y  to  u z m y s ła w ia ć  w s z y ­
s tk im  a zw ła s z c z a  m ło d z ie ż y  Jak 
n a jw c z e ś n ie j.

—  P a ń s k ie  z d a n ie , p a n ie  sę d z io . 
Jest ze w s z e c h  m ia r  s łu s z n e  i  są ­
d zę , że e le m e n ty  p r a w a  p o w in n y  
z n a le ź ć  s ię  w ś ró d  p r o g r a m o w y c h  
z a ję ć  w y ż s z y c h  k la s  s z k ó ł p o d s ta ­
w o w y c h .  T a  s p ra w a  p o w in n a  z n a ­
le ź ć  s ię  w  p o lu  z a in te re s o w a n ia  r e ­
s o r tu  o ś w ia ty .  J e d n a k  d o  r e a liz o ­
w a n ia  p rz e p is ó w  p r a w n y c h  p o w o ­
ła n i  są lu d z ie  d o r o ś l i .  I  i c h  d z ia ­
ła ln o ś ć  n a le ż a ło b y  p rz e s ta w ić  w  
s tro n ę  b e z w z g lę d n e g o  p o s z a n o w a n ia  
p ra w a . W  z w ią z k u  z ty m *  k o n k r e t ­
n e  p y t a n ie :  c z y  sąd m o ż e  w y e g z e k  
w o w a ć  w y p e łn ie n ie  sw e g o  p r a w o ­
m o c n e g o  w y ro k u ?

— W y m ia r  s p r a w ie d l iw o ś c i m a  ta  
k ie  m o ż liw o ś c i,  o c z y w iś c ie .  N ie  m ó  
w ię  ju ż  o s p ra w a c h  k a r n y c h ,  bo 
p a n i  p y ta n ie ,  d o m y ś la m  s ię  ic h  n ie  
d o ty c z y .  R o sz c z e n ia  m a ją tk o w e  
e g z e k w u je  k o m o r n ik  s ą d o w y  i  to  
c o ra z  s k u te c z n ie j.  N a d to  w  n ie ­
k t ó r y c h  s p ra w a c h  c y w i ln y c h  i  p ra  
w a  p r a c y , g d y  J e d n o s tk a  g o sp o ­
d a r k i  u s p o łe c z n io n e j n ie  w y k o n u je  
p ra w o m o c n e g o  w y r o k u ,  a w y w o łu ­
je  t o  je d n o c z e ś n ie  s z k o d y , is tn ie ­
je  m o ż liw o ś ć  z a in ic jo w a n ia  p ro c e ­
s u  c y w iln e g o ,  k t ó r y  d o p r o w a d z i 1 
s p o w o d u je  o b c ią ż e n ie  o s o b y  d e c y ­
d u ją c e j  ( k ie r o w n ic tw a )  b e z p o ś re d ­
n ią ,  o s o b is tą  m a te r ia ln ą  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c ią .  W  k o n s e k w e n c j i  p ła ­
c ić  b ę d z ie  n ie  z a k ła d , p rz e d s ię b io r ­
s tw o  a w p r o s t  p a n  d y r e k to r .  T a ­

k ie  s p r a w y  w y s tę p u ją  i  b ę d ą  w y ­
s tę p o w a ły  c o ra z  c z ę ś c ie j, aż d o  
z m ia n y  s to s u n k u  d o  p ra w a  d o  w ła  
sn o ś c i ł  in te r e s u  s p o łe czn e g o .

— DUŻO złego wyrządził tak­
że nawał „prawa powielaczowe­
go”, czyli przepisów wydawa­
nych przez poszczególne resorty 
i inne jednostki, które to akty 
były niezgodne z ustawami wyż 
szego urzędu. Było to wpraw­
dzie często z mocy samego pra­
wa nieważne, niemniej funkcjo­
nowało dzięki nieznajomości 
prawa w  różnych środowiskach 
zawodowych.

— Tu została już postawiona 
tama, którą z jednej strony stał 
siię utworzony w 1980 roiku Na­
czelny Sąd Administracyjny, a 
z drugiej — powoływany przez 
Sejm trybunał, do którego bę­
dzie należało kontrolowanie no­
wo powstających aktów praw­
nych pod kątem ich zgodności z 
Konstytucją PRL d ustawami.

— W  związku z tym toczy się 
właśnie dyskusja, dotycząca 
przygotowywania ustawy, skie­
rowanej przeciwko zjawisku 
tzw. „pasożytnictwa społeczne­
go”. Jak projekt ten wygląda z 
perspektywy wymiaru spra­
wiedliwości?

— Sprawa jest wysoce kon­
trowersyjna. Nie można bowiem 
postąpić tak, jak radzi pewien 
czytelnik „Polityki”, który na­
pisał dosłownie: „Konstytucję 
można zmienić, konwencje mię- 
dzyna r odo-we wypowiedzieć.
Społeczeństwo spodziewa się 
chyba od tej ustawy zbyt wiele. 
Jej realizacja w praktyce może 
nie doprowadzić do zamierza- 
nycih i spodziewanych efektów.

Wątpliwości budzi już samo 
określenie „pasożyta”. Nie jest 
to ostro sformułowane określe­
nie, a tam, gdzie nie ma jasno 
nazwanego podmiotu prawa — 
nietrudno o powstanie niepra­
widłowości. Ów pasożyt — mo­
że to być człowiek nie pnzystoso 
wany społecznie, nie czyniący 
szkody ale i me umiejący pod­
dać sdę wymogom organizacji 
pracy. Może to być człowiek z 
dewiacjami psychicznymi — nie 
zagrażający porządkowi praw­
nemu, ale i nie w pełni społecz­
nie wartościowy. Może to być 
człowiek kaleki — i rzeczywiś­
cie niezdolny do pracy.

Wszyscy inni, nie pracujący, a 
zagrażający porządkowi praw­
nemu łamiący przepisy pod­
legają określonej kwalifikacji 
prawnej 1 znajdują sdę w zasię­
gu oddziaływania prawa.

Drakońskie metody prawne 
nie leżały nigdy w charakterze 
polskiego ustroju prawnego, 
który w  wielu dizaedzinach jest 
wzorem na świeci«. Czy pożą­
dane jest wprowadzanie no­
wych przepisów, które w  prak­
tyce mogłyby czynić krzywdę? 
A nie możemy ponadto zapomi­
nać, że całe społeczeństwo nie 
może mieć pewności, czy uczy­
niło wszystko, by uchronić dzie­
ci z rozbitych, alkoholicznych, 
kryminogennych rodzin — 
przed staczaniem się na margi­
nes.

—  W  T Y M  z a k re s ie  a k u r a t  w ła ­
ś n ie  sad r o b i  w y ją tk o w o  d u ż o , n o - 
w o lu ją c  m . in .  w ła s n e  o ś ro d k i k u ­
r a to rs k ie .  Sąd c h r o n i  i  w y c h o w u ­
je —

— W ie m y , że d z ie ć m i u na s  z a j­
m u je  s ię  m n ó s tw o  in s t y t u c j i .  O d 
r o d z in y  p o c z ą w s z y , p rze z  s z k o łę , 
o r g a n iz a c je  m ło d z ie ż o w e . T o w a rz y ­
s tw o  P r z y ja c ió ł  D z ie c i,  s łu ż b ę  z d ro ­
w ia ,  P K P S , S p o łe c z n y  K o m i te t  
P r z e c iw a lk o h o lo w y . . .  W y m ia r  s p ra ­
w ie d liw o ś c i  m u s i ta k ż e  p r z y ł ic z v ć  
s ię  d o  te g o  g ro n a , g d v ż  po  p r o s tu  
Jest ta k a  p o tr z e b a . C hcę t u  p o d ­

k r e ś l ić  z c a łą  m o cą , że n a jw ię k ­
szy  p a k ie t  s p ra w  s ą d o w y c h  s ta n o ­
w ią  s p r a w y  o p ie k u ń c z e . O rz e k a m y  
o  p ra w a c h  o p ie k u ń c z y c h , o  u m ie s z  
c z e n iu  d z ie c i w  ro d z in a c h  za s tę p ­
c z y c h , u s ta la m y  n a d z ó r  k u r a to r s k i ,  
w a lc z y m y  o  lu d z k ie  w a r u n k i  ż y ­
c ia  d la  d z ie c i z a n ie d b a n y c h .

K o n ie c z n o ś ć  p r z y jś c ia  z  p o m o cą  
n a jm ło d s z y m , b e z b ro n n y m  s p o w o d ó  
w a ła , iż  t o  s ą d y  w ła ś n ie  p o w o ła ­
ł y  o ś r o d k i k u r a to r s k ie ,  m ie szczą ce  
s ię  w  s z k o ła c h , ś w ie t l ic a c h  1 in ­
n y c h  lo k a la c h  — g d z ie  d z ie c i z r o ­
d z in  z a g ro ż o n y c h  d e m o r a l iz a c ją  są 
o ta e ż a n e  o p ie k ą , k a r m io n e ,  w s p o ­
m a g a n e , d o u c z a n e . O ś r o d k i o rg a ­
n iz u ją  p o m o c  w  n a u c e , w y c ie c z k i,  
d o ż y w ia n ie ,  a  n a d to  w y p o s a ż a ją  
n a ju b o ż s z e  d z ie c i w e  w s z y s tk o , co  
p o tr z e b n e  je s t  n a  p r z y k ła d  n a  w y ­
ja z d  n a  o b ó z  c z y  k o lo n ie .. .

— A  w ię c  „ p a s o ż y ty ”  n ie  b io rą  
s ię  „ z n ik ą d ” . J u ż  u  z a ra n ia  sw e g o  
ż y c ia  b y w a ją  sw e g o  r o d z a ju  o f ia ­
r a m i z a n ie d b a ń  ro d z ic ó w ,  ic h  b r a ­
k u  zasa d  u m ie ję tn o ś c i ż y c ia  w  
s p o łe c z e ń s tw ie , a lk o h o l iz m u .  O p ie ­
k u ń c z o ś ć  to  je d n a  z  n a jp ię k n ie j ­
s z y c h , n a jg łę b ie j  h u m a n is ty c z n y c h  
f u n k e j i  p o ls k ie g o  są d u . P a n ie  p re ­
zes ie , b io rą c  rze cz  s z e rz e j —  c z y  
są d  d b a  n a le ż y c ie  o d o b r o  r o d z i­
n y ?

— N a  t y le ,  n a  i le  to  m o ż liw e . 
S ą d y  ro d z in n e , ja k o  n a c z e ln ą  za ­
sad ą  k ie r u ją  s ię  d o b re m  d z ie c k a , 
c o  n ie  zaw sze  z re s z tą  je s t  o d c z u ­
w a n e  p rz e z  r o d z ic ó w , ja k o  s p ra ­
w ie d liw e .  Sąd s ta ra  s ię  c h r o n ić  
d z ie c i k r z y w d z o n e  p rz e z  d o m  r o ­
d z in n y  - •  a  to  je s t  n ie ła tw e .  R o ­
d z ic e , to  czę s to  lu d z ie  z a ś le p ie n i 
ta k ą  n ie n a w iś c ią  d o  s ie b ie , że cza 
s a m i le p ie j  d z ie c k o  u c h r o n ić  od 
t a k ie j  a tm o s fe ry  d o m u , n iż  d o m  
te n  u t r z y m y w a ć  za  w s z e lk ą  cen ę .

— A le  to  ju ż  w  w y p a d k u  ro z ­
w o d u . N a to m ia s t  c zy  sąd je s t  p o ­
m o c n y  w  s c a la n iu  te g o , co  z a c z y ­
n a  p ę k a ć  w  m a łż e ń s tw ie , w  r o d z i­
n ie ?

—  O d p o w ie m  p y ta n ie m : i le  osób 
w łe  o  ty m , iż  m o ż n a  d o  s ą d u  r o ­
d z in n e g o  z w ró c ić  s ię  w  s p o rn y c h  
k w e s t ia c h  ro d z in n y c h ,  t a k ic h  ja k  
r o z s t r z y g n ię c ie  d o  ja k ie g o  ty p u  
s z k o ły  p o w in n o  iś ć  d z ie c k o , g d z ie  
p o w in n o  z a m ie s z k a ć  (g d y  ro d z ic e  
m ie s z k a ją  w  r ó ż n y c h  m ia s ta c h ) ,  ja ­
k ie  są u z a s a d n io n e  p o tr z e b y  d z ie c ­
k a ?  S ło w e m  — i le  osó b  w ie ,  że 
m o ż n a  s ię  z w ró c ić  o  ro z s ą d z e n ie  
k r z y w d  1 k o n f l i k t ó w ,  k tó r e  ro d z ą  
s ię  w  c z te re c h  ś c ia n a c h  d o m u ?

— N IE  wszyscy mają zaufa­
nie do — proszę wybaczyć —  
obiektywizmu sądu.

— Talk. My sobie zdajemy z 
tego sprawę. Nasze prawodaw­
stwo np chroni matkę i dzie­
cko. Nie znaczy to jednak, że 
ma się to odbywać przeciwko 
mężowi i ojcu. To prawda, że 
feminizacja sądownictwa działa 
niekiedy deprymująco na męż­
czyzn. Zdarza się, że na saAi 
jeist sędzia-kobieta dwie ław- 
ndeztoi, no i oczywiście protokó­
lantka — wobec czego mężczy­
zna obawia się, że nikt nie zro­
zumie jego racji, nie stanie po 
jego stronie. W tym momencie 
zapomina się, że sąd osądza o- 
biektywnie, a nie „staje po stro­
me”.

— Opinia społeczna jednak 
utrwala pewne poglądy. Jak na 
przykład ten, że sąd wyrokująe 
w sprawie karnej, często orze­
ka wyrok opiewający na czas 
pobytu podejrzanego (a potem 
oskarżonego) w areszcie śled­
czym, aby usankcjonować nie 
zawsze uzasadniony fakt osa­
dzenia go na długie miesiące w 
warunkach pozbawienia wolno­
ści.

— Opinia publiczna wyraża 
poglądy skrajne, oparte na e- 
mocjach i osobistych, subiek­
tywnych odczuciach. Opinia nie 
ocenia dowodów, okoliczności, 
całości sytuacji. Opinia wyro­
kuje — raz niesłychanie suro­
wo, innym razem bardzo po­
błażliwie.

Sąd nie może brać pod uwagę 
takich odczuć jak mściwość, 
chęć odiwetu. Litość, sympatia. 
Jego zadaniem jest Zbadanie za­
rzutów i sprawiedliwa ich oce­

na. Ktoś, kto jako przedstawi­
ciel opiniii społecznej będzie się 
domagał najsurowszych kar —  
uznaje za niesprawiedliwe, gdy 
dojdzie do jego własnego ze­
tknięcia się z wymiarem spra­
wiedliwości. Wtedy sizuka sdę 
zrozumienia, wyjaśnifenia, prze­
baczenia.

Wracając do kwestii aresztów 
tymczasowych — tu także są 
wyroki uniewinniające. Zawsze 
trzeba brać pod uwagę możli­
wość pomyłki. Gdybym nie 
wierzył w  obiektywizm, uczci­
wość, fachowość i  dobrą wodę 
sędziów, sprawujących wymiar 
sprawiedliwości —  nie praco­
wałbym w tym zawodzie.

—• Mówi się także o zbytniej 
surowości sędziów...

— A z drugiej »trony zarzuca 
sdę sądownictwu zbyt częste ko­
rzystanie ze środków wolnościo­
wych (warunkowe zawieszenie 
wykonania kary, ogranie zenie 
wolności, przedterminowe zwol­
nienie) przy zbyt niskim pro­
cencie wyroków bezwzględnych.

Każda sprawa jest związana z 
jakąś osobowością, z całym jej 
życiem, a naszym zadaniem nie 
jest, powtarzam, dokonywanie 
aktu zemsty, lecz wymierzanie 
sprawiedliwości. Naszemu pra­
wodawstwu chodzi także ® 
przywrócenie człowieka społe­
czeństwu, rodzinie, a nie o usu­
nięcie go z życia. Nadmiernie 
surowe kary powodują to dniu 
giie. Kary dolegliwe są nato­
miast niezbędne wobec prze­
stępców niepoprawnych, recy­
dywistów, wobec sprawców 
groźnych przestępstw.

— Jak w oczach sądu wyglą­
da społeczeństwo szczecińskie? 
Bardzo dobrze? Bardzo źle?

— Szczecin jest miastem o 
kreślonym charakterze. Miesz­
kańcy stanowią żywioł ¡napły­
wowy, bez wielowiekowych ko*; 
rzeni obyczajowych, rodzin­
nych, sąsiedzkich. Nadto jako 
miast© portowe — Szczecin cha­
rakteryzuje się dużym napły­
wem cudzoziemców. Wszystka® 
to sprzyja powstawaniu naru­
szeń prawa w  określonych dzie­
dzinach. Ostatnio pewnym pro­
blemem, z którym styka eię sąd, 
jest kwestia ustalania ojcostwa 
i uzyskiwania świadczeń ali­
mentacyjnych od cudzoziemców 
z powództwa zakładanego przez 
mieszkanki naszego miasta.

Natomiast w  dziedzinie prawa 
karnego notujemy obecnie pew­
ne niepokojące zjawisko. Otóż 
w  pierwszym półroczu tego ro­
ku do sądów szczecińskich, 
wpłynęło o 788 więcej spraw, 
niiż w tym samym okresie roku 
ubiegłego, co zaświadcza o 
wzroście przestępczości. Stan 
ten stanowi przedmiot troski 
wszystkich instytucji, stojących 
na straży prawa.

— Omówiliśmy pewne frag­
mentaryczne kwestie z zakresu 
praktyki sądowej, Z konieczno­
ści są one potraktowane po­
wierzchownie, nie sposób bo­
wiem jest zgłębić całej obszer* 
nej problematyki prawnej i są­
dowej nurtującej społeczeństwo. 
Dziękujemy za rozmowę, panie 
sędzio!

Rozm.
Jolanta FR YDR YK IEW ICZ
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Medycyna i okolice

Kiedy c z ło w ie k  
zapadnie w sen zimowy?

O DKRYCIE ISTOTY PROCESÓW zachodzących w organizmie 
niektórych zwierząt, gdy .zapadają one w sen zimowy, mo­
że — zdaniem niektórych uczonych — w niedalekiej przyszło­
ści znaleźć zastosowanie w medycynie i innych dziedzinach 
życia ludzkiego.

LEKTURA powieści scienoe- 
fiction, począwszy dd Jules 
Vernego, prowadzi nas nie­
uchronnie do prostego wniosku, 
że to co ongiś wydawało się 
nam czystą fantazją, dzjś jest 
zjawiskiem, k,tóremu się na­
wet dzieci nie dziwią. Popuść­
my zatem wodze wyobraźni...

O  Kosmonauci będą mogli 
znajdować się w kosmosie 
przez pięć lat albo i więcej, a 
po osiągnięciu wyznaczonych 
celów — powrócić na Ziemię, 
nie ulegając procesowi starze­
nia i wykorzystując rację ży­
wieniową na okres o połowę 
krótszy niż będzie trwała ich 
podróż,

O  Chirurdzy będą mogli 
przeprowadzać skomplikowane 
operacje, wymagające znaczne­
go obniżenia temperatury ciała 
pacjenta, bez żadnego ryzyka 
dla zdrowia i bez stosowania 
narkozy

O  Ludzie o poważnej nadwa­
dze będą wreszcie mogli pozbyć 
się zbytecznych kilogramów — 
w stosunkowo krótkim czasie — 
bez stosowania męczącej diety/

OTO tylko trzy możliwości 
zastosowania w przyszłości 
substancji tiormonopodobnej 
(prowadzone są badania nad jej. 
dokładnym składem), występu­
jącym we krwi wszystkich 
zwierząt, które zapadają w sen 
zimowy. W ciągu kilku miesię­
cy temperatura ciała tych zwie­
rząt waha się około zera w 
skali Celsjusza, niemal zanika­
ją — proces przemiany materii 
ł praca serca. Stosunek tempe­
ratury ciała zwierzęcia do 
temperatury jego nory czy le­
gowiska utrzymuje się na sta­
łym poziomie: ciało jest zaw­
sze o jeden stopień cieplejsze 
niż otaczające je środowisko 
Przy czym zwierzęta te nie 
śpią nieprzerwanie przez całą 
zimę — od czasu do czasu na­
stępuje przebudzenie. I tak — 
burunduk (syberyjska wiewiór­
ka ziemna) budzi się mniej wię 
cej raz na 15 dni, nietoperz — 
raz na miesiąc. W okresie czu­
wania, które trwa od 2 do 3 
godz. temperatura ciała podnosi 
się do 37 stopni. Istnieją dwie 
hipotezy odnośnie przyczyn 
tych przerw w  śnie zimowym- 

-konieczność wydalenia produk­
tów przemiany materii, które 
mogłyby zatruć organizm A ko­
nieczność wzbogacenia od czasu 
do czasu mózgu w tlen.

W okresie snu zimowego, 
zwierząt zachowuje aktywność 
ich układ nerwowy Badania 
wykazały, że śpiący burunduk 
obraca głowę i nadstawia uszu 
w kierunku dochodzącego go 
hałasu. Jeśli odgłosy są silne, 
zwierzę się budzi Jeszcze bar­
dziej aktywnie reaguje na hałas 
niedźwiedź, co wynika z faktu.

że nie śpi on jak inne zwierzę­
ta, lecz jedynie drzemie

POWSTAJE pytanie- skąd 
zwierzęta zapadające w sen zi­
mowy czerpią energię, w jaki 
sposób wytwarzają ciepło dla 
oodtraymania niezbędnej tem­
peratury ciała? Prawdopodob­
nie wykorzystują zapas tłusz 
czu. nagromadzonego w okre­
sie lata. O ile wiewiórka ziem­
na pod koniec jesieni waży ok 
400 gramów, to po przebudze­
niu się z zimowego snu masa 
jej wynosi tylko 150 gramów.

Najnowsze badania wykazały 
że u królików, którym wpro­
wadzono substancję wywołują­
cą sen zimowy, następował 
znaczny spadek ciepłoty ciała, 
ale tylko do tej granicy, którą 
może wytrzymać serce.

Zbadanie wszystkich tajników  
: właściwości tej substancji 
zwierzęcej, a zwłaszcza zastoso­
wanie jej w medycynie — to 
oczywiście bliżej nie określona 
przyszłość, niemniej pierwszy 
krok na te  ̂ drodze został już 
zrobiony.

PAR YSKIE MODELKI...

Il i

...wykazują dużo poświęcenia, prezentując w taki upał jesienną nudę pro jekc ji 
André Courregesa. (Foto: CAF— AFP)

BEZ SŁÓW-

Zbyt grube ptaki
ORNITOLODZY RFN doszli 

na podstawie obserwacji do 
wniosku, że takie ptaki jak ko 
sy. drozdy, zięby czy szpaki, 
stały się w ostatnich latach 
zbyt grube i nie chce im się 
latać ani śpiewać. Podobne ¿ja 
wisko zaobserwowano w Belgii, 
Holandii i Luksemburgu. Nie 
ma rady. trzeba chyba wprowa 
dzić dla ptaszków dietę, ale 
jak?

Rekordowa cena
REKORDOWĄ cenę osiągnął 

szklany puchar z X V II wieku 
na aukcji „Sotherby” w Londy 
nie Nabył go za 180 tys. dola­
rów kupiec dzieł sztuki z RFN

Ody łydki drżą a kanty są spiłowane

Czas odlotu?
ZAWSZE TWIERDZIŁEM, że w gazetach najciekawsze bywa 

¡q nie wielkie ortykuły, me wstępniaki, komentarze czy im po­
dobne „kobyły" a wszelkiego rodzaju noty i notki, felietoniki wy 
aśnienia, polemiki, prztyczki etc. Tropienie takich smacznych 
kawałków stanowi mają drugą naturę i daje nie tylko dużo przy 
iemności, ale także stanowi poważne źródło p o z n a n i a ,  Ostat 
nlo trafiłem na taki właśnie teksl w bardzo zazwyczaj powścia 
gliwej jeśli chodzi o tego rodzaju gatunki-dziennikarskie ..Trybu­
nie Ludu". Mowa o felietonie „Wokół telewizora” którego tytuł 
główny — „Młodzież do przodu!" — od razu kojarzy się cał 
kiem jednoznacznie. Treść jednak tego krótkiego dziełka (aułp 
aodpisał się skromnie inicjałom» RK) jest wielce bulwersujące 
Zaczyna się wszystko od asocjacji Halo Mirowska — Halo Stro 
żyska, lecz szybko’ schodzimy z hal w doliny i czytamy takie 

oto wrażenia ze znanej relacji telewizyjnej: „...I Ja opuszcznłerr 
'czy. gdy grupa młodych Iud2 i z Huty „Warszawo" rozmawiało 
! gen. Jaruzelskim. Nie należę do najhardziej bojaźłiwych dzien­
nikarzy kiedy jednak słuchałem jak ci młodzi ludzie rozdzierał 
w drzazgi swoich szefów, też opuszczałem-oczy. Zaimponowali m‘ 

przestraszyli.” Jak? stąd wniosek? „ZestarzeMśmy się (znaczy —• 
my dziennikarze, ale nie tylko — przyp. get) a edy człowiek sie 
starzeje słaje się bardziej konserwatywny. Po drugie, rzeka któ- 
rq płyniemy tyłe lał zmywa nam nieustannie I nieustannie kanty 
żeby nie wiem jak były one ostre..."

Drogi kolego 1K. gdzie pan przeżył ostatnie dwo lata? Spusz­
czać ofczy i bać się gdy ludzie pracy zgłaszają słuszne pretensje? 
pisze pan: „Trzeba się oglądać za młodzieżą, choć jeszcze tro­
chę w zawodzie popracuję.” Pierwszy człon tego zdania pod 
każdym względem słuszny, natomiast co do drugiej części mam 
wątpliwości: czy warto, nawet przez te „jeszcze trochę", tak sie 
męczyć? fget)

Kto sile chce— kupować nie musi?

Duble na księgarskiej ladzie
M IM O  GWAŁTOW NEGO WZROFTU CEN popyt na książki obniżce jako towar uszkodzony, 

wcale się nie zmniejszył, a nawet przeciwnie, daje się zauwa- to czy tej samej zasady nie 
żyć jego wzrost. Sprzyja temu również sezon urloyowo-waka- można zastosować w przypadku 
cyjny — zamknięte teatry, brak atrakcji w kinach, powtór- książki? Że cena tych towarów7 
kowa telewizja.., Tak więc dobra książka nie ma kłopotów ze jest nieporównywalna, i że 
znalezieniem nabywcy, a o niektóre tytuły zawsze toczy się książka przy fotelu warta jest 
walka. Mówiąc krótko — księgarnie na brak klientów narze- niewiele? Nie jestem pewien, czy 
kać nie mogą... to uczciwy argument. Zresztą

książka za 200 złotych to ju>
I  TU właśnie pojawia się pe- Będzie narzekał, że grzbiet od- nie to samo, co (jeszcze nie tak

wien, nie zauważany zazwyczaj, klejony, okładka podarta, kart- dawno) książka za złotych 30..
a tylko pozornie drobny, pro- ki wypadają — przyjdzie inny. j ą  wiem że obniżki cen z ł  
blem. Otóż książki trzeba dziś weźmie uszkodzony egzemplarz książkę uszkodzoną nikt chętnie 
kupować „jak leci”. To znaczy, bez narzekania, a pewnie i z nje zaakceptuje bo nie leży to 
owszem, wybór jest możliwy do radością, że w ogóle „dostał”. w niczyim interesie, a sprawa 
póki dany tytu ł reprezentuje W księgarniach woli się naj- jest zbyt skomplikowana eko- 
¡dlka egzemplarzy Z czasem częściej tych drugich, bardziej nomicznie. Przecież nie ma ko- 
egzemplarzy tych staje się co- zdecydowanych klientów. To go obciążać winą, nie mówiąc 
raz  ̂mniej: jeśli książka jest nrzecież oni „znają życie” i nie już o kosztach. Gdyby zrzucić 
atrakcyjna znikają bez względu zawracają głowy swymi kanry- ów balast na Dom Książki by- 
na jakość wydania i stantech- sami wiedząc, te wymianie loby to z krzywdą i poważnym 
niczny Kto clicc coś w księgar- podlega wyłącznie książka z wa finansowym uszczerbkiem dla 
ni kupie grymasie nie może. darni technicznymi (puste lub tej instytucji, która za powyż-

oowtórzone strony druk do szy stan rzeczy przecież nie od-
góry nogami itp.). I  to jest zresz powiada... Zgoda. Tyle. że co to
tą fikcją, bo niby gdzie wy- wszystko powinno obchodzić
mienić książkę, która w ciągu klienta, który zmuszony jest do
godziny zniknęła z lady? kupowania towaru wybrakowa

A u tych wszystkich pognie n?8.° (tak- *?k;  kf * ik a ’ t0, f 6* '  
clonych, zmiętych podartych n!e2' Przedmiot estetyczny) I bez 
aostrzęoionych egzemplarzach sze™rama znosić uwag, mektó- 
to już w ogóle nie ma co mó- sprzedawczyń ze książka
wić T kupować trzeba je bez ?est nle.,p a ‘? ^  zdol?lla P6!k«
szemrania No bo przecież te ' ,w ° * 6‘e ,Jak kt° ś me chce “ >
uszkodzenia nie są winą Domu me musl kuO°wać
Książki, ale niskiej jąkości . Ar»o. nie musi. tyle. że nie
edytorskiej' marny jest klej Jest to jeszcze rozwiązanie pro 
Uchy papier całość wykończo- blemu... (L)
na tandetnie Winny jest także 
transport, który z książkami się 
nie cacka. tak. że w efekcie 
trafiają one często do księgarń 
ooważnie zniszczone

Kcwa histeria amerykańska

Lepiej nie dosolić...
„JEŚLI za dużo soli dodaje się n o c n y c h  re g io n a c h  te g o  k r a ju ,  

f ln  n n - / v i v ip n i i i  t e t n n  n i e -  g d z le  P o s ta w ą  ja d ło s p is u  są r y b yuo pożywienia tętno jest me suszo n e  i  s o lo n e , a ż  40 p ro c . lu d -  
rytmiczne i przyspieszone. Może n o ś c i d o r o s łe j c ie r p i  n a  c h o ro b y  
też wystąpić choroba, która po- p o d w y ż s z o n e g o  c iś n ie n ia . J a p o ń c z y -  
w n r in  ie  le ż e n ie  i e / v k a  i  n a r a l i ż  c y  s p o ż y w a ją  ta in  o k o ło  40 g  s o li woduje tężenie jęzjka l paraliż d z ie n n ie . T y m c z a s e m  na  p o łu d n iu ,  
mowy’ —  t w i e r d z i ł  p r z e d  c z te -  g d z ie  m e n u  je s t  o w ie le  m n ie j  s ło  
r e m a  t y s ią c a m i  l a t  c h i ń s k i  m e -  n e - c ie r p ią c y c h  na  n a d c iś n ie -
d y k .  Od w i e k ó w  p o d e j r z e w a -  " * * « •  »  »  EurTO'«!-
n o ,  ż e  n a d m i a r  soli w  je d z e n iu
nie jest korzystny dla zdrowia. CHOROBA ta jest zupełnie 
Dziś, po wieloletnich badaniach, nieznana u ludów dalekiej pół- 
uważa się powszechnie, że zbyt nocy podobnie, jak i u prymi- 
duże dawki „sodium” przyczy-. tywnych plemion afrykańskich 
niają się do choroby podwyż- (Eskimosi nie muszą używać 
szonego ciśnienia, które wraz z soli do konserwacji ryb, swego 
zawalamd serca są pierwszą' podstawowego pożywienia; Afry  
przyczyną zgonów w krajach kanie obywali — i obywają się 
wysoko uprzemysłowionych czasami jeszcze — bez „dosma- 

SÓL wrogiem naszych cza- czania” dopóki nie przyszli cy- 
sów... Po kampanii, antytłusz- wilizatorzy). 
czowej. krucjacie antycukrowej. Nie można jednak o wszystko 
przyszedł okres walki z solą co złe oskarżać soli. Nie można 
Po drugiej stronie Atlantyku wpadać w przesadę — ostrzega- 
-histeria antysolna osiągnęła ze- ją lekarze i dietetycy. Jest ona 

przecież niezbędnym składni- 
„ T I M E ”  p o ś w ię c i!  O k ład k ę  . .z b io -  ' “ ’ i ' " 1 n a s z e »  P o ż y w ie n ia ,  bo- 

r o w e m u  a m e ry k a ń s k ie m u  w a r ia c -  wiem zatrzymuje wodę w ko-
S™” .liS S !'" '? '. i  senatorzy w morkach. Jeśli je j brakuje wU S A  z g o d n ie  ż ą d a ją  u m ie s z c z e n ia  ____, __ .
n a  o p a k o w a n ia c h  z a w ie ra ją c y c h  Organizmie następuje odwod- 
g ro ź n ą  p rz y p ra w ę  o s trz e ż e n ia  liienie, bóle głowy, zanik mięś-

p a p ie ro s a c h . W  s u p e rm a rk e ta c h  n a  proporcjonalnie, tym |
e k s p o n o w a n y c h  m ie js c a c h  z n a jd u ją  więcej im cięższa pracę fizycz- 
s ię  p r o d u k ty  „ fS O D IU M  F R E E ” ' — n a  sie wvkonuie 
bez s o li.  N a w e t  k r ó l  h a m b u rg e r ó w ,  4  ę wjKonuje.

rSklac,'i,ie w S w o ic h  b a  • Trzeba natomiast pilnie wy- ra c h  d a n ia  bez s o l i , , ,  . , , ,  ,  ,  Jpatrywać genetycznych skłon-
EUROPA jeszcze nie podda- ności do chorób podwyższonego 

je się histerii. Pojawiają się ciśnienia. Dość często spotyka 
jednak dzieła i artykuły po- si5 rodziny, w których w każ- 
święcone nowemu wrogowi ludz dym pokoleniu nagminnie one 
kości. W wielce poważnym i występują. Należałoby wów- 
zaslużonym francuskim wydaw- Czas> stosując ograniczone daw- 
nictwie. „Fayard” ukazała się ki soli, przeciwdziałać dziedzi- 
obszerna pozycja pt. „Człowiek .cznyra skłonnościom chorofeo- 
i sól”. Przeprowadzona na po- wym. Dieta ta powinna być 
czątku lata ankieta wykazała, stosowana przede wszystkim w 
że co czwarty Francuz ogranicza odżywianiu najmłodszych. Bo- 
już i to wyraźnie ilość soli w wiem wiadomo, czym skorupka 
jedzeniu. Warto, tym bardziej, za rnłodu nasiąknie... 
że właśnie Francuzi spożywają
o wiele za dużo „sodium” w  Anna BIELECKA
stosunku do potrzeb organizmu.

Pół żartem — pół serio

MINI-HOROSKOP
8. VIII. -  14. VIII. 1982 r.

b a e a n  ( u r .  21 I I I  — c o d z ie n n y c h  s p ra w . N ie  w s z y s tk ie  
18 IV ) .  D a w n a  s y m p a -  w a r te  są t w o je j  p a s ji,  
t ia  z a p rz ą ta  tw o ją  u-
w a g ę . N ie w y k lu c z o n e  
p o n o w n e  z b liż e n ie , m i - . 
m o  iż  o b o je  n ie  m a c ie  
sza n sy  n a  d łu ż s z y  ro -

B Y K  (u r .  19 IV  -  
20 V7).- N a re s z c ie  w y p o ­
c z y n e k . P rz e d  to b ą  
d łu ższa  d ro g a . k tó ra  
w a r to  p o d ją ć . C zeka  
c ię  m n ó s tw o  p r z y je m ­
n y c h  w ra ż e ń .

B L IŹ N IĘ T A  (U r. 21 V  
— 22 V I ) .  M asz  p ro b le m  
d o  ro z w ik ła n ia .  N ie  po  
p a d a j w  d e p re s ję  — 
k a ż d y  k ie d y ś  m ie w a  
k ło p o ty  l ja k o ś  z n ic h  
w y c h o d z i  T y  też.

R A K  (u r .  23 V I  -  
¿2 V I I ) .  M im o  k w e s t i i  
ie  z d ro w ie m , te n  t y ­
d z ie ń  n ie  b ę d z ie  ta k i 
z ły . P o s tę p u je s z  s łu sz ­
n ie . a c z k o lw ie k  s p o ro  
c ie  to  k o s z tu je .

L E W  (u r . 23 V I I  -  
22 V I I I ) .  I  t y m  ra z e m  
s p a d n ie s z  n a  c z te ry  ła ­
p y . c h o ć  b y ło  ju ż  z  to ­
bą  k r u c h o .  M u s is z  je d  
n a k  lo s o w i p o m ó c  
w ła s n y m  s ta ra n ie m .

m
S T R Z E L E C  (u r .  23 X I  

-  21 X I I )  M asz d o b rą  
passę d o  ro z w ią z a n ia  
s p ra w  r o d z in n y c h . N ie  
o c z e k u j w ię k s z y c h  zd a ­
rz e ń  w  c ią g u  n a jb l iż ­
sz y c h  d n i

K O Z IO R O Ż E C  (U r. 22 
X I I  — 20 I) .  N ie  p o d e j 
m u j  t e j  g r y  k tó r ą  c i  
p r o p o n u je  d ru g a  s t r o ­
na . M asz s łu szn e  p rz e ­
c z u c ie . że n ie  w y jd z ie  
c i t o  na  d o b re .

W O D N IK  (u r .  21 I  — 
18 I I ) .  P o s łu c h a łe ś  n ie ­
d a w n y c h  ra d ?  J e s t c i 
w e s e le j?  A le  n a p ra w d ę  
ro z b a w is z  £ ię  d o p ie ro  
za k i l k a  d n i.

R Y B Y  (u r .  19 I I  -  
20 I I I ) ,  P o m a łu , a le  d o  
p rz o d u . T w o je  s p ra w y  
ru s z a ją  z m ie js c a . M asz 
szansę n a  w ię k s z e  nde- 
n ią d z e  1 d łu ższa  p o ­
d ró ż .

S A N D R A

P A N N A  ( u r .  23 V I I I  
— 22 I X ) .  P r z y jm o w a ­
n ie  te g o . e o  c i  d z ie ń  
n ie s ie  za d o b rą  m o n e ­
tę , je s t  d o s k o n a łą  m e ­
to d ą . T e n  ty d z ie ń  — 
s p o ro  z a m ie s z a n ia  y, 

o to c z e n iu . 'D la  c ie b ie  — n ie  k ło p o ­
t l iw e .

W A G A  (u r .  23 I X  — 
22 X ) . M a sz  d o b r ą  in ­
t u ic ję .  N ie s p o d z ie w a n e  
s p o tk a n ie  b ę d z ie  m ia ło  
s w o je  k o n s e k w e n c je , 
k tó r e  bę dą  d la  c ie b ie  
b a rd z o  k o rz y s tn e .

S K O R P IO N  (u r .  23 X  
22 X I ) .  D łu ż s z y  czas 
s p o k o ju . S p o ż y t k u j  go 
na  o d n o w ie n ie  s i ł  ł  
z d r o w ia .  S p ró b u j  * ię  
tro c h ę  z d y s ta n s o w a ć  od

Przeciętnie wchłaniają 10—20 
gramów, podczas gdy wystar­
czyłaby dawka 2—4-gramowa.

R Ó W N IE Ż  w  J a p o n i i  p ro w a d z i 
s ię  b a d a n ia  n a d  s z k o d liw o ś c ią  n a d  
m ie rn e g o  s p o ż y w a n ia  s o l i  W  p ó ł-

Zawiedziony
pływak

14-LETNI chłopak Cesare de 
Rosa przepłynął 6-kilometrową 
cieśninę morską pomiędzy Tor 
refaro na Sycylii oraz Canni- 
tello w Kalabrii w czasie jed­
nej godziny, 3 minut i 55 se­
kund. Był on bardzo zawiedzio 
ny takim rezultatem, chodziło 
mu bowiem o pobicie rekordu 
dzieci w tej cieśninie Rekord 
pozostał przy Agatelli Malvag- 
ny. która mając 8 lat pokonała 
tę trasę w 42 minuty. Chłopak 
usprawiedliwiał się tym, że 
dziewczyna miała wiatr w ple­
cy, a on cały czas płynął pod 
wiatr.

Krzyżówka nr 29
P O Z IO M O ; 1. D a w n a  k u r t k a  ż o ł-  R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  n a d s y ła ć  

n ie rs k a  z s u k n a  lu b  ze  s k ó r y .  4. p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  (w y łą c z n ie  
k i j k a ,  8. w s p a rc ie ,  r a tu n e k ,  9. e z ło  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h , w  te r m i -  
w ie k  p r y m i t y w n y ,  10. d a w n y  m y -  n łe  1 0 -d n io w y m  e d o p is k ie m : 
s h w y  z p u szcz  A m e r y k i  P łn „  12. „ K r z y ż ó w k a  n i  29” . 
d łu g a  w y p o w ie d ź  .  w  p o d n io s ły m  
s ty lu ,  13. z a n ik a ją c y  Już  za w ó d  rz e
m ie ś ln ic z y ,  14. o f ic ja ln e  p is m o  u rz ę  R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I 
d o w e . 15. r e s z tk i i  p o z o s ta ło ś c i n a  n r  27
d n ie  z b io r n ik ó w  t  n a c z y ń  d o  c ie ­
c zy , 18. a m e ry k a ń s k i  p r o d u c e n t  m a  P O Z IO M O : 3. k i j ,  7. p o s o k a , 8 
te r ia ło w  fo to g r a f ic z n y c h .  20. r o d z a j u p ra w a , 9. b ó b , 10. b ire m a , I I .  E l -  
u z d y  bez w ę d z id ła ,  22. k r ó j  p ła sz -  w ira ,  12. t a l  14. h o m a r , 17. I r ia n ,  
cza, 24. o p ie k u n , 25. ssa k  m o r s k i  20. e le k t ,  21. kasza , 24. r u d e ł,  27. 
z a l ic z a n y  d o  s y re n , 26. je d n o s tk a  ry ż , 29. p ip e ta , 30. u ła m e k ,  31. d u r .  
czasu . 27. p a ń s tw o  w  p łd .-z a c h . A z j i .  32. a n g in a , 33. a m e ry k ,  34. ró w .

____  P IO N O W O : l  d o m in o .  2. k o m e ta ,
P IO N O W O : 1. N a  s ta tk u  p ie rw s z y  3 k a b a t ,  4 J u b e l, 5 b r o w a r ,  6. 

po  B o g u , 2 d r a p ie ż n ik  z ro d ź . k o -  a w a r ia ,  13 A te n y ,  14. h a k , 15 m us , 
to w .  3. k a p e lu s ik  d a m s k i bez ro n -  16, Rea, 17 i t r ,  18. in d ,  19. n u l,  
da , 4. 60 s z tu k , 5. m a te r ia ł  w y b u -  22 a lia n s , 23 Z ie m ia . 25. u p a d e k , 
c h o w y , 6. k o p y to  ś w in i,  7. k la m r a  26. e m e ry t,  27. r a d a r  28 ż u ra w  
d o  s p in a n ia  p ę k n ię ty c h  m u r ó w .  11.
w i r n ik .  12 p o tra w a  m ię s n a , 16. m ł-  N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i;  
n e r a ł,  o d m ia n a  g ip s u , 17 o f ia ro d ia w  L . J a z d o w s k a  — S z ć ż e c in , u l. A r -  
ca . fu n d a to r ,  18, je d n o s tk a  te r y t o -  m i i  C z e rw o n e j 9/5. J. P ie t ru s z e w s k i 
r ia ln o - ą d m in is t r a c y jn a  w e  F r a n c j i ,  — S zcze c in , u l, P o tu ł łc k a  57/2, E. 
19 m asa z m le k a  w y s m a ż o n e g o  z S o ch a  — P o lic e , u l  G r z y b o w a  
c u k r e m , 20. o w o c  p a lm y , 21 p r a c u  31/2 N a g ro d y  są do  o d e b r a n ia  w  
je  po d  w o d ą . 23 d r a p ie ż n ik  z ro d ź . r e d a k c j i  I I I  p  p o k . 53. O so b o m  z a - 
d e l f in ó w .  m ie js c o w y m  w y s y ła m y  p o c z tą

TO wszystko prawda. Dom
Książki nie ponosi absolutnie 
winy za uszkodzone egzempla­
rze Czy jednak można nazwać 
normalną sytuację w której 
klient musi kupować ów bubel 
ta taka samą cene jak za 
książkę w dobrym stanie9 A 
orzecież jeśli kulawy stół. fotel 

Dodartym obiciem podlegają

Pies -  opiekun iwów
DO najpopularniejszych psów 

w Anglii zalicza się owczarek 
alzacki „Tim”. Wychował się 
on w parku safari w Longieat 
wśród lwów Pies zawsze tro­
skliwie zajmuje się tymi ma­
łymi lwiątkami które są od­
rzucane przez matki.

„Izo, ty piękny kwiecie...“
Rozmowa z I. Trojanowską

1  N IE G D Y Ś  w ie lb ic ie le  g w ia z d  m o w a t  s ię  n ie  t y l k o  p rz y g o to w a -  
I  w y p rz ę g a li  k o n ie  z k a r o c y ,  n ie m  n o w e g o  r e p e r tu a r u  i  d o s k o - 
|  d z iś  z o rg a n iz o w a n i w  fa n - c lu -  o a le n ie m  w a rs z ta tu  a le  czę s to  też  
|  ba ch  s tu d iu ją  d ro g ę  a r ty s ty c z  t a k im i  s p ra w a m i, ja k  k o m p le to w a -  
s  ną i  d o ro b e k  id o la ,  a na  m u - n ie  ze sp o łu  m u z y c z n e g o , o rg a n iz o -  
s  ra c h  p iszą : „ I z o ,  t y  p ię k n y  w a n ie  w y s tę p ó w , p o s z u k iw a n ie  do b  
S k w ie c ie ^  ty ś  n a jp ię k n ie js z a  oa  re g o  s p rz ę tu  n a g ła ś n ia ją c e g o  i  o - 
*  iw ie e s e ” ... ś w ie t le n io w e g o . p o s z u k iw a n ie  m o ż ­

l iw o ś c i n a g ra ń  p ły to w y c h  I te le w i-  
1 Z A B E L L A  T R O J A N O W S K A , 27- z y jn y c h ,  d b a n ie  o r e k la m ę . D o b rz y  

le tn ia  p io s e n k a rk a  ! a k to r k a  (m ię -  fa c h o w c y  są, a le  że b y  b y l i  n a p ra w  
d z y  in n y m i  s e r ia l . .S t r a c h y ” ), ro z -  d ę  z a in te re s o w a n i d o b rą  p ra c ą , m u  
p o czę ła  k a r ie r ę  p rz e d  ł ł  la ty  n a  szą b y ć  o d p o w ie d n io  w v n a g ra d z a -  
F e s t iw a lu . P io s e n k i R a d z ie c k ie j L a -  n i. . .  
ta . ja k ie  m in ę ły  o d  d e b iu tu  d o  w y  
s tę p u  w  O p o lu  w  1980
r z y s ta ła  T r o ja n o w s k a  n^_ ,____ . ........ . . _ ..................... ............ .
s tu d iu m  te a t r a ln y m  D a n u ty  B a d u s z  ra z e m  z T a d e u sze m  N a le p ą  H o le n -  
k o w e i  w  G d y n i  o ra z  p o d ró ż e , oo d  d r ż y  z a p ra s z a ja  n a  w y s tę p y  w  
czas k tó r y c h  z a z n a ja m ia ła  s ię  z o - s h o w  te le w iz y jn y m  n a g ra n ia  r a d io  
s ia g n ię c ia m l za g i a n ic z n e g o  ro c k a . w e  i  p ły to w e ,  w re s z c ie  k o n c e r ty .

D Z IŚ  m im o  duże,i p o p u la rn o ś c i P o zg  ty m  n ie m a l c o d z ie n n ie  w y s tę -  
l^ a b e l la  T ro ja n o w s k a  m a  w ą lp l iw o -  o y  w  w a rs z a w s k im  te a tr z e  S y re -  
śc i c z y  w  P o lsce  m o ż n a  z ro b ić  k a  n a ” , w  o a ź d z ie m ik u  zaś u d z ia ł  w  
r ie r p  p io s e n k a rs k a  M ó w i:  — N ie  d w ó c h  fe s t iw a la c h  z a p ^ a n -c z n y c h  
moż.na b y ć  n a p ra w d ę  g w ia z d a

-  P L A N Y  A R T Y S T Y C Z N E ?  -  
w y k o -  N a g ra n ie  tr z e c ie g o  lo n g p la y a  — 

p ra c ę  w  b lu e s ó w  o z a b a r w ie n iu  r o c k o w y m ,

.s y tu a c j i ,  g d y  p io s e n k a rz  m u s i z a j-  n y c h  (K a n sa s ).
"T o k io ) j  S t. Z je d n o c z o -

Sielankct czy...

20 dzieci 
i proza życia
W UB. TYG O DN IU obiegła 

prasę krajową utrzymana nie­
mal w entuzjastycznym tonie 
notatka PAP o kobiecie która 
w  krakowskim szpitalu urodzi­
ła 20 dziecko. Dziennikarka 
„Gazety Krakowskiej” poszła 
śladem tej notatki. Okazuje się, 
iż matka (41 la t) i ojciec, miesz­
kańcy podkrakowskiej wsi 
Szczytniki nie potrafią zapew­
nić swojej gromadce należytej 
opieki: ze starszymi dziećmi są 
-kłopoty wychowawcze, a wszys­
cy razem żyją w b. złych wa­
runkach mieszkaniowych. Spo­
łeczność wiejska nie jest zbyt 
przychylnie nastawiona do tej 
licznej rodziny („S. zagląda do 
kielicha" — mówią^ o ojcu, na­
tomiast matka „idzie do roboty 
na cały dzień, a dzieci robią eo 
ehcą...’”).

Rzecz w tym — konkluduje 
autorka reportażu pod wymow­
nym tytułem „Sielanka rodzin­
na czy dramat?” — by „pomóc 
S. również w rozwiązywaniu 
tych problemów do których wo­
bec obcych nic bardzo chcą się 
przyznać. W  tym domu już te­
raz trzeba wiele zmienić...”

Badania dla
podmorskiego górnictwa

B R Y T Y J S K A  R ada B a d a ń  N a u k o ­
w o -T e c h n ic z n y c h  p rz y z n a ła  w  b ie ­
ż ą c y m  r o k u  , b u d ż e to w y m  p o n a d  P 
m in  fu n tó w  s z te r l in g ó w  na  p ra ce  
z z a k re s u  te c h n ik i  w y d o b y c ia  su ­
ro w c ó w  c n in e rą ln y c h  z d n a  m o r ­
s k ie g o  i Jego p o d ło ż a . P r a w ie  2 m ir . 
fu n tó w  o t r z y m a ł U n iw e r s y te t  M a n - 
c h e s te rs k i n a  b a d a n ia  p o l i ty c z n y c h  
s p o łe c z n y c h  i e k o n o m ic z n y c h  asp ek  
tó w  z a g o s p o d a ro w a n ia  d n a  m ó r?  
L o n d y ń s k ie  u c z e ln ie : Im p e r ia l  C o l­
le g e  ; U n iv e r s i t y  C o lle g e  u z y s k a ­
ł y  2.4 m l®  fu n tó w  oa o n c e  nad 
n o w y m i m e to d a m i w zn o sze n ia  
k o n s e r w a c j i  b u d o w l i  w z n o s z o n y c h  
na m o rz u  na  b a d a n ia  w y t r z y m a ­
ło ś c io w e  w  t r u d n y c h  w a r u n k a c h  
m o r s k ic h ;  p r a w ie  m il io n  fu n tó w  
p rz y z n a n o  U n iw e r s y te to w i  G la s g o w  
i . 5 m in  fu n tó w  p rz e z n a c z o n o  n? 
s k o n s tru o w a n ie  s w o b o d n ie  p o r u s z -  
ią c e g o  s ię  p o ja z d u  p o d w o d n e g o  ora-, 
o ra c e  n a d  b e z p ie c z e ń s tw e m  ta n k ó w  
- ó w  m o ż l iw y m i a w a r ia m i s z rb ó w  
p o d m o rs k ic h  p ro w a d z o n e  w  U  n iw ę  
s y te c ie  H e r io t - W a t t  C ra n f ie ld  to  
s t i tu te  o f  T e c h n o lo g y  b ę d z ie  k o s ­
te ro  337 ty s  fu n tó w  o ro w a d z ić  ba 
d a n ia  na d  oo d  w o d n y m  s o a w a n le n i 
i w ła ś c iw o ś c ia m i s to s o w a n y c h  w 
p o d m o rs k im  g ó r n ic tw ie  m a te r ia  
łó w  k o n s t r u k c y jn y c h  565 ty s  fu n  
tó w  — nS b a d a n ia  na d  o b ie k ta m  
w z n o s z o n y m i b e z p o ś re d n io  na d n lr  
m o r s k im  o ra z  s y s te m a m i t r a n s o o ' 
tu  p o d w o d n e g o  o t r z y m a ł U n iw e rs v  
te t  N e w c a s t le  zaś 550 tv s  fu n tó w  
na  b a d a n ia  na d  m e to d a m i In s p e k c ji  
i k o n s e r w a c j i  u rz ą d z e ń  p r a c u ją c y ' ' 
oo d  w o d a  — u z v s k a l U n iw e r s v te ' 
S t ra th c ly d e

U c z e ln ie  te  z a p e w n io n o  &  o ra ce  
t *  be d»  f in a n s o w a n e  ró w n ie ż  on-, 
r o k u  i 983,

(P A P )

Tradycje, które ciążą...

„Nie chcę g ę” "  
i po

GDYBY SĄDZIĆ 2 TEGO kogo się w Algierii widuje w 
urzędach, instytucjach, na konferencjach, w ulicznych ka­
wiarenkach w kinie, a nawet na bazarze, oraz za ladą 
sklepową  ̂ — to możo by mniemać, że w Algierii kobiet 
prawie nie ma. Jeśliby zaś sąd swój opierać na wraże­
niach z telewizji, zwłaszcza z tego, że prezenterkami są 
wyłącznie kobiety, to można by sądzić; że to one wodzą 
prym w tym kraju

Prawda jest taka, że to mężczyźni są wybrańcami Alla­
cha, bo,tak głosi Koran, i to oni zdecydowanie dominu­
ją. Zaledwie nie więcej jak 200 tysięcy kobiet w wieku 
produkcyjnym pracuje zawodowo w kraju, który liczy pra­
wie 20 milionów ludności (z czego 53 procent to kobiety).

Czyżby nie było równouprawnienia kobiet w Algierii? 
Ależ nie, kobiety są w1 pełni równouprawnione. Stanowi o 
tym autorytatywnie Konstytucja i „Karta Narodowa". Pań­
stwo ściśle przestrzega historycznego wyzwolenia kobiety 
algierskiej, co ma oczywiście dla niej dalekosiężne znacze­
nie. Ale życie codzienno dalekie jest, niestety, od szczyt­
nych postanowień zawartych w najwyższych aktach praw­
nych. Nacisk kanonów religijnych i tradycji jest ogromny, 
zwłaszcza na. prowincji, bo w samej stolicy młode kobie­
ty próbują walczyć o swoje miejsce w życiu publicznym 
i uznanie ich głosu w domu.

Jak wynika z sondaży przeprowadzonych w Algierii, spo­
łeczeństwo patrzy niechętnie na kobietę pracującą poza 
domem, traktuje ją często jako osobę lekkich obyczajów, 
a poza tym niepotrzebnie odbierającą miejsce mężczyźnie, 
co jest prawie niewybaczalne. Kobieta w miejscu pracy 
uważana jest za osobliwość.

Ojcowie, bracia i mężowie mają decydujący głos w 
sprawie kobiet. Małżeństwo córki bez zgody ojca (a na­
wet brata) to sprawa nie do pomyślenia w uczciwej mu­
zułmańskiej rodzinie algierskiej. Socjologowie algierscy 
stwierdzają, ie  w dalszym ciągu panuje tradycyjny pogląd, 
iż kobieta powinna być tylko I wyłącznie żoną I matką. 
£onq — o więc wiernie służyć swemu mężowi, jak to 
czyniły żony Mahometa, matką —* a więc rodzić i to jak 
najwięcej, bo tego życzą sobie mężowie, dła których, zgod­
nie ze zwyczajem, dzieci są wiarygodnością męskości i po­
zycji społecznej.

W DZIEDZINIE PRACY kobiety uzyskały już szereg 
praw, które zostały zagwarantowane odpowiednią kontro­
lą. Mają na przykład w instytucjach !ub przedsiębiorstwach 
państwowych równą z mężczyznami płacę za jednakową 
pracę, obowiązuje zakaz pracy kobiet na nocnej zmianie, 
prawo do urlopu macierzyńskiego, a nawet do przerw w 
pracy na tak zwaną godzinę karmienia niemowląt itp. 
W domu jednak nadal pozbawione są praw osobistych, w 
domu obowiązują tradycje muzułmańskie. Może więc mąż 
dokonać samowolnego rozwodu trzykrotnym stwierdzeniem 
„Nie chcę cię" I w ten sposób skazać kobietę na opusz­
czenie domu dosłownie w tym co ma na sobie! Przezor­
ne starsze żony noszą już zwyczajowo na sobie całą bi­
żuterię i stąd u obcokrajowców przypuszczenie, że każdo 
kobieta jest tu bogata.

W rodzinie« lekceważy się w większości potrzeby i aspi­
racje kobiet. Mąż może nakazać żonie od rozu po ślubie 
noszenie zasłony na twarzy, co jest jeszcze często prak­
tykowane. Podczas uroczystości rodzinnych kobiety odg-ro- 
’’ one sa od mężczyzn

Kobiety w większości domów nie mają chwili dla sie­
bie, ciągle coś robią, gotują, myją, krzątają się w obejściu. 
Mężczyźni w wolnych chwilach, zwłaszczo w małych mia­
steczkach i wioskach, przesiadują gromadnie, rozmawiają 
lub po prostu się gapią, piją kawę w k-awiarenkach, do 
których kobiety nigdy nie chodzą.

POSTĘPOWE KOBIETY domagają się daleko idących 
reform ze strony rządu, a od środków masowego przekazu 
zwłaszczo TV aby więcej poświęcały miejsca krytyce 
ujemnych ziawisk w życiu kobiety

Rząd ruszył w sukurs kobietom, ale tylko połowicznie. 
W parlamencie znalazł się projekt tak zwanego stotust 
osobowego — aktu prawnego dotyczącego uregulowanie 
stosunków prawnych w rodzinie, zwłaszcza między mał 
żonkami rodzicami i dziećmi, a także uporządkowanio 
spraw spadkowych, adopcji itp. Sprawy rodzinne reguluje 
dotąd prawo islamistyczne które stało się w wielu dzie 
dżinach archaiczne powstało bowiem w dawnej epoce 

nie uwzględnia — bo też uwzględnić nie mogło — sze­
regu sytuacji prawnych które obecnie istnieją

Środowiska zachowawcze, zwłaszcza religijne, są prze­
ciwko nowemu projektowi, natomiast środowiska postępo 
we uważają, że projekt należy rozszerzyć i uzupełnić prze 
oisami. które zreformują dotychczasową pozycję kobiefv 
w rodzinie, zlikwidują upokarzające kobietę tradycje 

*
Bronisław TROŃSKI (Algier — PAP)
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W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
K O M U N IK A C JI MIEJSKIEJ

uprzejmie informuje, 
że z powodu pilnej wymiany 
szyn w torach tramwajowych 

na węźle drogowym 
Bramy Portowej wystąpi 

ograniczenie w ruchu kołowym
O  w dniach od 10.08. do 13.08. br. nie będzie możliwości *  

jazdy na wprost al. Niepodległości na odcinku od ul, ■  
Dworcowej do pl. Żołnierza oraz nie będzie możliwości j;

' jazdy w lewo z al. Niepodległości do Mostu Długiego. g
O  w  dniach od 16.08. do 21.08. br. nie będzie możliwości Ji

jazdy na wprost al. Niepodległości na odcinku od ul. Bo- 5
gurodzicy do ul. Partyzantów oraz brak możliwości ■
skrętu w  lewo z al. Niepodległości od ul. Dworcowej w g
kierunku do pl. Zwycięstwa.

^  w dniach od 23.08 do 27.08. br. nie będzie możliwości j
jazdy na wprost przez Bramę Portową jadąc od ui. Ko- <j
pernika do Mostu Długiego (wyjazd z miasta) — zalc- m 
cany objazd ul. ul. Kaszubską, Partyzantów i Dworcową. i

0  w  dniach od 30.08. do 3.09. br. będą ograniczenia w ruchu g 
kołowym na skrzyżowaniu ul. Partyzantów, al. 3 M a j* i

1 Dworcowej. t.

Powyższe zmiany organizacji ruchu zostały uzgodnione z g 
Wydziałem Komunikacji Urzędu Miejskiego i Zakładem In - | 
żynierii Ruchu. Jednocześnie uprzejmie przepraszamy użyt- ■

S kowników dróg za powstałe utrudnienia.
2737-K g

DYREKCJA BUDOWY TRAS 
KOMUNIKACYJNYCH  

w Szczecinie

informuje, że w dniach 7— 8 sierpnia br. nastąpi

ZM IANA ORGANIZACJI RUCHU 
NA UL. ENERGETYKÓW

na odcinku od Mostu Długiego do Mostu Porto­
wego. w związku 7. budową Trasy Zamkowej.

Zamknięciu ulega jezdnia wylotowa z miasta, natomiast 
jezdnia wlotowa zostaje zamieniona na dwukierunkową. 
Kierowców pojazdów mechanicznych prosimy o szczególnie 

ostrożną jazdę na ul. Energetyków w tych dniach.

2746-K

KO M UNALNE  
PRZEDSIĘBIORSTWO  

REMONTOWO-BUDOWLANE  
NR 1

w Szczecinie 
ul. Potulicka 59 

przyjmuje
w ramach 2-letniego 
dochodzącego OHP

chłopców
w wieku 16-18 lat

z ukończoną szkołą podstawową 
względnie bez ukończenia szko­
ły  podstawowej w celu przy­

uczenia w zawodach:
♦  murarz
♦  betoniarz-zbrojarz
♦  cieśla-stolarz
♦  malarz budowlany 
+  dekarz
♦  blacharz
♦  posadzkarz
♦  elektromonter 
+  zdun

_ W czasie pracy w OHP 
junacy otrzymują:

— wynagrodzenie wg obowiązują­
cych stawek

— premię do 25 proc. wynagrodze­
nia

— odzież ochronną i roboczą. 
Przyuczenie do zawodu trwa 2 lata. 
Zgłoszenia przyjmowane są przez 
przedsiębiorstwo — adres jw . —

w pokoju nr 16 w  godz. 8— 13. 
Przedsiębiorstwo nie zapewnia za­

kwaterowania.
2336-K

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  d w ó c h  s o ­
l id n y c h  p r a c o w n ik ó w  
p r z y  b u d o w ie  d o m u  w  
S z c z e c in ie . O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
16684.

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ W e s ta "  z m ie n ia  sa­
m o tn o ś ć  w  u d a n e  m a ł­
ż e ń s tw o , In fo r m a c je  w  
go ds . 9—17 S z c z e c in , u i .  
Z u p a ń s k ie g o  6/8,  te l .  
22-33-22. 193-K

K U P N O

F I. A N C E  p o m id o ró w  
s z k la r n io w y c h  k u p ię .  
T e l  Ś w in o u jś c ie  80-034.

18967-G
B O N Y  P e K a O  — k u p ię  
O fe r t y  B iu r o  O g ło szeń  
S a cze c in  16706.
P I L N IE  k u p ię  m a s z y n ­
k i  d o  w y p ie k u  r u r e k  
o ra z  m a s z y n k ę  d o  n a ­
b i ja n ia  ś m ie ta n ą . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  16828. 
N O S ID E Ł K O  — to rb ę  
d la  n ie m o w la k a  — k u ­
p ie . T e l. 22-56-88

16737-G
L O K A L E  na  z a k ła d  f o ­
t o g r a f ic z n y  — k u p ię . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  16749

R O Ż N E

A U T O  A L A R M  — W o j-  
c ie c h  W e s o ło w s k i — 
459-14 godz. 12—13 i  18— 
21. 16453-G
A N T E N Y  c o lo r  — 
22-56-75 — R y s z a rd  J o -  
a c h im ia k . 16860-G
P R Z E S T R A J A N IE  te le ­
w iz o r ó w  na  p ro g ra m  
b e r l iń s k i  te l.  472-79 —
E d w a r d  R ż e łn o w s k i.

16889-G
M A L O W A N IE  -  ta p e ­
to w a n ie  — Z d z is ła w  
S z a n k o w s k i 742-72

i 6842-G
K R E D E N S Y , s e r w a n tk i ,

PRZETARG
ZA K ŁA D  BUDOWNICTWA  
I INW ESTYCJI „SPOŁEM"

WSS w Szczecinie przy ul. Rapackiego 3

ogłasza przetarg nieograniczony

na wykonanie izolacji rurociągu przyłącza 
cieplnego do budynku administracyjnego 
przy ul. Rapackiego 3 w Szczecinie. War­
tość robót ca 650 000 zł. Term in’ wykona­
nia 25.09. br. W przetargu mogą brać u- 
dział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i osoby prywatne. O/erty należy 
składać w ZB I „Społem” WSS w Szczeci­
nie ul. Rapackiego 3 w ciągu 7 dni od 
chwili ukazania się przetargu. Otwarcie 
ofert nastąpi 14 dnia od chwili ukaza­
nia się przetargu. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta bez podania przyczyn.

2687-K

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKA  

STOCZNIA REMONTOWA *

zatrudni zaraz
następujących pracowników:

+  kobiety na stanowiska robotnic gospo­
darczych i transportowych oraz pokojo­
wych ♦  monterów rurociągów okręto­
wych +  spawaczy gazowych i elektrycz­
nych +  ślusarzy +  tokarzy ♦  elektry­
ków z uprawnieniami RDT względnie 
SEP ♦  maszynistów żurawia (operator 

dźwigu) +  maiarzy-konserwatorów.

Od kandydatów wymagane jest skierowa­
nie z Wydziału Zatrudnienia i Spraw So­
cjalnych Urzędu Miejskiego. -Zgłoszenia 
przyjmuje oraz udziela informacji dział 
kadr i szkolenia zawodowego stoczni, ul. 
Ludowa 13. pok. 14, tel. 242-331 (dojazd 
tramwajem linii 5, 6, 10, 11 lub autobu­

sem 67). 1978-K

SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
BUDOW NICTW A PRZEMYSŁOWEGO  

Szczecin, ul. Storrady 1

zatrudni
na prowadzonych budowach na terenie 
miasta Szczecina i  Polic pracowników 

w' zawodach:

+  cieśla ♦  spawacz-montażysta +  beto­
niarz +  zbrojarz ♦  monter wod.-kan. 
+  blacharz +  palacz kotłów wysokopręż­
nych ♦  brukarz ♦  dekarz ♦  szklarz 

+  malarz +  płytkarz +  spawacz.

Dla pracowników zamiejscowych przed 
siębiorstwo zapewnia miejsca w  hotelu 
pracowniczym lub na kwaterach prywat­
nych. Szczegółowych informacji udziela 
Dział Zatrudnienia, Płac i Szkolenia, 
Szczecin, ul. Storrady 1, pok, 115 tel. 

375-57.
2582-K

u c h a ie  s ty lo w e  w  d ę - 
&  o ra z  tn n e  m e b le  i 
s t a w y  w y p o c z y n k o w e  
> leca s k le p  m e b lo w y  

aL  W o le k  a P o ls k ie g o  
8 13965-G
A G N E T O F O N  F in e z ja  
s te re o , z a m ie n ię  n a  

ra lk e  a u to m a ty c z n ą . 
>1. 22-99-76. 16801-G
I E L K I  s ło w n ik  n ie -  
ie c k o -p o ls k i z a m ie n ię  
a n o r w e s k o - p o ls k i — 
1. 477-09. 1G854-G
O S Z U K U J E  g a ra ż u  w  
r o l ic y  o s ie d la  Z a -  
a d z k ie g o  lu b  P o g o d - 
!. W ia d o m o ś ć : Z a w a d «  
eg o  4/2. 16481-G

N IE R U C H O M O Ś C I

a c o w o ś c i w y p o c z y n k i *  
w e j  po d  Ł o d z ią  s p rz e ­
d a m . W  r o z l ic z e n ia  
m ie s z k a n ie  4 -p o fco jo w e  
w  S z c z e c in ie . T e l.  Szcze 
c in  82-30-97. I6729-G
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
z a m ie n ię  n a  k a w a le r ­
k ę . S zcze c in , B o le s ła w a  
Ś m ia łe g o  15/5. 16869-G
D U Ż E  p o m ie s z c z e n ie  z 
p la c e m  w  p o b liż u  
S zcze c in a  na w s z e lk ie ­
go r o d z a ju  d z ia ła ln o ś ć  
p r o d u k c y jn ą  lu b  u s łu ­
g o w ą  sp rz e d a m . T e l. 
374-22. 16741-G
K U P IĘ ,  w y d z ie rż a w ię  
lo k a l  h a n d lo w y  w  ś ró d  
m ie ś c in .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  16550.

D O M E K , o g ró d , d u ż y  
g a ra ż  w  D ą b iu  s p rz e ­
d a m . T e l. 239-627

16954-G
D W A  m ie s z k a n ia  w ła s ­
n o ś c io w e  z a m ie n ię  na 
d o m e k . O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło sze ń  S zc z e c in  16966. 
S Z C Z E C IN -O S  O W O  n ie  
w y k o ń c z o n y  d o m . m o ­
ż l iw o ś ć  p ro w a d z e n ia  
d z ia ła ln o ś c i r z e m ie ś ln i­
c z e ! lu b  h o d o w li — 
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
16983,
D O M E K  p ó ł b l iź n ia k a  
lu b  m ie s z k a n ie  M -5  — 
k u p ie .  W  r o z l ic z e n iu  
m ie s z k a n ie  M -4  ś ró d ­
m ie ś c ie , w ła s n o ś c io w e . 
T e l, 397-88. g o d z  18—21.

16728-G
P Ó Ł  b l iź n ia k a  w  m ie j -

S P R Z E D A Ż

F IA T A  128p, 650 S pa ­
ź d z ie rn ik  1980 — s p rz e ­
d a m . 820-160. 16944-G
F IA T A  c o m b i 1500 
(1975) s p rz e d a m . T e l. 
23-15-91 p o  g o d z  16.

16583-0
F IA T A  125p (1980) sp rze  
d a m . W  ro z l ic z e n iu  n o ­
w y  F ia t  126 p — 22-70-46.

16841-G
M I A Ł E G O  F ia ta  s p rz e ­
d a m . K rz e m ie n n a  34.

1G669-G
F IA T A  12So sp rz e d a m . 
T e l. 222-534. 16819-G
F IA T A  850 „ S p o r t ”  
s o rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  
na  F ia ta  126p — te l 
791-097. 16752-G
F IA T A  c o m b i (1977)

s p rz e d a m  T e i. 765-72,
16939-G

T R A B A N T A  po  w y p a d ­
k u  s p rz e d a m . T e l. 
751-30. p o  go dz . 20.

16708-G
M IN I  A u s t in a  w  d o ­
b r y m  s ta n ie  s p rz e d a m  
u l J a g ie ł ły  17/14.

16428-G
V O L K S  W  A  G E N  A  Pas­
s a ta  74 — sp rz e d a m .
Te l. 70-129. 16754-G
Z A S T A W Ę  llOOp (1979) 
s p rz e d a m . .U l. O d z ie ż o ­
w a  2/24 po  17. 16753-G
N Y S Ę  to w o s  — s p rz e ­
d a m , S ia d ło  G ó rn e  7.

16960-G
P R Z E D N IE  b ło tn ik i  
p r a w y  i  le w y .  r e f le k to ­
r y  p rz e d n ie , c h ło d n ic ę  
d o  M e rce d e sa  200 D  — 
s p rz e d a m . T e l. 22-11-49. 
Od 18 d o  19 - 16584-G
P R Z Y C Z E P Ę  s a m o c h o ­
d o w ą  sp rz e d a m . u l.  
S z c z e rb c o w a  2/17.

13351-G
J U N A K A  so rz e d a m .. 
P r z y b y s ła w y  1/9.

16903-3
S I L N IK  W ic h e r  25. 
n o w y . p rz y c z e p ę  p o d to -  
d z io w ą  N-300 s p rz e ­
d a m . S ta rg a rd , te l.  
771-520. 16951-G
S I L N IK  d o  m o to ró w k i  
D ę b a  25 M  — s p rz e d a m . 
T e l.  22-54-80. 16714-G
W Ó Z E K  p o d ło d fz io w y  
t y p  N-300 ( r o b io n y )  l  
p rz y c z e p ę  b a g a żo w a  N - 
400 — sp rz e d a m . T e l.
459-75, po  g o d z . 17.

16695-G
F O T E L E  i  k o m p le t  w y ­
p o c z y n k o w y  t y j )  S w a ­
rz ę d z  s p rz e d a m . K r ó ­
lo w e j  J a d w ig i  1/21.

16840-G
S Y P IA L N IĘ  b ia łą  . ,M i­
m oza ’ b iu r k o  o d  ze­
s ta w u  „ H e l io s ” , b ib l io ­
te c z k ę  —  sp rz e d a m . 
S z c z e c in . u l .  P io t r a  
S k a rg i  2 A /2. 16889-G-

N O W Y  k o m p le t  m e b li  
s to ło w y c h  z Im p o r tu  (b . 
ła d n y )  o ra z  ja s n y  k o m ­
p le t s to ło w y  sp rz e d a m . 
D a le s z e w o  39 k .G r y f in a .

16508-G
M A Ł Ą  Jasną m e b lo -  
ś c ia n k ę  — s p rz e d a m , 
u l .  Z a m o js k ie g o  5/19.

16560-G
S E G M E N T  — s p rz e ­
d a m . B a ta lio n ó w  C h ło p  
s k ic h  55/2 p o  17.

16905-G

M E B Ł O S C IA N K Ę  1 ła ­
w ę  s w a rz ę d « k le , p a lm ę  
d u ż ą , d w a  fo te le  m a łe  
— s p rz e d a m . T e l.  
612-318. 16694-G
P E N T A C O N A  S ix  TL*, 
f le k to g o n a  4/50 s p rz e ­
d a m  lu b  z a m ie n ię  na  
s p rz ę t H i- F i .  T e l. 
221-329. p o  19. 16043 -G

M A G N E T O F O N  s te re o  
z  k o lu m n a m i sp rz e d a m . 
T e l.  613-963. 16588-G
T E L E W IZ O R  G r u n d ig -  
S u p e r  c o lo r  A-3415, n o ­
w y  — s p rz e d a m . P o ­
c z to w a  39/14 a, p o  18.

16873-G

R A D M O R A , fa b r y c z n ie  
n o w e g o  s p rz e d a m . "T e l, 
22-37-94, god2 . 21— 22.

16646 G
J U L IĘ  s te re o , F r y d e ­
r y k a ,  A r ię  1 ta ś m y  
s p rz e d a m . T e ł.  613-394.

16417-G
S P R Z Ę T  fo to g r a f ic z n y  
(JCxateta, E x a , P r a k t i -  
c a , o b ie k ty w y ,  p r a k t ic a  
S u p e r  T L )  sp rz e d a m . 
T e l.  707-27. 16738-G

J O W IS Z A  n a  g w a ra n ­
c j i ,  s k ó r y  l is ie  w y g a r ­
b o w a n e  s p rz e d a m . T e l. 
70-129, 1S75S-G
R O W E R  J a g u a r  — 
s p rz e d a m . T e l.  707-54.

16734-G
L O R N E T K Ę  6X3« —
s p rz e d a m . T e l.  349-29.

i  6940-G
N A M IO T  4-osod>owy 
s p ra e d a m . T e l. 222-182.

16653-G
S K Ó R Y  z  n u t r i i  s p rz e ­
d a m . B o g u ro d z ic y  l / l .

16540- G
S K Ó R Y  z l is a  — s p rze ­
d a m . B o g u ro d z ic y  1/1.

16541- G
O S IO Ł K A  D rz y s to s o w a -  
n e g o  do  z d ję ć  — s p rz e  
d a m . T e l, 435-47.

18850-G
J A M N I K I  s p rz e d a m . 
345-27. 16693-G
J A M N I K I  s z o r s tk o w ło ­
se s z c z e n ię ta  sp rz e d a m . 
T e l. 233-965. 16670-G

J A M N IC Z K Ę  k r ó t k o ­
w ło s ą  ro d o w o d o w ą
sp rze d a m - T e ł.  893-38.

16765-0
F O R S T E R  1ER K I  6 - ty -  
g o d n io w e  (su c z k a  i  
p ie s ) S p rze da m . R e y ­
m o n ta  53. te l.  71-330.

16571-G
P U D E L K I s p rz e d a m  
T e l.  22-76-56. 16616-G
J A Ł Ó W K Ę  na  o c ie le ­
n iu  so rz e d a m . W ła d y ­
s ła w  K o z ło w s k i S z c -e -  
c ln - K r z e k o w o .  u l .  W ą~ 
s o w s k ie g o  2/1. 16727-G

D Y W A N  z a g ra n ic z n y  
2 X 3  — sp rz e d a m , te l.  
22-90-23. 16922-G
O B R Ą C Z K I Z b ia łe g o  
z ło ta  ro z m ia r  9 i  17 — 
so rz e d a m . T e l. 7*5-62. 
p o  16. 16781-G

O P L A  K a d e tta  ro c z n e ­
go  — s p rz e d a m  T e ł. 
767-64.

17110-G
F IA T A  125p 1500 s p rze ­
d a m . T e ł.  g rz e c z n o ś c io ­
w y  371-79, od  15.

17090-0

L O K A L E

K U L T U R A L N E  m a łż e ń ­
s tw o  z 3 - le tn ią  c ó re c z ­
k ą  p o s z u k u je  s a m o d z ie ł 
n e g o  m ie s z k a n ia  n a  o- 
k r e s  k i l k u  la t  w  o k o l i ­
c y  P o lic e  — M ś c ię c in o  
— S to łc z y n . O fe r ty  B iu  
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
17099.

E L B L Ą G  — d w a p p k o -  
jo w e  m ie s z k a n ie  za­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . T e l.  82-17-06 
lu b  82-12-14. 16955-G
M -4 , 2 p o k o je  Ś ró d m ie ­
ś c ie  je d e n  p o k ó j  25 m  
k w „  d r u g i 10 m  k w . ,  
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  
na  o s ie d lu  K s ią ż ą t P o ­
m o r s k ic h ,  te l.  222-897.

16740-G

M IE S Z K A N IE  M -2  W
D o m u  Z ło te g o  W ie k u , 
U l. K s ię ż n e j Z o f i i  4/24. 
z a m ie n ię  na  ró w n o rz ę d  
n e  lu b  w ię k s z e  m o ż li­
w ie  w  c e n tr u m .

16420-G

M IE S Z K A N IE  M -3  d w U
p o k o jo w e , 42 m  k w „  
z a m ie n ię  na d w a  m ie ­
s z k a n ia  M -2  je d n o p o k o  
(o w e . T e l.  738-07 godz. 
9 -1 6 . 16529-0

S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -4  W
K a m ie n iu  P o m o r s k im  
z a m ie n ię  n a  M -3  łu b  
M -4  w  S z c z e c in ie . O fe r  
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  16685.

M IE S Z K A N IE  k w a te ­
r u n k o w e  w  N o w e j R u ­
d z ie , p o k ó j ,  k u c h n ia , 
ła z ie n k a , c .o „  z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  w  Szcze­
c in ie .  S z c z e c in , u ł .  D ę - 
b o w s k ie g o  15/2 te l.  
500-305. 16878-G
M -5  w ła s n o ś c io w e  za ­
m ie n ię  na  M - l  lu b  M -2 . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zc z e c in  16865.

D W A  M -3  d w u p o k o jo -  
w e , w ła s n o ś c io w e  (ce n ­
t r u m  1 o s ie d le  P rz y ­
ja ź n i)  z  te le fo n a m i,  za 
m ie n ię  na  m ie s z k a n ie  
3—4 -p o k o jo w e  w ła s n o ­
ś c io w e  c o  n a jm n ie j  80 
m  k w .  O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  16859.

3 P O K O J E , p ie c e , f r o n t ,  
I I I  p., w  ś ró d m ie ś c iu  
z a m ie n ię  n a  2 p o k o je . 
P o c z to w a  16/10. o d  1S.

16896-G
M -2  c e n tr u m  p i ln ie  
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S z c z e c in  
16593.

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -3
c e n tr u m  s p rz e d a m . O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  16521. 
M IE S Z K A N IE  t r z y p o k o ­
jo w e  p i ln ie  s p rz e d a m . 
T e i. 429-63 16683-G
M -4  o s ie d l*  S ło n e c z n e  
—  s p rz e d a m . T e l. 435-09.

10539-G
M -2  w ła s n o ś c io w e  — 
k u p ię .  O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  16S18. 
M IE S Z K A N IE  4 - 3 - p o ­
k o jo w e  w  d o m k u  k u ­
p ię .  W  ro z l ic z e n iu  2- 
p o k o jo w e  m ie s z k a n ie  
w ła s n o ś c io w e . Ted.
447-63. 16868-G

M -5  w  n o w y m  b u d  o  w  n i 
c tw łe  p i ln ie  k u p ię .  T e L  
361-14. 16779-0
D O  w y n a ję c ia  m ie s z k a ­
n ie  — u l .  R a n o w u k a  6.

16446-G
D W A  p o k o je  *  k u c h ­
n ia m i w y n a jm ę  m a iż e ń  
s tw o m  b e z d z ie tn y m  — 
W a r m iń s k a  17 A

16912-G
O D N A J M Ę  p o k ó j  u m e ­
b lo w a n y  c h ę tn ie  m a r y ­
n a r z o w i u l .  S o m o s ie r ry  
46 c. 16445-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  u m e ­
b lo w a n y  m a łż e ń s tw u  — 
B lu s z c z o w a  22 a.

16758-G
P O K Ó J  u m e b lo w a n y , 
d w u o s o b o w y  w y n a jm ę  
b e z d z ie tn y m  lu b  oso ­
b o m  s a m o tn y m  S k o l-  
w ln .  K a m ie n n a  10.

16800-G
C U D Z O Z IE M IE C  poszu ­
k u je  m ie s z k a n ia  sam o­
d z ie ln e g o  n a  o k re s  8 
m -c y .  B o g u s ła w a  28/6

16536-G
P O S Z U K U J Ę  M - l  lu b  
M -2  na  1—2 la ta . T e l. 
734-56. 16804-G
D O  w y n a ję c ia  M -2  —
te l.  364-27 16748-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
n a ; n a z w is k o  W ie s ła w a  
C ió ła k .  C y r k  „ A r e n a ”  
— z w ro t  n a g ro d z ę ,

16953-0
F R A N C IS Z E K  S K R Z E -  
C Z K O W S K I z a g u b ił
w k ła d k i  do  d o w o d u  o -  
s o b is te g o  n r  S-04484, 
8448S. 84486 16914-G
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Wszystko zależy od inwencji
PISA N IE  o sprawach gastro­

nomii i podniebienia w  chwili, 
gdy nasz kraj boryka się z wie 
łoma trudnościami zaopatrze­
niowymi może się wydać nie­
którym Czytelnikom grubym 
nietaktem. Ale przecież kryzys 
•nie będzie trwać wiecznie! 
Warto więc przyjrzeć się pew­
nym doświadczeniom Węgrów, 
a zwłaszcza temu jak ich go- 
stronomia wychodzi z impasu, 
w  jakim się znalazła.

Wydane przed 3 laty zarzą­
dzenie o zniesieniu subwencji 
dla gastronomii (a także wyso­
kie podwyżki cen mięsa i wie­
lu innych artykułów) spowodo­
wały poważny wzrost cen w  
restauracjach. Szybko okazało 
się, że wszystkich kosztów nie 
da się przerzucić na konsumen­
ta! Restauracje dosłownie opu­
stoszały. Kelnerzy ze smętnymi 
minami wyglądali gości, licząc 
w  myśli, ile to dziennie tracą 
„ szmalu” w  postaci napiwków...

Z A C Z Ę T O  w ię c  k a lk u lo w a ć  i  b o m  
b in o w a ć  ( w  d o b r y m  z n a c z e n iu  te ­
g o  s ło w a ), ż o n g lo w a ć  l ic z b a m i i  w 
r e z u lta c ie  w  ja d ło s p is a c h  p o ja w i ły  
s ię  ta ń s z e  p o t r a w y  d o s tę p n e  d la  
n ie z b y t  z a s o b n y c h  k ie s z e n i.  D o  ta ­
k ie g o  p o s tę p o w a n ia  z m u s z a ł je  r 6 w  
n ie ż  f a k t ,  że ja k  g r z y b y  p o  de sz­
c z u  z a c z ę ły  s ię  ro d z ić  Z A K Ł A D Y  
D Z IE R Ż A W C Z E , p o d o b n e  n ie c o  d o  
n a s z y c h  a je n c j i .  „ K o n k u r e n c i ” , za­
z w y c z a j lu d z ie  z p o m y ś lu n k ie m , p o  
s ta n o w i l i  p rz y c ią g a ć  k l ie n tó w  n ie  
t y l k o  s e r w u ją c  n o w e  s p e c ja ły  p o  
p r z y s tę p n y c h  c e n a c h , a le  r ó w n ie ż  
d b a ją c  o  to ,  a b y  o b s łu g a  b y ła  sz y b  
k a  i  g rz e c z n a , a n a  s to le  z a s ła n y m  
c z y s ty m  «obrusem  s ta ły  zaw sze  ś w ie  
że  k w ia t y .

I  PĘKŁA bania z pomysła­
mi dla wabienia gości. Tak na 
przykład wszystkie restauracje 
należące do przedsiębiorstwa 
hotelarsko -  gastronomicznego 
„Hungarhotels” przez miesiąc 
z okazji swego 25-lecia obniży­
ły  ceny o 25 procent! Za jego 
przykładem poszło inne wielkie 
przedsiębiorstwo „Pannonia”, w  
której placówkach popularne 
stały się sobotnio-niedzielne o-

hiady rodzinne z bonifikatą 
25—30-procentową. „Przynętą” 
w  ekskluzywnej restauracji 
„Matyas Pince” („Piwnica Ma­
cieja”) jest tzw. zupa narzeczo­
nego, czyli rosół z kawałkami 
piersi kurzej i indyczej oraz z 
ja jkam i na twardo, ale przepiór- 
ezymi, od których mężczyzna 
staje się ponoć bardziej mę­
ski...

O B E C N IE  z d a rz a ło  s ię  p o  r a z  p ie r  
w s z y , że p la c ó w k a  g a s tro n o m ic z n a  
o t r z y m a ła  n a g ro d ę  w  k o n k u r s ie  „ O  
n o w o c z e s n ą  o ś w ia tę ”  p rz y z n a w a n ą  
z a z w y c z a j b ib l io te k o m ,  d o m o m  k u l  
t u r y  i t p .  C h o d z i t u  o  g o s p o d ę  „ T o ­
k a j ”  w  M is k o lc u ,  s k ła d a ją c ą  s ię  
z  t r z e c h  c z ę ś c i: r e s ta u r a c j i ,  k a w ia r  
n i  i  w in ia r n i .  D z ia ła  o n a  d o  d z iś

i  d o b rz e  p r o s p e ru je ,  a  p rz e c ie ż  n ie  
t a k  d a w n o  m y ś la n o  o  j e j  z a m k n ię  
c iu  z  p o w o d u  b r a k u  g o ś c i. K l i ­
e n tó w ,  p rz e d e  w s z y s tk im  m ło d y c h  
p rz y c ią g a  t u  o c z y w iś c ie  d y s k o te k a . 
W  g o s p o d z ie  c z y n n a  Jes t s z k o ła  
ta ń c a , a  d la  d z ie c i —  s a la  za b a w . 
W y ś w ie t la n e  są f i l m y  r y s u n k o w e ,  
a  o d  cz a s u  d o  cz a s u  r ó w n ie ż  f a ­
b u la r n e ,  o d b y w a ją  s ię  s p o tk a n ia  8 
c ie k a w y m i lu d ź m i,  d z ia ła  n a w e t. .. 
k a b a r e t  p o l i t y c z n y !  N ie  z d a r z y ło  
s ię  n ic  n a d z w y c z a jn e g o  —  p o  p r o ­
s tu  p o łą c z o n o  g a s tro n o m ię  z k u l t u ­
r a ln ą  r o z r y w k ą  i  p ra c ą  o ś w ia to w ą , 
w y g r y w a ją c  „ b i t w ę  o k l ie n ta ” .

DZIERŻAW CY prześcigają 
jeden drugiego w  pomysłach. 
W  pewnej restauracyjce widnie 
jąca na ścianie wywieszka gło­
si: „Jeśli kupionego u nas szam 
pana otworzy pan tak, że ko­
rek strąci żarówkę — pije go 
pan za darmo!...”

Inna dzierżawcza placówka 
poleca znakomitą zupę fasolo­
wą, reklamowaną hasłem: 
„Przepis mojej babci. Była zna 
komitą kucharką słynącą w  ca­
łej okolicy”.

Jeden z dzierżawców rozdaje 
losy klientom, których zamó­
wienie opiewa na powyżej 20

forintów — można wygrać 
szampana lub tort. W  jednym 
z barów, jeśli gość zamówi ry­
bę smażoną ważącą powyżej 
pół kilograma, dostaje do niej 
piwo gratis!

OSTATNIO 4 młodych ludzi 
— architekt, dwóch inżynierów 
i fachowiec od gastronomii o- 
pracowali projekt urządzenia 
w Budzie dzielnicy rozrywko­
wej. Koszty inwestycji — ok. 
20 mld forintów, ale jak twier­
dzą, szybko by się zwróciły. 
Tak więc w  jednym z najpięk­
niejszych miejsc Budy powstał­
by cały kompleks gastronomi- 
ezno-rozirywfkowy: winiarnie,
czardy, kawiarnie, hotel z sau­
ną, basenami, kasynem gry, re­
stauracje — serbska, rosyjska, 
włoska, francuska i chińska.

PROJEKT przygotowano pod 
kątem przyciągnięcia turystów 
zagranicznych, dysponujących 
„cennymi dewizami”, ale i fo­
rin ty nie straciłyby tu swej 
ważności (chyba jedynie w  ka­
synie gry). Od projektu do re­
alizacji droga daleka. Ale naj­
ważniejsze jest to — mówią 
Madziarzy — że coś zaczęło się 
„ruszać”, że rodzą się wciąż no­
we pomysły i inicjatywy, że do 
gastronomii przychodzą fachów 
cy z prawdziwego zdarzenia, 
ludzie przedsiębiorczy. Zyska 
na tym jedynie klient.

Wojciech STANK IEW IC Z  
(Budapeszt — PAP)

Węgierska gastronomia

Bardotka i zwierzęta
B R IG ITTE BARDOT po 9 la — CZY dalej atakują panią 

¡bach przerwy 1 zapewnień że niedyskretni dziennikarze i fo- 
nigdy nie wróci przed kamerę, toreporterzy? 
zdecydowała się kręcić! Będzie — O TAK. Zwłaszcza w Sa- 
to opowieść o jej własnym ży- int-Tropez. Przychodzą całe wy 
ciu, przeplatana scenami z f il -  cieczki, żeby zwiedzać okolice 
mów. Spektakl, przygotowany rńojej w illi, tak jak się zwię­
dła TV , ma trwać trzy godziny, dza Łuk Triumfalny. Na szczę-

OTO fragment wywiadu ja - ście bronią mnie okoliczni 
kiego BB udzieliła francuskiej mieszkańcy. Niedawno otrzyma 
dziennikarce: lani ogromne odszkodowanie

— CO wpłynęło na pani de- od pewnego tygodnika angiel- 
cyzję, kto panią namówił? skiego, który opublikował mo-

— N IK T . Sama chciałam i je  niezbyt dyskretne zdjęcie, ro 
nie pozwoliłabym nikomu do te bione przez teleobiektyw.
go się wtrącać. Gdy gwiazda
znika, opowiada się o niej Bóg — NA co wydała pani te pie 
wie co. Ja się na to nie zga- niądze?
dzam. Chcę udowodnić, że kino — W  ZASADZIE wszystko, 
to wcale niełatwy zawód i że co zarabiam przeznaczam na o- 
jestem dużo szczęśliwsza teraz, piekę nad zwierzętami, 
gdy opiekuję się zwierzakami. — G DYBY zapytano dlaczego 
Od siedmiu lat piszę także pa- tak przejmuje się pani losem 
miętniki. Tak mnie oczerniano, zwierząt, zamiast losem dzieci 
wyszydzano, wykoślawiano, że ! starców, co by pani odpowie- 
pragnę pokazać prawdziwy do- działa?
kument o samej sobie, w piś- — ODPOW IEDZIAŁABYM : 
mie i w  obrazie. Prawdę, tylko A co wy robicie dla dzieci i 
prawdę! starców?

m m m m m m ą

Szminka prawdę ei powie — czyli...
P R Z E D  d z ie s ię c iu  l a t y  lu d z ie  b y ­

łe g o  p r e z y d e n ta  R ic h a rd a  N ix o n a  
w ta r g n ę li  w  W a s z y n g to n ie  d o  k r a ­
jo w e j  s ie d z ib y  P a r t i i  D e m o k ra ty c z  
n e j  W a te rg a te , a b y  z a ło ż y ć  a p a ra ­
t y  p o d s łu c h o w e  W ia d o m o , c z y m  
s ię  t o  s k o ń c z y ło . A p a r a t y ,  z k t ó ­
r y c h  k o r z y s ta l i,  b y ły  d u że , p rz y p o ­
m in a ły  w y k ry w a c z e  d y m u .  T r u d n o  
w ię c  b y ło  je  in s ta lo w a ć  n a  o cz a c h  
w s z y s tk ic h .  T rz e b a  b y ło  w ła m a ć  
s ię  w  n o c y  — i  w y b u c h ł  s k a n d a l. 
D z is ia j ta k ą  o p e ra c ję  p r z e p r o w a ­
d z ić  m o ż n a  w  b ia ły  d z ie ń , n a  o -  
cz a c h  w s z y s tk ic h ,  n ie  b ę d ą c  posą­
d z o n y m  o  ż a d n e  z łe  in te n c je .  A le  
tr z e b a  b y ło  d z ie s ię c iu  la t ,  a b y  p o ­
s tę p  te c h n ic z n y  z m in ia tu r y z o w a ł  u -  
rz ą d z e n ia  p o d s łu c h o w e  d o  n ie w ia ­
r y g o d n y c h  w rę c z  ro z m ia r ó w .  R z u ­
c a  s ię  t a k i  d ro b ia z g  p o d cza s  p r z y ­
ję c ia  w  ja k iś  k ą t  i  m a  s ię  c a łą  
s p ra w ę  „ z  g ło w y ” . R az  z a in s ta lo ­
w a n e  u rz ą d z e n ie  d z ia ła  p o d o b n o  
b e z b łę d n ie  i  w ie le  m o ż e m y  s ię  d o  
w ie d z ie ć  o  in te n c ja c h  n a szeg o  p r z y

ia c ie la ,  k t ó r y  p o d e jm o w a ł na s  n a j-  
e p s z y m i g a tu n k a m i w in .

G d y b y  lu d z ie  p r e z y d e n ta  N ix o n a  
m ie l i  d o  d y s p o z y c j i  d z is ie js z ą  te c h  
n ik ę  p o d s łu c h u , p ie s  z k u la w ą  n o ­
gą n ie  d o w ie d z ia łb y  s ię  o  n a jw ię k  
s zym  s k a n d a lu  k o n s ty tu c y jn y m  
A m e r y k i  1 in a c z e j p o to c z y ły b y  s ię  
n ie  t y l k o  w y d a rz e n ia  w e w n ę trz n e  
A m e r y k i ,  a le  ta k ż e  b y ć  m o ż e  — 
w ie le  w y d a rz e ń  m ię d z y n a ro d o w y c h .

N ie  s ą d ź m y  je d n a k ,  że ż y c ie  ty c h ,  
k tó r z y  z a k ła d a ją  a p a r a tu r ę  p o d s łu  
c h o w ą , u s ła n e  je s t  ró ż a m i.  K a ż d y  
t a k i  w y n a la z e k  ro z p a la  w y o b ra ź n ię  
1 in w e n c ję  te c h n io -m ą , D o w o d u ją c , 
że n a ty c h m ia s t  p o ja w ia ją  s ię  ś ro d ­
k i  z a ra d c z e ,

Elektroniczny szpieg
W ALK A NA „PREZENTY”

O C Z Y W IŚ C IE , m in ia tu r y z a c ja  u -  
rz ą d z e ń  p o d s łu c h o w y c h  s p o w o d o w a  
ła  z a s a d n ic z ą  r e w o lu c ję  w  te c h n i­
k a c h  sz p ie g o s tw a  e le k tro n ic z n e g o , 
^ rz ą d z e n ia  d o  p o d s łu c h u  są d z is ia j  
ta k  m a łe , że n ie p ra w d o p o d o b n ie  
z w ię k s z y ła  s ię  s k a la  - ic b  za s to so ­
w a n ia .

A le  n ie  to  s ta n o w i ic h  n a jw ię k ­
szą za le tę . D z is ia j n a jb a r d z ie j  c e n i 
s ię  p o m y s ło w o ś ć  ty c h ,  k tó r z y  p o ­
t r a f ią  w y m y ś l ić  o d p o w ie d n i k s z ta łt  
a p a r a tu r y  p o d s łu c h o w e j,  k s z ta łt  
w y k lu c z a ją c y  J a k ie k o lw ie k  s k o ja rz ę  
n ie  d a n e g o  p r z e d m io tu  z a p a ra te m  
p o d s łu c h o w y m . P la s ty c y  u ż y t k o w i 
r o b ią  w ię c  f u ro rę .  C i, k tó r z y  d o ­
k o n a l i  r e w o lu c j i  w  m ik r o e le k t r o n i ­
ce  p ó łp r z e w o d n ik a c h  i  m in i -p ro c e -  
s o ra c h , k o n s t r u u ją c  c u d o w n e  m a ­
le ń s tw a , s z u k a ją  te ra z  t a k ic h  f o r m  
z e w n ę trz n y c h , a b y  u k r y ć  u rz ą d z e ­
n ia  p o d s łu c h o w e  p rz e d  o k ie m  osó b  
n ie p o w o ła n y c h .

D la te g o  ta k  w ie lk ie  z d z iw ie n ie  
w y w o ła ł  u  n ie k tó r y c h  p rz e d s ta w i­
c ie l i  k o n c e r n ó w  p r z y p ły w  n ie  z n a ­
n e j  d a w n ie j  ż y c z l iw o ś c i ze s t r o n y  
n a jb a r d z ie j  z a g o rz a ły c h  k o n k u r e n ­
tó w .

P rz e d s ta w ic ie le  w z a je m n ie  z w a l­
c z a ją c y c h  s ie  f i r m  z a c z ę li w rę c z a ć  
s o b ie  p rz e ró ż n e g o  r o d z a ju  p re z e n ty .  
P re z e n ty  p o ja w ia ły  s ie  n a jc z ę ś c ie j 
w ó w c z a s , k ie d y  f i r m a  o s ią g n ę ła  
su k c e s . K o n k u r e n c ja  z ja w ia ła  s ię  z

g r a tu la c ja m i,  o f ia r o w u ją c  ja k iś  d r o  
h la z g  w  p o s ta c i o b ra z u , s ta tu e tk i,  
p ię k n e j  w a z y , w ie c z n e g o  p ió ra , e tu i  
n a  p a p ie ro s y  (czę s to  ze z ło ta  lu b  
p la ty n y ) .  P o  ja k im ś  cza s ie  o k a z a ­
ło  s ię , że te n  d r o b ia z g  n a  b iu r k u  
s ze fa  b ą d ź  w  je g o  .k ie s z e n i, z W y ­
g r a w e r o w a n y m i s ło w a m i u z n a n ia  
i  n a j le p s z y m i ż y c z e n ia m i,  je s t  
— u rz ą d z e n ie m  p o d s łu c h o w y m .

P o s tę p o w i te c h n ic z n e m u , a b y ć  
m o ż e  g łó w n ie  re k la m ie ,  z a w d z ię ­
c z a m y  n ie z w y k ły  za p a ł, j a k i  o g a r ­
n ą ł  b iz n e s m e n ó w , k u p u ją c y c h  u rz ą  
d z e n ia  p o d s łu c h o w e . A le  n a m ię t ­
n o ść  ta  c z y n i k a ż d e g o  z  n ic h  n a  
t y le  p r z e z o rn y m , że ró w n o c z e ś n ie  
in w e s tu ją  w  u rz ą d z e n ia  z a g łu s z a ją ­
ce  b ą d ź  n e u t ra l iz u ją c e  d z ia ła n ie  
a p a r a tu r y  p o d s łu c h o w e j.

W  c ią g u  o s ta tn ic h  p ię c iu  l a t  w  
la b o r a to r ia c h ,  s a la c h  p o s ied zeń , ga 
b in e ta e h  d y r e k to r ó w  z a in s ta lo w a n o , 
j a k  p is z e  ty g o d n ik  a m e ry k a ń s k i 
„B u s in e s s  W e e k ”  — o d  p ię ć d z ie s ię ­
c iu  d o  s tu  ty s ię c y  u rz ą d z e ń  p o d ­
s łu c h o w y c h

TE C H N IK A  
I... SZALBIERSTWO?

J E Ś L I  ch o d z ił o  „ p r e z e n ty ” , to  
n ie  d o ty c z ą  o n e  w y łą c z n ie  lu d z i  
b iz n e s u . O b ję ta  Jest n im i  ta k ż e  s fe  
r a  s to s u n k ó w  to w a r z y s k ic h ,  a n a ­
w e t  t y c h  n a jb a r d z ie j  in ty m n y c h .  
M o ż n a  o f ia r o w a ć  u k o c h a n e j u lu b io

n ą  s z m in k ę , p a p ie ro ś n ic ę . S z m in k a  
to w a rz y s z y  k o b ie c ie  w  w ie lu  s y tu ­
a c ja c h , s z m in k a  p o w ie  n o , m o że  
n ie  w s z y s tk o , a le  w ie le  z a z d ro s n e ­
m u  k o c h a n k o w i,  p o w ie  o  ty m  
g d z ie  b y ła ,  a n a jw a ż n ie js z e  c o  m ó  
w i ła  Jego u k o c h a n a . P o d o b n ie  
„ s z la c h e tn e ”  f u n k c je  s p e łn ić  m oże  
z a p a ln ic z k a  lu b  p a p ie ro ś n ic a  ( w ia ­
d o m o  k ie d y  1 p o  c z y m  c z ło w ie k  
za p a la  p a p ie ro s a ). N a jw a ż n ie js z e , 
a b y  to ,  c o  je s t  u rz ą d z e n ie m  p o d ­
s łu c h o w y m , w y g lą d a ło  j a k  n a jb a r ­
d z ie j  n ie w in n ie ,  a b y  w  ż a d n y m  w y  
p a d k u  n ie  k o ja r z y ło  s ię  z  in w ig i la  
c ją .

J a k  g r z y b y  p o  d e szczu  ro s n ą  f i r ­
m y  p r o p o n u ją c e  u rz ą d z e n ia  p rz e ­
c iw d z ia ła ją c e  p o d s łu c h o w i.  Są p rz e d  
s ię b io rs tw a , k tó r e  p r o p o n u ją  o d p o ­
w ie d n ie  w y k ła d z in y  ś c ia n  g a b in e ­
tó w  i  la b o r a to r ió w ,  s p e c ja ln e  u rz ą  
d z e n ia  n e u t ra l iz u ją c e  a p a r a tu r ę  
p o d s łu c h o w ą , c z y  w re s z c ie  u rz ą d z ę  
n ia  u s ta la ją c e  r o d z a j a p a r a tu r y  
p o d s łu c h o w e j.

I l e  w  ty m  je s t  s z a lb ie rs tw a  r e ­
k la m o w e g o , n ie  w ia d o m o . W  k a ż ­
d y m  b ą d ź  r a z ie  t a k ie  o f e r t y  n a d ­
ch o d z ą  d o  f i r m  1 o s ó b  p r y w a t n y c h  
o s t rz e g a ją c  p rz e d  g ro ż ą c ą  in w a z ją  
e le k t r o n ic z n e g o  sz p ie g o s tw a . O f ia ­
r a m i  p o je d y n k u  p o m ię d z y  t y m i ,  k tó  
r z y  s tra s z y  a p a r a ta m i p o d s łu c h o w y  
m i a t y m i ,  k tó r z y  . o fe r u ją  o c h ro n ę  
p rz e d  n im i .  s ta ją  s ię  z r e g u ły  n a ­
b y w c y  je d n y c h  i  d r u g ic h  u rz ą d z e ń , 
a le  p rz e w a ż n ie  t y c h  d r u g ic h .  B o ­
w ie m  o s ie m d z ie s ią t  p r o c e n t  u r z ą ­
d ze ń , rz e k o m o  p r z e c iw d z ia ła ją c y c h  
p o d s łu c h o w i to  „ j u n k ”  — c z y l i  
s zm e lc , j a k  m ó w ią  n a d  W is łą .  A le  
k tó ż  s p r a w d z i te  c u d a  te c h n ik i  
e le k t r o n ic z n e j .  N a b y w c a  z  r e g u ły  
n ie  je s t  w  s ta n ie  te g o  u c z y n ię , a 
je ś l i  s p ra w d z ił, ju ż  je s t  w te d y  za 
p ó źn o .

J e rz y  G Ó R S K I 
( N o w y  J o r k  —  P A P )

Uśmiechnij się!

—  Spróbuj 90-56-90, to są 
w ym ia ry  jego sekretarka.

i

—  Kiedyż się skończy ten 
parkan? l
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Przed lekkoatletycznymi ME

Ulm, Zurych, Berlin Zachodni,
Londyn, Kolonia na dradze do Aten

JUŻ tylko miesiąc pozostał do rozpoczęcia lekkoatletycznych 
mistrzostw Europy w Atenach. W stolicy Grecji wystartuje 
25-osobowa reprezentacja Polski Może ona zostać oczywiście 
powiększona pod warunkiem, że kandydaci do przywdziania 
biało-czerwonego stroju uzyskają’ do 29 sierpnia minima wy­
znaczone przez PZLA. Tego bowiem dnia zatwierdzony zosta-- 
nie ostateczny skład na 13 mistrzostwa Europy.
Z REALIZACJĄ nakreślone­

go wcześniej planu przygoto-

Imprezy sportowe
PIĄTEK

G o d z . U  — b o is k o  a s fa lto w e  p rz y  
u l.  D e rd o w s k ię g o  — I I  p le n e ro w y  
t u r n ie j  s z a c h o w y  d la  . d z ie c i i  m ło ­
d z ie ż y

SOBOTA
G o d z . 10 — p la c  L o tn ik ó w  — w y ­

c ie c z k a  p ie sza  z p r z e w o d n ik ie m  z 
c y k lu  im p r e z  „ Z n a m  S z c z e c in  — 
z d o b y w a m y  o d z n a k ę  tu r y s ty c z n o -  
k ra jo z n a w c z ą ”

G o d z . 10 — a k w e n y  Z a le w u
S z c z e c iń s k ie g o  — re g a ty  e ta p o w e  
(o rg . J a c h tk lu b  „ S te r ”  i  O Z 2 )

G o d z . 11 — D z ie w o k lic z  —  w y ­
c ie c z k i  k a ja k o w e  d la  m ło d z ie ż y  po  
w y ż e j  la t  16 z  c y k lu  „ K a ja k ie m  
w  n ie z n a n e ”

NIED ZIELA
G o d z . 10 — p la c  L o tn ik ó w  — w y ­

c ie c z k a  a u to k a r o w a  p o łą c z o n a  ze 
z w ie d z a n ie m  o s o b liw o ś c i p r z y r o d n i  
e z e j „ K r z y w y  L a s ”

G o dz . lO —  k o ń c o w y  p rz y s ta n e k  
„ 3 ”  — w y c ie c z k i  p ie sze  i  k o la r ­
s k ie

G o dz . 10 — A r k o n k a  — ro w e re m  
po  z d ro w ie

G o d z . 11 — D z ie w o k lic z  — „ K a ­
ja k ie m  w  n ie z n a n e ”

G o d z . 17 —  b o is k o  K S  „ C h e m ik ”  
w  P o lic a c h  — m e cz  p i łk a r s k i  o  m i­
s tr z o s tw o  I I I  l ig i  C h e m ik  - B łę ­
k i t n i  S ta rg a rd

Dirceu w  Veronie
W Ł O S K I p ie rw s z o lig o w y  k lu b  

V e ro n a  z a k u p i ł  za  s u m ę  300 ty s . do  
la r ó w  b r a z y li js k ie g o  n a p a s tn ik a  
D irc e u , k t ó r y  d o ty c h c z a s  w y s tę p o ­
w a ł w  A t le t ic o  M a d ry t .

W  V e ro n ie  m a  ró w n ie ż  w y s tę p o ­
w a ć  w  n a jb l iż s z y m  se zo n ie  W ła ­
d y s ła w  Z m u d a . Z g o d n ie  z r e g u la ­
m in e m  e k s t ra k la s y  w ło s k ie j  k a ż d y  
k lu b  m a  p r a w o  za a n g a żo w a ć  
d w ó c h  z a g ra n ic z n y c h  p i łk a rz y .

M. Miljanic — 
zrezygnował

T R E N E R  p i łk a r s k ie j  r e p re z e n ta c j i  
J u g o s ła w ii! M i l ja n  M i l ja n ic  p o d a ł 
s ię , p rz e d  u p ły w e m  k o n t r a k t u ,  do  
d y m is j i .  N a  ta k ą  d e c y z ję  tr e n e r a  
w p ły n ą ł  m . in  f a k t  o s t r e j  k r y t y k i  
ja k a  s k ie r o w a n a  zo s ta ła  p rz e c iw k o  
n ie m u  i  d r u ż y n ie  n a r o d o w e j  po 
n ie z b y t  u d a n y c h  d la  J u g o s ła w ii  m i 
s tr z o s tw a c h  ś w ia ta  w  H is z p a n ii.

wań do najważniejszej w J,ym 
roku lekkoatletycznej imprezy 
jest różnie Zgrupowanie we 
Włoszech nie doszło do skutku, 
Na obóz do Font Romeau mo­
gło wyjechać tylko 12 osób. Ze 
względów finansowych nasza 
kadra nie uda się do Vigo, 
gdzie w dniach 14— 15 sierpnia 
miał się odbyć trójmecz Polska 
— Hiszpania — Włochy. Gdzie 
zatem nasze zawodniczki i za­
wodnicy będą mogli szlifować 
formę na Ateny, bądź ubiegać 
się o minima PZLA?

W międzynarodowych zawo­
dach wieloboistów w zachodnio 
niemieckiej miejscowości Ulm  
(14— 15.08). wystartują: Małgo­
rzata Nowak, Adam Bagiński, 
Dariusz Ludwig i Wojciech 
Podsiadło,

W silnie obsadzonym mityn­
gu w Zurychu (18.08) udział 
wezmą: Lucyna Langer, G ra­
żyna Rabsztyn, Marian Woro- 
nin, Ryszard Szparak, Jacek 
Wszoła, Janusz Trzepizur, Sta­
nisław Jaskułka, Tadeusz Ślu­
sarski i Władysław' Kozakie­
wicz.

R Ó W N IE  a t r a k c y jn e  z a w o d y  za ­
p o w ia d a ją  s ię  w  B e r l in ie  Z a c h o d ­
n im  (20.08). B ie g  n a  3000 m  z  p rz e ­

s z k o d a m i o r g a n iz a to rz y  n a z w a li  
M e m o r ia łe m  B r o n is ła w a  M a l in o ­
w s k ie g o . Z  t e j  o k a z j i ,  P Z L A  p r z y  
w s p ó łu d z ia le  G K K F iS  p r z y g o to w u ­
je  w y s ta w ę  fo to g r a f ic z n ą  p o ś w ię c o ­
n ą  t r a g ic z n ie  z m a r łe m u  m is t r z o w i 
o l im p i js k ie m u .

W  B e r l in ie  Z a c h o d n im  w y s ta r tu ­
je  l ic z n a , bo  2 6 -o so b o w a  g r u p a  
p o ls k ic h  le k k o a t le tó w  n a  cz e le  z 
B o g u s ła w e m  M a m iń s k im , Z e n o n e m  
L ic z n e r s k im .  K r z y s z to fe m  Z w o l iń ­
s k im  1 L e s ik ie m  D u n e c k im  (z  Z u ­
r y c h u  d o łą c z ą  jeszcze  M a r ia n  W o - 
r o n in  i  S ta n is ła w  J a s k u łk a ) .

W  ty m  s a m y m  c z a s ie  (20 b in .)  na 
m it y n g u  w  L o n d y n ie  w y s tą p ią  m . 
in . :  G e n o w e fa  O le ja rz ,  A n n a  W ło ­
d a r c z y k .  R o m u a ld  G ie g ie l,  Z b ig ­
n ie w  R a d z ik o w s k i.  H e n r y k  K ió la k ,  
M ir o s ła w  Z ę r k o w s k i .  B o g u m i ł  P su - 
je k .

JEDNYM z ostatnich zagra­
nicznych sprawdzianów przed 
Atenami będzie mityng w Ko­
lonii (22.08), na który uda się 
część grupy z Berlina Zach. 
Nie jest wykluczone, że nasi

lekkoatleci wezmą jeszcze u- 
dział w międzynarodowych za­
wodach na terenie Włoch, RFN 
bądź W Brytanii. Natomiast 
młodzi reprezentanci udadzą 
się do Pitesti, gdzie w dniach 
20—21 sierpnia odbędzie się 
trójmecz Rumunia — Węgry — 
Polska.

Jeśli idzie o krajowe zawody, 
to najciekatviej zapowiada się 
mityng Ireny Szewińskiej w 
Warszawie (16.08) oraz Memo­
riał J. Zylewicza w Gdańsku 
(21.08).

.¡Espana 8 2 "  na znaczku

Triumf Włochów
M IN IS T E R  w ło s k ie j  D ocz ty  i  te le ­

k o m u n ik a c j i  R em o G a s o a r l z a a kce p  
to w a ł ^ w p ro w a d z e n ie  do  o b ie g u  
zn a c z k a  p o c z to w e g o  u p a m ię tn ia ją c e  
go  t r i u m f  p i łk a r z y  sw e g o  k r a ju  v 
m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta  '082 r  Z n a ­
c ze k  p r o je k tu  m a la rz a  R e n a to  G u l-  
tu s o  o  w a r to ś c i n o m in a ln e j 1 000 l i ­
r ó w  w e jd z ie  d o  o b ie g u  d z is ia j.  
P r z e w id y w a n y  n a k ła d  — 4 m in  . 
e g z e m p la rz y ,

J. Connors prowadzi
PO  z a k o ń c z e n iu . t u r n ie ju  w  

N o r tb  C o n w a y  o p u b l ik o w a n o  k o -  | 
le jn ą  l is te  k la s y f ik a c y jn ą  G ra n d  • 
P r i x  n a j le p s z y c h  te n is is tó w .  P o  A 3 -  
tu r n ie ja c h  n a d a l p ro w a d z i J im m y  } 
C o n n o rs  -  2305 p k t  (11 tu rn ie - ó w )  
p rz e d  G u il łe r m o  V lla s e rp  -  1918
p k t  (10) o ra z  T vanem  L e n d le m  - 
1295 (8). K o le jn e  m ie js c a  z a jm u ją :
4. M a ts  W ila n d e r  -  1020 (16), 5. 
Jose  Higuera-s- — 986 (11), 6 J o h n  
M c E n ro e  — 945 (5), 7. Y a n n ic k  N o -  
a h  — 914 (11), 8 A n d re s  G o m e z  — 
794 (13). 9 P e te r  M c N a m a ra  - 774 
(9), 10. G e n e  M a y e r  -  720 (9).

W o jc ie c h  F ib a k  p la s u je  s ię  poza 
c z o ło w a  p ię tn a s tk a .

MLPN zakończyła sezon

IX edycja tuż, tuż...
W  U B IE G Ł Ą  s o b o tę  w  K lu b ie  

B u d o w la n y c h  o d b y ło  s ię  u ro c z y s te  
z a k o ń c z e n ie  r o z g ry w e k  V I I I  e d y c j i  
M ię d z y z a k ła d o w e j L ig i  P i ł k i  N o ż ­
n e j — je d n e j  z n a jp o p u la r n ie js z y c h  
im p r e z  m a s o w y c h  d la  z a łó g  szcze­
c iń s k ic h  z a k ła d ó w  p ra c y . J a k  z w y k  
łe  p r z y  t a k ic h  o k a z ja c h  ro z d a n o  
p u c h a r y ,  d y p lo m y  1 u p o m in k i .  M i­
s trz e m  se z o n u  1981/82 z o s ta l i :  s u p e r  
l ig a  ~  T A X I ,  1 l ig a  — W P K M , I I  
l ig a  — S.SPTP „ N o r m a ” , I I I  l ig a  — 
S ę d z io w ie  O Z P N .

J a k  n a s  p o in fo r m o w a l i  o rg a n iz a ­
to r z y  M L P N  In a u g u ra c ja  n o w e g o  
se z o n u  n a s tą p i ju ż  w  n a jb l iż s z y  
p o n ie d z ia łe k  na b o is k a c h  na  W zg ó  
r z u  H e tm a ń s k im  i  p r z y  u l .  B u d z i-  
s z y ń s k ie j.  D o  I X  e d y c j i  M L P N  
z g ło s iło  s ię  68 z e s p o łó w .-  A  o to  te r ­
m in a r z  p ie rw s z y c h  s p o tk a ń :

W z g ó rz e  H e tm a ń s k ie  —  9.08. — 
go dz . 15.30 — W P K M  — T ra n s b u d . 
g o d z . 16.35 K W  M O  -  T A X I  
go dz . 17.40 — W is k o rd  — Z C h . P o ­
l ic e ,  godz. 18.45 — P ro m e r  — G r y -  
f i a  10.08 — g o d z . 15.30 — H y d ro m a  
— S p -n ia  C h e m ik , go dz . 16.35 — 
S P B O -2  -  Z P S , g o d z . 17.40 — P o l-  
m o  — P K S . g o d z . 18.45 —  P o lm o -  
w ie c .  —  T ra n s o e e a n . u L  B u d z is z y ń -  
s k a  — 9.08. — g o d z . 15.30 — W U T

- H o te l O rb is ,  go dz , 16.35 — Z - d y
G a z o w n ic z e  — S P R I. g o d z . 17.40 — 
M e r a t r o n ik  — S P B O -3 , 10.08. — 
g o d z . 15.30 -  A k a d e m ia  R o i. -
Z E T O /B P B W . go dz . 16.35 -  Z a ło m
— P o lm o z b y t.  go dz . 17.40 -  Z - d y
G r a f .  — Z - d y  P iw o w a rs k ie .

0 0

PIĄTEK, 
i SIERPNIA

DZIŚ:
Sławy, Jakuba 

JUTRO: 
Doris, Kajetana

POGODA
ZACHM URZENIE małe 

i umiarkowane, nocą bu­
rze. Temp. du 29 si. W iatry  
słabe, wschodnie.

D Z lS  ra n o  w S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1013 h P a  (760 
m m  Hg>. W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

N IE C Z Y N N E

D E L F IN  ( te l.  468-78) , ,K ra b a t  ucze ń  
c z a rn o k s ię ż n ik a ”  g. 16 — C S R S ; 
„ N ic k e lo d e o n ”  g. 18. 20.15 — U S A , 
1. 12 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) „ N o s fe ra -  
tu  w a m p ir ”  g. 16, 18. 20 — R F N , 
I. 18; s o b o ta  i  n ie d z ie la  g. 18. 20; 
„O Ld  S u re h a n d ”  g. 16 ju g . ,  1. 12; 
K O S M O S  ( te ł.  380-04) . .W e jś c ie  sm o ­
k a ”  g. 9. 11.15. 13.30. 16. 18.15, 20.30

(Dokończenie na str. 11)

Pogoń gra z Lechem
W  N A J B L IŻ S Z Ą  n ie d z ie lę  p i łk a ­

rz e  e k s t r a k la s y  ro z e g ra ją  I I  k o le j ­
k ę  s p o tk a ń  m is t rz o w s k ic h .  B a rd z o  
in te r e s u ją c o  z a p o w ia d a  s ię  m e cz  w  
P o z n a n iu , w  k tó r y m  ta m te js z y  
L e c h  p o d e jm o w a ć  b ę d z ie  szcz e c iń ­
s k ą  P o g o ń . B ę d z ie  to  w ię c  re w a n ż  
za  P u c h a r  P o ls k i.  W  p o z o s ta ły c h  
s p o tk a n ia c h  z m ie rz ą  s ię :  Z a g łę b ie  
7. G w a r d ią ,  R u c h  z G K S , L e g ia  z 
S z o m b ie rk a m i,  W is ła  z G ó rn ik ie m , 
Ł K S  ze Ś lą s k ie m , B a ł t y k  z  W id z e ­
w e m , S ta l z  C ra c o v ia .

FIFA przed trudną decyzją

„Mundial 86” ...w Meksyku?
SEKRETARZ generalny Mię­

dzynarodowej Federacji Piłkar­
skiej (F IFA) Joseph Blatter 
stwierdził w wywiadzie na ła­
mach „Journal de Geneve” że 
jest „bardzo, bardzo sceptycz­
nie” nastawiony co do możli­
wości przeprowadzenia przez 
Kolumbię finałowej rozgrywki 
piłkarskich mistrzostw świata 
w 1986 roku. W dalszym ciągu 
wywiadu powiedział on, że pro 
bierny telekomunikacyjne, bez­
pieczeństwa, transportu, prze­
kazów telewizyjnych itd. prze­
rastają możliwości nominalnych 
gospodarzy „Mundial 86”. W 
najbliższym czasie uda się do 
Kolumbii kolejna komisja 
FIFA  celem zbadania czy or-

ganizatorzy mają szanse uporać 
się z powyższymi problemami 
w ciągu najbliższych 4 lat. Os­
tateczna decyzja co do losów 
tej imprezy ma zapaść 16 gru­
dnia br. w Zurych u..

J. Blatter wypowiedział się 
także na temat kandydatur za­
stępczych, które zgłosiły Kana­
da, USA, Brazylia i Meksyk. 
Według niego, w razie gdyby 
mistrzostwa nie odbyły »się w 
Kolumbii, największe szanse 
ma Meksyk z racji sukcesów 
piłkarskich w przeszłości, sta­
bilizacji ekonomicznej oraz do­
świadczenia organizacyjnego w 
przeprowadzaniu dużych im­
prez sportowych.

Odszedłem. Okrążyłem lu k  i  skierowałem  się do 
magazynu bosmana. Poszperałem dookoła w  ciem­
ności, znalazłem ciężki m arspikie l i ruszyłem  da­
lej, z m arspiklem  w  jednej dłoni, i  nożem Mac- 
Donalda w  drug ie j. W kabinie doktora Caroline pa- 
nowała ciemność. Byłem  pewien, że zasłony są od­
sunięte, lecz nie dotykałem  la tark i. Susan powie­
działa, że ludzie Carrerasa wałęsali się te j nocy do  
pokładzie — nie tuarto było ryzykować. Jeżeli dok­
to r Caroline nie b y ł jeszcze w  czwartej ładoumi, io 
mógł być ty lko  w  jednym  m iejscu — we własnym  
łóżku, ze skrępowanym i rękam i i nogami.

Wspiąłem się na następny pokład i ruszyłem do 
kabiny radiowej. M ój oddech i tętno w róciły  już 
do normy, dreszcze ustały i  czułem, jak powoli do 
moich barków i  ram ion powraca siła. Oprócz bólu 
w szyi, w  miejscu nad k tó rym  pracował facet z 
workiem  piasku i Tony Carreras, jedyny ból ja k i 
odczuwałem pochodził z lewego uda, gdzie słona 
woda przedostała się do m oje j rany. Gdyby nic 
środek znieczulający, odstaw iłbym  taniec wojenny. 
Oczywiście na jednej nodze.

Kabina telegraficzna była pogrążona w ciemności. 
Przipsimąłem ucho do drzw i, starając się w yłow ić  
jakieś dżW‘ięk i i  właśnie de lika tn ie  wyciągałem  r ę ­
kę do k lam ki, gdy om al nie dostałem ataku serca. 
Nie dale j jak o piętnaście centym etrów od miejsca, 
do którego przyciskałem ucho, rozległ $ię metalicz­
ny, głośny dzwonek telefonu. Poderwałem się i  ze­
sztywniałem , przez cale pięć sekund żona Lota n e 
mogłaby się ze mną równać, lecz zaraz cicho jak  
kot schowałem się w  cieniu jednej z szalup,

Usłyszałem niewyraźny pomruk, gdy ktoś rozma­
w ia ł przez telefon, zobaczyłem jak zapala się św ia­
tło  w  kabinie rad iow ej i wychodzi z n ie j mężczy­
zna. Zanim  zgasił św iatło, dostrzegłem dw ie  rze­
czy: zobaczyłem jak w y jm u je  z praw e j kieszeni 
spodni klucz oraz przekonałem się, kto to jest —-

AUSTAIR MacLEAN

Przekład: Robert Ginalski
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ten artysta od pistoletu maszynowego, k tó ry  za­
bił Tommy Wilsona i skosił nas wszystkich. Jeżeli 
m iałem  te j nocy w yrów nać jeszcze jakieś rachunki, 
pomyślałem ponuro, to właśnie z nim.

Zam knął d rzw i na klucz i  ruszył do trapu, pro­
wadzącego na pokład „ A ” . Poszedłem za n im  do 
szczytu trapu  i  zatrzym ałem  się. U stóp trapu, tuż 
przed kabiną doktora Caroline, stał następny męż­
czyzna, z zapaloną la tarką w  d łoni, W odb itym  od 
grodzi św ietle zobaczyłem, kto to jest. Carreras we 
własnej osobie. Obok niego stało jeszcze dwóch 
mężczyzn. Nie mogłem ich rozpoznać, ale byłem  
pewny, że jednym, z nich jest doktor Caroline. Przy­
łączył się do nich telegrafista i  czterej mężczyźni 
ruszyli ku  rufie . N ie m iałem  zam iaru iść za n im i 
Wiedziałem dokąd idą.

Dziesięć m inut. Podały to stacje radiowe po 
znikn ięciu Tornada. B y ło 'ty lk o  dwóch ludzi, którzy

mogli uzbroić Tornado, i nie można było tego zro­
bić szybciej niż w dziesięć m inut. Zastanawiałem  
się, czy Caroline wie, iż pozostało m u ty lko  dzie­
sięć m inut życia. A mnie ten czas m usiał wystar­
czyć na wykonanie tego, co miałem do wykonania 
To nie było dużo.

Schodziłem po trapie, zanim  jeszcze la tarka Car­
rerasa zniknęła z widoku. Przebyłem trzy  czwarte 
drogi na dół, i zastygłem w bezruchu o trzy stop­
nie od dołu. D w a j Ludzie — w tym  ulewnym  desz­
czu ich czarne, majaczące sylw etk i były ledw-e 
dostrzegalne, ale po pom ruku głosów zorientowałem  
się, że jest tch dwóch — zb liża li się do stóp trapu. 
Uzbrojeni, musieli być uzbrojeni we wszechobecne 
automaty, które, jak się zdawało, były standardo­
wym  wyposażeniem ludzi generalissimusa.

B y li już u stóp trapu. Czułem, jak od ściskania 
m arspikie la i  otwartego noża bolą mnie ręce, lecz 
nagle zboczyli na prawo, obok trapu. Mogłem ich 
dotknąć. W idziałem ich teraz wyraźnie, wystarcza­
jąco wyraźnie, by dostrzec, że obaj nosili brody. 
Gdybym  nie m ia ł m aski n a tw a rz y  i  kaptura na 
głowie, to m usieliby zauważyć bia ły blask m ojej 
twarzy. Jak to się stało, że m nie tam nie zobaczyli, 
stojącego na trzecim stopniu, nie mam pojęcia. 
Jedyne wytłumaczenie, ja k ie  m i przyszło na myśl, 
to takie, że pochylali g łowy przed deszczem.

Po ch w ili byłem już w  centralnym  korytarzu  
prowadzącym do pomieszczeń „A ” . Nie wysunąłem  
głowy zza rog-u, by sprawdzić, czy droga jest czy­
sta: po te j ucieczce doszedłem do wniosku, że nic 
się nie stanie, ja k  wejdę wprost do środka. Ko­
ry ta rz  był pusty.

ł c f t r ł ł



K U RI E R ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  STRONA II
(Dokończenie ze str. 10)

U S A -H o n g k o n g , 1. 18 ( p ią te k ,  s o b o ­
ta .  i  n ie d z ie la ) ;  K O R A B  — n ie d z ie ­
la  „ K in g  K o n g ”  g . 18 — U S A , 1. 13; 
„ W e jś c ie  s m o k a ”  g . 15. 17, 1«; P O ­
L O N IA  ( te l.  221-834) „ O s ta tn i  i i lm
0  L e g i i  C u d z o z ie m s k ie j”  g . 14.30,
18.30 —  U S A , 1. 15; „P a r a g o n  g o la ”  
g . 16.30 —  p o i . ;  s o b o ta  i  n ie d z ie la :  
„R e k s io  k o m p o z y to r ”  g . 13; „ O s ta t ­
n i  f i l m  o  L e g i i  C u d z o z ie m s k ie j”  g. 
11, 14.30, 18.30; „ P a r a g o n  g o la ”  g. 
16.30; B A Ł T Y K  ( te l.  733-® ) „ S k a r b  
n a  w y s p ie ”  g . 15 — r u m .;  „ H a i r ”  
g . 16.30, 19 —  U S A , 1. 15 (s o b o ta  1 
n ie d z ie la ) ;  P IO N IE R  ( te ł.  475-82) 
„ B y ła  s o b ie  r a z '  k r ó le w n a ”  g. 17 — 
p o i . ;  „ G a n g  O ls e n a  w p a d a  w  s z a ł”  
g . 15 — d u ń s k i,  1. 12; „T a m g o  p ta ­
k a ”  g. 18 — p o i. ,  1. 15; „W y is p a  s k a ­
z a ń c ó w ”  g . 20 — m e k s y k . ,  1. 18; so­
b o ta  1 n ie d z ie la :  „ B y ła  s o b ie  ra z  
k r ó le w n a ”  g . 10; „ G a n g  O lsen a  
w p a d a  s z a ł”  g . 11, 13, 15; H E T ­
M A N  (P o m o rz a n y )  p ią te k :  „ K o n ik  
G a rb u s e k ”  g . 16.30 — ra d ź .;  „ Ż a n ­
d a r m  w  N o w y m  J o r k u ”  g . 18 —  f r . ;  
n ie d z ie la :  g . 13; D E R B Y  ( L e tn ie )  
„ K o b r a ”  g. 21.15 —  ja p .  1. 18 ( p ią ­
te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  M A R S  — 
p ią te k :  „ P r z y g o d y  R o b in s o n a  K r u -  
z o e ”  g . 15.30 — ra d ź . :  „ M is t r z  k ie ­
r o w n ic y  u c ie k a ”  g . 17.30, 19.30 — 
U S A , 1. 15; n ie d z ie la :  „P a rs z y w a  
d w u n a s tk a ”  g. 17, 19.30; S Ż M A R .4 G -  
1 )0 W E ,. ( Z d r o je )  n ie d z ie la :  „M ę ż c z y ­
zn a  w  p e ru c e ”  g. 15 — N R D ; „ N a ­
r o d z in y  g w ia z d y ”  g. 17. 19.30 — 
U S A . 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  n ie ­
d z ie la :  „S o n a ta  d la  ru d z ie lc a ”  g.
15.30 —  C S R S ; „ T r ę d o w a ta ”  g. 17.30,
19.30 — p o i., 1. 12 — a rc h i w . ;  H U T ­
N IK  ( S to łc z y n )  „ O k i  S u re b a n d ”  g . 18 
—  ju g . ,  1. 12; s o b o ta : g . 12; „ B a l la ­
d a  o k r ó lu  z c z e rw o n ą  k o k a r d ą  po d  
b r o d ą ”  g. u ;  n ie d z ie la :  „ O ld  S u - 
re h  an .d " g . 17; b a j k a  (P o lic e )  p ią ­
t e k  i  n ie d z ie la :  „ Z n a c h o r ”  g . 16.30, 
19 — p o i. ,  1. 1)2 — cz. I  f  I I ;  B I A Ł Y  
Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  n ie d z ie la ;  „ K o n ­
w ó j ”  g . 18 —  U S A , 1. 15; S Y R E N K A  
(J a s ie n ic a )  n ie d z ie la :  „ L a w in a ”  g . 
16 — U S A , 1. 15; „D z ie w c z y n a  z 
m u s z lą ”  g? 18 — C S R S , 1. 15; Z A ­
T O K A  (N o w e  W a r p n o )  n ie d z ie la :  
„ D y r e k t o r  d o  w s z y s tk ie g o ”  g . 16 — 
ru m .,  1. 15; „ G o d z in y  m iło ś c i”  g. 
18 — szw . 1. 15; G R Y F  ( G r y f in o )  
n ie d z ie la :  „ P o r t r e t  S h u r tk in ”  ja p .. 
1. 18; R O B O T N IK  (P y rz y c e )  p ią te k
1 n ie d z ie la :  „ Z ło to d a jn a  r z e c z k a ”
ra d ź .,  1. 12; W IS Ł A  (G o le n ió w )  p ią ­
te k :  „ O  je d e n  m o s t  za d a le k o ”  an g . 
1. 15; „ K ie d y  d o jr z e w a  ja g o d a ”
ju g „  1. 12; I N A  ( S ta rg a rd )  p ią te k  1 
n ie d z ie la :  „ A n n a  i  w a m p i r ”  p o i., 
I .  18; D A R  ( S ta rg a rd )  „ P o d r ó ż  za 
je d e n  u ś m ie c h ”  p o i.  (p ią te k  i  n ie ­
d z ie la ) .

P O R A N K I D L A  D Z IE C I
(n ie d z ie la )

K O R A B  — „ L o le k  l u n a t y k ”  g. 11, 
13; B A Ł T Y K  — „W e s e le  k r u k a ”  g, 
Ł4; P O L O N IA  — „R e k s io  k o m p o z y ­
t o r ”  g. 13; P IO N IE R  — „ B y ła  s o b ie  
r a z  k r ó le w n a ”  g . 10; H E T M A N  — 
„ O  ż e g la rz u  S in d b a d z ie ”  g. 12; 
M A R S  —  „S n ife żn e  d r ó ż k i ”  g . i i ;  
S Z M A R A G D O W E  — „ S ło n ią tk o ”  g. 
14; P R Z Y J A Ź Ń  — „ S ło ń  w  in d y j ­
s k ie j  d ż u n g l i ”  g . 14; H U T N IK  — 
„ B a l la d a  o k r ó lu  z c z e rw o n ą  k o ­
k a r d ą  p o d  b ro d ą ”  g. 16; B A J K A  —  
„ C ó r k a  k r ó la  w s z e c h m ó rz ”  g . 12; 
b i a ł y  Ż a g i e l  —  „ N a p a d  po d  
c h o in k ą ”  g . 16; S Y R E N K A  —- „ P o ­
c ią g  w  ś n ie g u ”  g. 14.30; Z A T O K A  
„ N a  d w o rz e  k r ó la  T u s z y n k a ”  g . 15.

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  
— X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a  X X - łe c ia  
m ię d z y w o je n n e g o ;  W ła d z tw o  K s ią ­
ż ą t  P o m o rs k ic h ; D z ie c k o  w .  s z tu ce  
g. 9—15; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 —
100 d z ie ł z d z ie s ię c iu  F e s t iw a li  
P o ls k ie g o  M a la r s tw a  W sp ó łcze sn e ­
go  g . 9—15; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1000 la t ;  p r z y r o d a  m o rz a ; I n ­
s t r u m e n ty  i  p o m o c e  n a w ig a c y jn e  
(z e  z b io ró w  w ła s n y c h ) ;  U rz ą d z e n ia  
i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  
G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  1945— 70; D a w n a  k u l t u r a  
M d  o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ; 
K u l t u r a  A f r y k }  z a c h o d n ie j;  W s p ó łr  
czesne m a la r s tw o  m a r y n is ty c z n e  g.
9 — 15; S T A R Y  R A T U S Z  — p l.  R ze- 

- p ic h y  — D z ie je  S zcze c in a  o d  X  w .
d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; N a sz  S zcze c in  
— d o k u m e n ty  35-1 e e ia ; 100 l a t  r u ­
c h u  r o b o tn ic z e g o  w  P o lsce  g. 9—15; 
Z A M E K  B W A  — A r c h i te k tu r a ,  
c z ło w ie k ,  ś ro d o w is k o ;  X I  F e s t iw a l 
P o ls k ie g o  M a la r s tw a  W s p ó łcze sn e g o  
g. 10— 18; Z A M E K  W D K  -  g r a f ik a  
J . J . L i tw in o w ic z ą  g. 10— 18.
M U Z E A  w  s o b o tę  c z y n n e  w  g.
10— 17; n ie d z ie la :  g. 10—16.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
W E W N . — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I -  u l.  ś w . W o jc ie c h a  
7 -  g. 2 0 -8 ; D L A  D O R O S Ł Y C H  — 
J e d n . N a r o d o w e j 12 —  g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — J e d n . N a ­
r o d o w e j 18 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  
18 — g. 9—1«.
S O B O T A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — Z d r o je ;  W E W N . — 
R e jo n o w y .
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 -  ca łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — c a łą  d o b ę ; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 — c a łą  d o b ę ; N a d  O d rą  18
— c a łą  d o b ę  (w  ty m  g a b in e t  za ­
b ie g o w y ) ;  G A B IN E T  O K U L IS T Y C Z ­
N Y  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 
(w e jś c ie  o d  a l. M . B u c z k a )  — g.

. 8—15.
N IE D Z IE L A
C IU R . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o rz a n y ; 
W E W N . — R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  te  
sam e c o  w  sob o tę .
A P T E K I
(P ią r te k , s o b o ta  i  n ie d z ie lą )
K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 (d o d . 
o d t r u t k i )  te l.  372-75; A L .  W O J. 
P O L S K IE G O  17 — te l.  352-61; A L .  
W O J . P O L S K IE G O  134 — te l.  749-38; 
S T O Ł C Z Y N . N a d  O d rą  20 — te l.  
23-94-22; D Ą B IE ,  G r y f iń s k a  13 — 
te l.  612-088.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i 
448-46 —  g . 7—18 (p ią te k ) .  
K O L E J O W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  — te l.  425-14 i 472-15 — 
g. 7— 16 (p ią te k ) .
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918.
S T A N  D R Ó G  — te l.  981 — g . 17—21, 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te l.  
999; P O G O T O W IE  M O  — te l.  997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  —  t©L 998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  — te l.  981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  —  te l. 
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I — 
te l.  991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  — 
te l.  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  — te l.  994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  — 
te l.  986.
D E L IK A T E S Y  (n ie d z ie la )
A l .  W Y Z W O L E N IA  37 — g. 18—14. 
A l .  W O J . P O L S K IE G O  52 — g. 14— 
18.
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i ­
cza , K a d łu b k a  ( ta x i ) ,  C h o p in a , K u  
S io ń c u , E s k a d ro w a .
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  godz. 
8—21.
S O B O T A  I  N IE D Z IE L A  
S ik o rs k ie g o  — n ie d z ie la  g. 18— 2«; 
W o j.  P o ls k ie g o  — n ie d z ie la  g. 7— 
15; M ic k ie w ic z a  — c a łą  d o b ę : K a ­
d łu b k a  — c a łą  d o b ę  ( t a x i ) ;  M a z u r ­
s ka  — s o b o ta  g . 12—20; K u  S ło ń e u
—  e a ł^ . d o b ę ; 1 M a ja  ~  s o b o ta  g.
7— 15; K o lu m b a  —  .so bo ta  g . 7—15; 
G r a n i to w a  — n ie d z ie la  g. 12—20; 
S t rz a ło w s k a  — n ie d z ie la  g. 7—15; 
E s k a d ro w a  —  c a łą  d o b ę ; G o le n io w ­
s k a  — s o b o ta  g . 7—15; C u k r o w a  —  
n ie d z ie la  g . 7— 15; E s k a d ro w a  — so­
b o ta  g . 13—20; S o m o s ie r ry  — so b o ­
ta  g . 12—20; C h o p in a  — c a łą  do bę .

S O B O T A  
P R O G R A M  I
8.30 T y d z ie ń  na  d z ia łc e . 8.50 Ż n iw a  
82. 9 T e le fe r ie .  13 F i lm  C S R S  „ P i ­
ta g o ra s  i  p a n n y ” . 14.10 P r o g r a m  
w o js k o w y .  14.30 G o d z in a  R ó ż y  W ia ­
t r ó w .  15.35 D z ie n n ik .  15.55 „7  a n te n ” . 
16.55 O jc z y z n a  — p o ls z c z y z n a . 17.25 
F i lm  ra d ź . „ M i ło ś ć  i  p o ż a r ” . 18.30 
M o je  m ie js c e  n a  Z ie m i.  19 W ie c z o ­
r y n k a ,  Î9.30 D z ie n n ik .  20.1S F i lm  
T V  amg. „ T a m te  la ta  — ta m ta  d o ­
l i n a ” . 21.05 T r z y  k w a d ra n s e  z m i­
n is t r e m  — A .  R a jk ie w ic z .  22 F i lm  
T V P  „ O d c in e k  t r z y n a s ty ” . 25,25 
D z ie n n ik .  22.45 K in o  N o c n e  „G o s ­
p o d a  po d  ś w ia t ło ś c ią  w ie k u is t ą "  — 
w ę g .

P R O G R A M  I I
8.30, 9 i  9.30 N U R T . 13.10 S T U D IO  2
— G w ia z d y , g w ia z d k i,  g w ia z d e c z k i.
13.40 F i lm y  z a b a w n e  i  k r ó tk ie .  13.50 
C o to  je s t?  14.10 K u l t u r a  na  w a k a ­
c ja c h . 14.50 M o to s p r a w y .  15.05 R ep . 
f i lm .  „ E s t r a d o w ie c ” . 15.35 R e c ita l 
L u ig i  P r o ie t t i .  15.55 B ro d a  na  za­
k r ę c ie ,  16.20 „ N a  m o r z u ” . 17.25 Z a ­
tr z y m a n e  w  k a d rz e . 17.55 „ P o c ią g i 
i  lu d z ie ” , cz. 2. 18.40 B l iż e j  n a tu ry .  
19 K r o n ik a  ( lo k .) .  19.30 D z ie n n ik .
20.15 S p o r t .  21.15 K lu b  F i lm o w y  — 
„P r o c e s  J o a n n y  d - A r c ”  p ro d . t r .  

N IE D Z IE L A
P R O G R A M  I
7.15 1 7.35 T T R . 7.55 N o w o cze sn o ść  
w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.20 M a g . r o l ­
n ic z y .  9 T e le fe r ie .  10.05 P o  d r u g ie j  
s t r o n ie  e k r a n u .  10.85 W ie lk ie  m ia ­
s ta  ś w ia ta  — M a d r y t .  11.15 N ie d z ie ­
la  na  d z ia łc e . 11.25 F e s t iw a l  A r i i  i  
P ie ś n i im . J a n a  K ie p u r y .  12 D z ie n ­
n ik .  12.45 K lu b  H o d o w c ó w  Z w ie ­
rz ą t.  43.15 P r .  T V  N R D . 13.36 N ie ­
d z ie la  na  d z ia łc e . 13.55 S ta re  K in o
— W ła d y s ła w  W a lte r .  14.55 N ie d z ie ­
la  n a  d z ia łc e . 15 L o s o w a n ie  D u że g o  
L o tk a .  15.15 N ie d z ie la  na  d z ia łc e . 15.25 
„ K a ż d y  k o c i ła  Z i tz ię ”  —  O T V  W ro ­
c ła w . 15.55 G w ia z d y  k a b a r e tu  — J. 
G a jo s . 16.35 J u t r o  p o n ie d z ia łe k . 17.10 
N ie d z ie la  na d z ia łc e . 17.20 F i lm  
T V P  „ W ie lk a  m iło ś ć  B a lz a c  a ” . 18.20 
L e k s y k o n  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.
18.50 P ro s te  p y ta n ia .  1.9. W ie c z o r y n ­
k a . 19.30 D z ie n n ik .  20.16 F i lm  C SR S 
„ B o s k a  E m m a ” . 21.20 S p o r t .  21.50 
P o ls k i  P ro m e te u s z .
P R O G R A M  I I
12.30 R e p . „ .W e e k e n d  s y n d y k a ” . 18 
P r .  w o js k o w y .  13.30 Im io n a  u l ic  — 
p l. O r ła  B ia łe g o  ( lo k . )  14 S ta re  K i ­
n o  — W ła d y s ła w  W a lte r  (w e r s ja  
d la  n ie s ły s iz ą c y c h ). S T U D IO  2 -—
15.10 K u r s  m y ś le n ia . 15.15 K in o  O ko .
16.15 T e le tu r n ie j  „ D z ia ła n ia  i  s ło ­
w a " .  16,35 K u r s  m y ś le n ia . 16.59 P io ­
s e n k i S tu d ia  2. 17.05 K u r s  m y ś le n ia .
17.16 S z a ra d z iś c i — te le tu r n ie j .  17.45 
K a b a r e t  O lg i L ip iń s k ie j .  18.25 K u rs  
m y ś le n ia . 19.20 W y w ia d  m ie s ią c a .
19.30 D z ie n n ik .  20.15 P r .  r o z r y w k o ­
w y  „ K a s a  C h o ry c h ” . 20.46 „ J a k  p o ­
z b y ć  s ię  Z a c h y ? ”  21.16 K u r s  m y ś le ­
n ia .  21.30 K u l t u r a  n a  w a k a c ja c h .  28 
F i lm  h is z p . „S a g a  r o d u  R iu e ” .

T E L E W I Z J A
« I O G R A M  I
17 D z ie n n ik .  17.20 F i lm  T \TP  „ J a n o ­
s ik ” . 18.16 O d  m e lo d i i  d o  m e lo d i i.
18.30 W ie c z o ry n k a . 19 P r z y je m n e  z 
p o ż y te c z n y m . 19.30 D z ie n n ik .  20 M o ­
n i t o r .  20.30 F i lm  T V P  „ B ia łe  ta n ­
g o ” . 21.25 ,,U  K r z y s z to fa  S a d o w ­
s k ie g o ” . 21.55 D z ie n n ik .  22.15 „ Z d e ­
r z e n ia ”  — p r .  p u b l.  22.40 M e lo d ie  
na  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I

18 T v  K r a k ó w  na a n te n ie . 18.20 
A n ty c z n y  ś w ia t  p r o f .  K r a w c z u k a .
16.45 L i r y k i  m iło s n e  K .  P r ż e r w y -  
T e tm a je r a .  19 K r o n ik a  ( lo k . )  19.30 
D z ie n n ik .  20 T V  K a to w ię e  na  a n te ­
n ie . 20.05 Z e s p ó ł f o lk lo r y s t y c z n y .  
20.26 R ep . „ Ż y l i  s o b ie  c h ło p  i  b a b a ” .
20.40 F e s t iw a l P io s e n k i C z e s k ie j i 
S ło w a c k ie j.  21.15 J e d n o  m ia s to , Jed­
n o  ż y c ie .  31.40 B a lla d y  O k u d ż a w y .
21.50 K i i i o  D w ó jk i  „T ę s k n o ta  
S h e r lo c k a  H o lm e s a ”  — C SR S .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14 F i lm .  ra d ź . „ C z a r n y  m u s ta n g ” . 
16.30 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  16.85 
Z a w o d y . 17 W ia d o m o ś c i, g im n a s ty ­
k a .  17.16 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  17.45 
F i lm  T V  b u łg .  „ W o jn a  je ż ó w ” . 
18J50 T V  d z ie c ię c a . 19 „ D z ik ie  s ło ­
n ie ” , 19.26 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a .  20 S z w a jo , f i l m  T V  „ O k u p ” .. 
21 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  22.15 K r o ­
n ik a .  22.30 F i lm  r u m .  „ Z e m s ta  h a j ­
d u k ó w ” . 23.55 W ia d o m o ś c i.

S O B O T A
8.55 P r o g r a m  d la  wsd. 9.25 K r a n ik a .  
10 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  10.30 F i lm  
ra d ź . „ S ta r s z y  s y n ” . M .35 W ia d o ­
m o ś c i. 11.40 P ro g ra m  r o z r y w k o w y .
12.55 F i lm  T y  C S R S . 18.45 S tu d io  
p rz e b o jó w .  14.80 W ia d o m o ś c i. 14.40 
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  16 A u d y c ja  
na  ż y c z e n ie . 17.30 W ia d o m o ś c i, 
s p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 1® F i lm  
C S R S  „ O n a  p rz y s z ła  z k o s m o s u  ’. 
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
„W s z y s c y  ś p ie w a ją ” . 21.15 T u r n ie j  
ta n e c z n y . 22 W ia d o m o ś c i. 22.15 F i lm  
„ M a r ia ” . 23.50 W ia d o m o ś c i,  
N IE D Z IE L A
9 .«  K r o n ik a .  10 i  10.35 W id o w is k a  
d la  d z ie c i. 11 P r .  d la  m ło d z ie ż y . 
12.50 W ia d o m o ś c i,  k r o n ik a .  18 O g ro ­
d y  1 p a r k i  w  N R D . 13.15 P r o g r a m  z 
R o s to c k u . 14.45 „ O k ła m a n a ” . 15.15 
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  15.45 „ T r a m ­
p o l in a ” . 17 W ia d o m o ś c i,  s p o r t .  18.50 
T V  d z ie c ię c a . 19.25 P ro g n o z a  p o -

g o d y , k r o n ik a .  20 T r z y  je d n o a k tó w ­
k i .  21.16 „ W a r t b u r g ” . 21.45 K r o n ik a .  
22 P rz e b o je  n a ,  f o r t e p ia n .  22.30 W ia ­
d o m o ś c i.

R A D  I O

P R O G R A M  1
W IA D O M O Ś C I: 14. 15. 16. 17. 18, 19.
20. 22, 23.
16.05 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.  . 16.40 
P o ls c y  a r ty ś c i w  ś w ia to w y m  r e p e r ­
tu a rz e . 17.15 K o n c e r t  d n ia .  18.05 
G ó rn ic tw o ,  g o s p o d a rk a , lu d z ie .  18.39 
S p o d  z n a k u  P o l ih y m n i i .  19.30 Z  n a ­
sz e j fo n o te k i .  20.05 K a le jd o s k o p  d n ia .
20.30 K o n c e r t  ż y c z e ń . 21.15 M u z y k a  
S z y m a n o w s k ie g o . 22.10 R zecz  o  M ic h a  
le  B a łu c k im .  22.50 Ś p ie w a  J a d w ig a  
S trz e le c k a . 23.40 J a z z o w a  d o b ra n o ­
c k a .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I. 15.30, 21.30, 23.50.

16 M u z y c z n e  in te rm e z z o . 18.10 D z iś  
p y ta n ie ,  d z iś  o d p o w ie d ź . 17 T y lk o  
d w ie  g o d z in y . 19 K o m p o z y to r  t y ­
g o d n ia . 19.35 Ś w ia t  b a ś n i. 20 N a j­
p ię k n ie js z a  je s t  m u z y k a  p o ls k a .
30.45 J . a n g ie ls k i.  21 R e c ita l w ie ­
c z o ru . 21.40 W ie c z ó r  l i t e r  ac k o - m u -  
z y e z n y . P ie ś n i.  22.10 Ś w ia t  m u ­
zyka d a w n e j.  22.50 P ro z a  w  o d c in ­
k a c h . 23 Jazz . 28.40 P o e z ja  n a  d o ­
b ra n o c .
P R O G R A M  I I I
15.05 S p o tk a n ia  z p a m ię c i. 18.30 Z 
m o je j  p ł y to te k i.  16 Z a p ra s z a m y  d o  
T r ó jk i .  19 C o d z ie n n ie  ¡pow ieść.
19.30 M a ła  le tn ia  s u ita .  19.50 J o k o ­
h a m a . 20 In te r r a d io .  20.40 K u l t u r a  a 
o so b o w o ść . 21 W  k r ę g u  b a l la d y .  
21.20 „622 u p a d k i  B u n g a ” . 21.45 G o ­
d z in a  ja z z u . 23 Z a p ra s z a m y  do  
T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  p o e tó w . 
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 16, 17, 19. 22.30.
15.05 P a n o ra m a  l i te r a c k a .  15.30 P o ­
p o łu d n ie  m e lo m a n a  (s). 17.10 D z ie n ­
n ik  17.15 K o m e n ta rz .  17.20 G w ia z d y  
p io s e n k i.  17.40 P o  ob u  s tro n a c h  Ł a ­
b y .  18 S ta r t  (s ); 18.30 P o e ty c k i  K o n ­
c e r t  Ż y c z e ń . 19.05 P ły ta  d n ia  (s).
19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i  (•«).
21.10 K lu b  S te re o . 22.40 T e a tr  P o l­
s k ie g o  R a d ia . 23.30 G ło s y , in s t r u ­
m e n ty , n a s t r o je  (s).
S O B O T A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 8. 6.30, 7, 12.05, 14, 
15, 16, 17, 18, 19, 20, 22 23.
8.42 M u z y k a  n a  d z ie ń  d o b r y .  8.15 
„O b s e rw a c je ” . 8.45 Ż o łn ie r s k i  k w a ­
d ra n s . 9 L a to  z  R a d ie m . 1 2 .«  R o l­
n ic z y  k w a d ra n s . 13.20 M u z y c z n e  w y ­
c in a n k i .  18.30 T w ó r c y  p o ls k ie j  p io ­
s e n k i.  18.55 S tu d io  R e la k s . 14.05 
L a u r e a c i fe s t iw a lu  w  K a z im ie rz u .  
14.26 P rz e b o je  s p rz e d  la t .  14.50 
W ie rs z e  L .  M a n ty tn o w a . 18.05 T e a tr  
T rz e c h  P o k o le ń . 16.05 M u z y k a  1 
A k tu a ln o ś c i .  16.40 P o ls k ie  p ie ś n i.
17.10 D z ie ń  w  P o ls c e . 17.15 K o n c e r t  
d n ia .  18.05 C zas r e f le k s j i .  18.30 S tu ­
d io  S p o r t .  20.05 P rz e z y w a n ie  m o rz a .
21.05 W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o ­
n a w c y . 22.10 S t ro n y  ś w ia ta . 22.40 S o ­
lo  na  g ita rz e . 22.50 Ś p ie w a  M a r y la  
R o d o w ic z . 23.40 J a z z o w a  d o b ra n o c ­
k a .
P R O G R A M  n
W IA D O M O Ś C I: 9.30, 11.30, 13.30, 15.30, 
18.30, 21.30, 23.

8.50 „ P o l i t y k a  i  p o l i to lo g ia ” . 10 
„ S ie r p ie ń ” . 10.25 M in ia tu r y  m u z y c z ­
n e . 10.40 J a k a  P o ls k a ?  11.10 Z g a d n ij,  
s p ra w d ź , o d p o w ie d ź . 11.40 P ie ś n i B e  
s k id u .  12.05 O d  A  d o  Z  p o ls k ie j  p io ­
s e n k i.  12.30 L u d z ie ,  e p o k i,  o b y c z a ­
je .  12.36 S k ą d  p r z y b y l i  In d ia n ie ?  
13 W  t ro s c e  o s ło w o  i  tre ś ć . 13.20 
R o z w a ż a n ia  e ty c z n e . 13.35 O  w s i i  ze 
w s i.  13.50 F o n o te k a  f o lk lo r u .  14 A l ­
b u m  o p e ro w y . 14.30 „ P o d  w u lk a ­
n e m ” . 14.50 N a g ra n ia  n o w e  i  n a j ­
n o w sze . 15.35 Z e s p ó ł „ L a s  P o n c e ” .
15.50 S p o r t  m o im  h o b b y . 16 M u z y c z ­
n e  in te rm e z z o . 16.20 K u l is y  o d k r y ć  
n a u k o w y c h .  18.40 W  ś w ie c ie  h u m a ­
n is t y k i .  17 T y lk o  d w ie  g o d z in y . 
17.35 O d p o w ia d a m y  na  l i s t y .  18.45 
S ły n n e  z e s p o ły . 1® „ M a ty s ia k o w ie ” . 
19.® Ś w ia t  b a ś n i. 28 K o m p o z y to r  
ty g o d n ia .  20.30 Ś p ie w a n e  s t r o f y .
20.45 J . a n g ie ls k i.  21 W ie c z ó r  l i t e -  
ra c k o -m u z y e z n y . 21.4® O r k ie s t r a  
0 1 iv ie r a  N e ls o n a . 22 M u z y c z n e  te le ­
g r a m y .  22.35 M o je  m u z y c z n e  fa s c y ­
n a c je . 23 z  d z ie jó w  k a b a r e tu .  
P R O G R A M  I I I
9.03 W a k a c je  z p rz e b o je m . 10.30 C o ­
d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 11 W a k a c je  ze

s w in g ie m . 11.30 „ N ie  czy  la l iś c ie . . . ” .
11.45 W  to n a c j i  T r ó j k i .  13 „ N a jd łu ż ­
sze p o ż e g n a n ie ” . 13.10 A  p ro p o s . 14 
L a to  w  f i lh a r m o n i i .  15.05 G d y  s ię  
m ó w i J a p o n ia . 15.25 W s z y s tk ie  d ro g i 
p ro w a d z ą  d o  N a s h v i l le .  16 Z a p ra ­
s z a m y  d o  T r ó jk i .  17.30 P o l it y k a  d la  
w s z y s tk ic h . 19 T e a tr  za ru b ie ż a m i.
19.30 M a ła  le tn ia  s u ita .  19.50 J o k o ­
h a m a ”  20 L is ta  p rz e b o jó w , 22 „T e a  
t r z y k  Z ie lo n e  O k o ” . 22.23 W a lc z y k  
na  d w o je .  23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j ­
k i .  23.55 P ó łn o c  p o e tó w  

P R O G R A M  f V
W IA D O M O Ś C I: 12, 15, 17, 19, 22.39.
10.30 Z  n a g ra ń  b r a tn ic h  r a d io fo n i i  
(s). 11 P o r t r e t  p is a rz a . 11.30 M u z y k a  
ró ż n y c h  n a ro d ó w  (s). 12.05 F i lh a r ­
m o n ia  r a d io w a  (s). 13 M u z v k a  lu d o ­
w a  (s). 13.15 S z k o ła  i d o m  (s). 13.35 
T u r y s ty k a  i  m u z y k a  (s ). 13.40 R e­
la k s  w  s te re o . 14 T e a tr  N a tu r a ln y .
14.30 R e la k s  w  s te re o  (s). 15.05 Pa-i
n io ra m a l i te r a c k a .  15.30 P o p o łu d n ie  
m e lo m a n a  (s). 17.10 D z ie n n ik .  17.15 
K o m e n ta rz .  17.20 G a w ę d a  M is t rz a  
W a le r ia n a  (s). 18 Z e  ś w ia to w e j
e s t ra d y  (s). 18.30 „ N a  t ro p a c h  c z a ­
su  m in io n e g o ” . 19.05 K la s y c y  m u ­
z y k i  r o z r y w k o w e j (s). 19.30 W ie c z ó r  
w  f i lh a r m o n i i  (s ). 20.30 R o z m y ś la ­
n ia  o  a n ty k u .  21 K lu b  S te re o . 22.40 
S tu d io  S te re o .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7. 8.10, 9.02. 11, 14, 
16, 19, 23.
7.10 C zas i  lu d z ie .  7.30 M o s k w a  z 
m e lo d ią  1 p io s e n k a . 8.35 U ś m ie c h e m  
p r z y w i ta j  d z ie ń . 9.05 M a g . w o js k o ­
w y .  10 P rz e b o je  n a s z y c h  p r z y ja c ió ł.
10.30 R a d io w y  T e a t r  d la  D z ie c i.
11.05 JVŁuzyka S t . M o n iu s z k i.  13 F o - 
n o te k a  p o ls k a . 13.45 P u b l ic y s ty k a .
14.05 K o łe jd o s k o p  n a u k i .  14.30 W e­
s o ły  A u to b u s . 15.25 S ia d e m  in te r ­
w e n c j i .  15.30 M u z y c z n e  S tu d io  M ło ­
d y c h . 16.05 M ię d z y  fa n ta z ją  a n a ­
u k ą . 16.35 K o n c e r t  ż ycze ń . 17.15 
S ła w n i  w ir tu o z i .  18.05 C zas r e f le k ­
s j i .  18.30 In te r p r e ta c je  z p ie rw s z e j 
r ę k i .  20 K o n c e r t  ż y c z e ń . 21.05 W ie l­
k ie  d z ie ła  —  w ie lc y  w y k o n a w c y .  
22 T e a t r  P o ls k ie g o  R a d ia . 23.40 O r­
k ie s t r a  „101 s m y c z k ó w ”

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 7, 10.30. 14.30. 16.30,
20.3 23.50.
7.40 1 8.10 R ó ż n e  b a r w y  p io s e n k i.
8.40 B a ro k o w e  m u z y k o w a n ie . 9 
T ra n s m is ja  m s z y  ś w ię te j ( k a to l ic ­
k ie j ) .  10 R e c ita l o rg a n o w y . 10.35 
N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia . 12.05 M u z y c z ­
n a  D w ó jk a .  12.30 T e a tr  P o ls k ie g o  
R a d ia . 14 M a ła  P o l ih y m n ia .  14.35 
S ły n n e  g ło s y . 15 T e a t r  K la s y k i  d la  
M ło d z ie ż y . 16 M is t rz o w s k ie  i n te r p r e ­
ta c je  C h o p in a . 16.35 P o d w ie c z o re k  
p r z y  m ik r o fo n ie .  17.50 M in ia tu r a  
m u z y c z n a . 18 L u te ra n ie  w a rs z a w s c y  
i  i c h  ś w ią ty n ie .  18.30 M in ia t u r y  in  
s fc ru m e n ta ln e . 18.45 W o js k o , s t r a te ­
g ia ,  o b ro n n o ś ć . 19 R a d io la . ta .rn la . 
49.95 Ś w ia t  b a ś n i. 20 P o ls k a  m u z y k a  
X X  w ie k u .  20.40 P io s e n k i z m a łe j 
s c e n y . 21.05 B a l la d y  p ro z a  p isa n e . 
22 110 m in u t  z ja z z e m  

P R O G R A M  I I I
8.30 K o m u  p io s e n k ę ?  9.05 N ie d z ie la  
z  m ik r o fo n e m . 11 „ D r a m a t  je s t 
m o im  k r ó le s tw e m ”  — s łu c h . 1T.25 
J a k  za d a w n y c h  la t .  12 R e c i ta l  E m  i 
la  G ile ls a . 13 S e rw is  T r ó j k i .  13.05 
N a  w s i n ie d z ie la .  13.20 P io s e n k i ze 
s t r y c h u .  14 A  p ro p o s ... 14.50 O d k u ­
rz o n e  p rz e b o je . 15.20 Ż y c ie  na  go ­
rą c o . 15.50 Z  g o rą c e g o  u o o o łu d n ia . 
16 P r y w a tn ie  u  p r o f .  W ł.  S e rc z v k a . 
16.15 W s z y s tk o  o  s p o rc ie . 17 ..R zu it 
k a r n y ”  — s łu c h . 17.25 A r c h iw u m  
p r .  I I I .  18.30 R a d io  w  s a m o c b o d z m
19.30 W y ro k  n a  F ran.za  K a fk ę .  28 
S z y m a n o w s k ie g o  m y ś li  o  sz tu ce .
21.05 K a m ie ń  f i lo z o f ic z n y .  21.15 "Mu­
z y c z n e  p o r t r e ty .  22 S e rw is  T r ó j k i .
22.05 E s e j o  je ż y k u .  22.15 P io s e n k i 
z te k s te m . 22.40 P o e ty c k i p rz e w o d ­
n ik  po  S y c y l i i .  23 Z s .n ra s z a m y  do 
T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  p o e tó w  

P R O G R A M  I V  
W IA D O M O Ś C I: 8, 12, 1.7. 22.
8.85 A u d . w o js k o w a .  8.25 P o ra n e k  z 
M u z a m i (s). 10 Z e  s k a rb c a  m u z y k i  
b a r o k u  (s). 10.30 C h o p in -ia n a  (s). 11 
P io s e n k a rs k ie  p o w tó r k i ,  p rz e b o je  
p r e m ie r y  (s). 12.05 G w ia z d y  ja z z u  
(«). 13 S ły n n e  o r k ie s t r y .  14 T e a tr  
P R  (s). 15 M u z y k a  p r z y p o m n i c i (s). 
16 G o d z in a  d la  k o le k c jo n e r ó w  n a ­
g ra ń  (s). 17.05 K o n c e r t  ż y c z e ń  (s). 
17.38 K o n c e r t  s te re o . 18 W ie c z ó r  w  
o p e rz e  (s). 21 D a w n a  p o e z ja  p o l­
s ka . 21.30 P o e o i p io s e n k i,  (s). 22.28 
P ły ta  d n ia  (s). 23 N o c n y  b lu e s  (s).

..K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  
d z ie n n ik  R S W  P ra sa  -  K s ią ż , 
k a  - R u c h ; W Y D A W C A  -  
Szczee W y d a w n ic tw o  P ra m  
We T E L E F O N Y  c e n tra la  - 
439-S'i s e k r e ta r ia t  457-4; se­
k r e ta rz  r e d a k c l i  467-21 d» 
m ie js k i  462-35 i t  s p o r to w '.  
179-50 1 1 łą c z n o ś c i > C z y te l­
n ik a m i 450-21 Og ł o s z e n i a  
o r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  
O g ło sze ń  70-550 S zcze c in . p> 
H o łd u  P -u s k ie g i ' <* te ł 394-M

A S T R O B O L I D  W Y S T A R T O W A Ł  dla młodzieży (6) l

S T A R S Z Y  P A N  d a ł s ię  je d n a k  n a m ó w ić  na  tę  . .w y c ie c z k ę ”  Jego 
z d r o w y  ro z s ą d e k  u le g ł  c h ę c i z a z n a n ia  p rz y g ó d

P o  d łu g ie j  p o d ró ż y  a s t ro b ó l id  m in ą ł  s fe rę  g r a w i ta c j i  z ie m s k ie j.  
M k n ą ł 7. n ie s ły c h a n ą  s z y b k o ś c ią

— J a k ie  c ie m n e  je s t n ie b o ! -  w y k r z y k n ą ł  A g a p it ,  w y g lą d a ją c  p rze z  
w z ie r n i k  — T y tk o  S ło ń c e  i  g w ia z d y  b łvs z c z ą  na  c z a r h y m  tle .

— M o ż e m y  ju ż  w y łą c z y ć  n a p ę r l — s tw ie r d z i ł  in ż y n ie r  B a re c k i  i  n a ­
c is n ą ł o d p o w ie d n i g u z ik .  -S z u m  m o to ru  u c ic h ł  i  w  t e j  s a m e j c h w i l i  
s ta ło  s ię  ccś  d z iw n e g o . W s z y s c y  t r z e j  j a k b y  s t r a c i l i  n a g le  p u n k t  o p a r ­
c ia . z a c z ę li za ta c z a ć  s ię  i  p rz e w ra c a ć ! A g a p i t  p o tę ż n ie  w y rż n ą ł  ły s i ­
n ą  o  s u f i t  k a b in y .  C z e p ia ją c  s ię  ś c ia n , d o b r n ą ł  w  k o ń c u  d o  fo te lu .

— U f f  -  o d e tc h n ą ł ły s y  p a n , o c ie ra ją c  p o t z c z o ła  — a łe  s ię  zd e ­
n e r w o w a łe m  — T rz e b a  s ię  p o k rz e p ić .  —  T o  m ó w ią c ,  w y c ią g n ą ł z k ie ­

s ze n i te rm o s  z k o n ia k ie m , o d k r ę c i ł  k u b e c z e k  i  n a c h y l i ł  f la s z k ę , c h cą c  
n a la ć  t r o c h ę  b a rw n e g o  p ły n u .  A le  bez s k u tk u .

— N ie c h  p a n a  to  n ie  d z iw i,  p r z y ja c ie lu  — r z e k ł  in ż y n ie r  — P r z y ­
c ią g a n ie  z ie m s k ie  tu  n ie  d z ia ła  N a le ż y  p ły n  w essa ć  a b y  s k ło n ić  go 
d o  o p u s z c z e n ia  f la s z k i .

— C o  nas cz e k a  n a  M a rs ie ?  — z a d u m a ł s ię  A g a p it .

- T o  rze cz  w z g lę d n a  — r z e k ł  p ro fe s o r .  — Z a le ż y  o d  te g o , c zy  bę­
d z ie m y  o b T c z a li  czas w e d łu g  n o r m  z ie m s k ic h , c z y  m a r s ja ń s k ic b  R o k  
n a  M a rs ie  t r w a  688 d n i.

A g a p i t  w y c ią g n ą ł  o łó w e k  i  n o te s  i  za c z ą ł coś  srcybko  p isa ć .
— H ip ;  n ip ,  h i f r r a !  — w y k r z y k n ą ł  — o b lic z y łe m , że n a  M a rs ie  b ę d ę  

m ia ł  z a le d w ie  24 la ta .
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Mogą wystąpić kolejne perturbacje

Jeszcze raz o ry
.  ó iiL E P A M I M IĘ S N Y M I nie widać już kolejek, a

zaopatrzenie nie należy do najgorszych. Klienci jednak — jak 
wynika z obserwacji — są, u progu nowego miesiąca słabo za­
interesowani zakupami mięsa. Dziennie wykupują zaledwie 
14 t zamiast planowanych 29,9 tony. Co z nadwyżkami?

SĄ magazynowane i zamra- Nie musi więc, ale m o ż e  pow- 
żame. Od 20 do 31 bm. na siku- tórzyć się sytuacja tan; z o- 
tek remontu elektrociepłowni st-.tnie" dekady lipca kiedy to 
nastąpi bowiem przerwa w u- sprzedano trzy razy więcej (!) 
boju trzody chlewnej w Zakłą- mięsa i wędlin niż w pierwszej 
dach Mięsnych i w sprzedaży i drugiej, 
będzie królowało mięso mrożo­
ne oraz konserwy Jednoczę- W Ł A D Z E  miejskie 1 wojewódzkie . K o n s e r w y ,  jednoczę po doświadczeniu z ub. miesiąca 
śnie Wiadomo, na podstawie do- podjęły oczywiście kroki zaradcze 
świadczenia, iż koniec sierpnia aby nie dopuścić do perturbacji 
t°  czas powrotu z wakacji, ko- t2eŻ
moc urlopów i  tym samym j u ż  pisaliśmy -  m a ją  
zwiększony napór na sklepy. ”  ------- "

Lato w potni ' ...uciec przed skwarem
(Dokończenie ze str. 1) N ie  o p o d a l — k i l k a  k i lo m e t r ó w  da  mieszkańców plażujących w kot 

l e j  — za  T a n o w e m  p r z e p ły w a  rz e c z  ,  i
n ia  i t p .  są s ło n e  i n ie  d o s to s o w a -  k a  G u n *c a -. J e j o b a  b rz e g i z a p c h a - h m e  gdzie miała powstać hala 
n e  d o  k a ż d e j k ie s z e n i . -  J a z d a  z a -  n e . S£* d o s ło w n ie  t łu m e m  p la ż o w i-  sportowo-widowiskowa bądź na 
t ło c z o n y m  p o c ią g ie m  - c z y  a u to b u -  S??™- Z u p e łn ie  ja k  — n ie  p r z y -  łączce otaczającej osiedle Pia- 
sem  - ta k ż e  n ie  n a le ż y  d o  n a j -  m ie ^ a-,^ c ^  ~  n a  G o n ty n c e . A  n ie  sf0wskie W id z i e l i ś m y  też n la -  
w ię k s z y c h  p rz y je m n o ś c i.  są to  je d y n e  o b r a z k i  te g o  ty p u .  stowskie. Widzieliśmy tez p la -

C ()ż tedv r n h ia  w M P P r n ia .  M o ż n a  z o b a c z y ć  b iw a k u ją c y c h  ZOW1CZÓW Opodal Zamku... Są 
.  „ “  l c “ y  10D17 , s z t / Ł C >n ‘ ą -  s z c z e c in ia n  n a w e t  n a  d a le k im  W a r w  p a ,r ,k u  K a s p r o w ic z a  W i ­nie? Przede wszystkim szukają s z e w ie  lu b  w g łę b i  L a s k u  A r k o ń -  ™, . *ar,Kat Kasprowicza. w i

nowych, położonych bliżej okra skj®So- „ . dokl to n{f-Afc>3it  ,e®tetyczne> aJe
in miasta, terenów wypoczynko ZJAW ISKA tego — a jest co ma robić każdy z nas me 
wych. A że czego jak  czego, ale ono nowc — n*c chce nikt ja - mając innych propozycji spę- 
zieleni i wodv u nas nie bra- koś dostrzec. Ani gospodarze te dzema na powietrzu wolnych 
kuje ’- .  poszukiwań“  te z re- renów: naczelnicy pobliskich od pracy dni? (ten)
guły uwieńczone są skutkiem, gniin, do obowiązków których 

należałoby przecież zadbanie o 
o t o  B a rto s z e w o  oddalone r a p -  urządzenie jakiegoś sanitariatu.

P o ^ w i e n i e  kosza n a  ś m ie c i  
d z ie lę , n a  b rz e g a c h  je z io r k a  n a p o -  c z y  n a k ł o n i e n ie  p r z e d s ię b io r c z e  
t y k a m y  n a  s e t k i  s z c z e c in ia n . I c h  go handlowca, by z o r g a n iz o w a ł  
s a m o c h o d y  p a r k u ją  w  a le jc e  p r o -  t l ,  r h n ó h v  s n r z e r la ż  n a n n i ń w  i w a d z ą c e j n a d  w o d ę  i  w z d łu ż  s z o - U1 c n o c o y  s p r z e o a z  n a p o j o w  1 

N ie k tó r z y  — p r z y je ż d ż a ją  t u  OWOCÓW z  C ię ż a r ó w k i .  Nie chce 
...................... la ć  n a m io ' 1d łu ż e j :  w id a ć  n a m io ty  i  dostrzec tego żadne z biur tu- 

p a lą c e  s ię  p rz e d  n im i  o g n is k a . W a  rvstve:mvrh n a s i a w i o n  v < l i  ra- r u n k i  d o  w y p o c z y n k u  id e a ln e :  p o -  Fysijcznjen, nastaw lonycii ra- 
b l i s k i  la s  t ł u m i  g w a r  i d o s ta rc z a  czej na organizowanie imprez

..Jowiszowy”
krajobraz

NIESTETY jakby nie pa­
trzeć, otoczenie supersamu „Jo­
wisz" znajdującego się przy ul. 
Arm ii Czerwonej naprawdę wy 
gląda niesamowicie. Porozbija­
ne butelki, brud i kurz (przy­
schnięty), niedopałki, i mnó­
stwo ii.nych śmieci powtyka- 
nych w betonowe donice (w 
których zapewne miały sobie 
rosnąć kwiatki) nie sprawia 
na przechodniach zbyt miłego 
wrażenia.

Trzeba by chyba jednak czę­
ściej „ganek” samu potrakto­
wać miotłą i wodą, a na pew­
no tak „prześwięcony” odży­
je. <ga)

Kronika wypadków
. M IN IO N E J  n o c y  n a  u l .  M a lc z e w s k ie  
go , w  b l iż e j  n ie  u s ta lo n y c h  o k o ­
lic z n o ś c ia c h  w y p a d ł ,  c z y  te ż  w y ­
s k o c z y ł o k n e m  z I I I  p ię t r a  3 0 - le t-  
n i  A n to n i  J . C ię ż k o  ra n n e g o  o d ­
w ie z io n o  d o  s z p ita la ,  g d z :e  
w k ró tc e  z m a r ł.

W  M IE J S C O W O Ś C I-  D łu s k o  G r y -  
f iń s k ie  g m , B a n ie  p o d cza s  k ą p ie l i  
w  s ta w ie  u to n ę ła  1 4 - le tn ia  M a r io ­
la  S. z H ru b ie s z o w a , k tó r a  p rz e ­
b y w a ła  n a  w a k a c ja c h  u  r o d z in y .

W  J E D N Y M  z m ie s z k a ń  p r z y  u l .  
D e rd o w s k ie g o  p o p e łn i ł  s a m o b ó j­
s tw o  p rz e z  p o w ie s z e n ie  7 4 - le m i 
m ę ż c z y z n a . O k o lic z n o ś c i b a d a  m i­
l i c ja .

P Ó Ź N Y M  w ie c z o re m  w ,  m a g a z y ­
n ie  p ó ł fa b r y k a tó w  Z a k ła d ó w  C h e -  

, m ic z n y c h  „ P o l i f a r b ”  p r z y  u l .  K u ­
jo ta  z a p a li ła  s ię  m asa  b itu m ic z n a . 
In te r w e n io w a ła  s tra ż . S t r a ty  — o - 
ko-ło  i 00 ty s .  z ł.

W O J E W Ó D Z K A  K o m e n d a  S t r a t y  
P o ż a rn y c h  o d n o to w a ła  w c z o r a j k o ­
le jn ą  „c z a rn ą  s e r ię ”  p o ż a ró w  le ś ­
n y c h  o ra z  zbo ża  i  s ło m y . M .  in .  
w  W o łc z y n ie  g m . L ip ia n y  S p a liła  
s ię  s ło m a  p sze n n a  po  k o m b a jn -*», 
z p o w ie r z c h n i 10 ha  ( s t r a ty  — l50 
ty s .  z ł. )  a w  p o b l iż u  Iń s k a , n a  p o ­
la c h  m ie js c o w e g o  K P G R . 2 to n y  
s ło m y  i p rz y c z e p a  s a m o z b ie r a ją e i.  
P rz y c z y n a  — z a is k rz e n ie  u rz ą d z e ń  
p rz y c z e p y . S t r a t y  —  50 ty s .  z ł.

(a p )

kosztownych. Jak dotąd — a 
“ przecież lało (i to jakie!) w  pcl 

ni, nie zauważyliśmy oferty na 
jednodniowy, tani wypoczynek.

Nie dostrzegają też potrzeby 
takiej zakładowe komisje socjal 
ne. Ich działalność — po zor­
ganizowaniu wczasów dla za to­
gi i kolonii dla dzieci — jakby 
osłabła. A przecież warto by­
łoby stworzyć tanią i atrakcyj­
ną szansę krótkiego wypoczyn­
ku dla tych którzy pracują. Nie 
trzeba tu wielkich nakładów i 
wielkich kosztów. Starczy in­
wencja i... zakładowy autobus.

SPRAWA nie jest tak błaha, 
jakby się na pozór wydawało.
Wystarczy przejść w niedziele
ul. Emilii Plater by zobaczyć r _______ ____________ ______
setki rozebranych do rosołu t r a t w ę  p n e u m a ty c z n ą  i  in n e .  is>

A le służbiścil
O S T A T N IO  naszą u w a g ę  p rz y e tą g  

n ą ł -w  D T  „P o s e jd o n ”  d u ż y  k o sz  
w ik l i n o w y  z p r z y k r y w k ą ,  u s ta w io ­
n y  ja k b y  na p o k a z , na  p o d w y ż ­
sz e n iu  ( tu ż  o b o k  la d y  s to is k a  
„e le k t r y c z n e g o ” ) . Jeszcze w ię c e j  n ie  
z d r o w y c h  e m o c ji  w z b u d z i ła  w  nas 
u m o c o w a n a  d o ń  k a r te c z k a  z  n a p i­
s e m : „ K o s z  na  ś m ie c ie  —  S Ł U Ż ­
B O W Y ” . A  w ię c  d o c z e k a liś m y *  s ię  
ju ż  i  ś m ie c i s łu ż b o w y c h !

C ie k a w s c y , k tó r z y  n ie p o m n i n a p i­
su , u c h y la l i  w ie k o  o g ó ln o d o s tę p n e ­
go  s łu ż b o w e g o  ko s z a  b y  z e rk n ą ć  
có ż  to  za ś m ie c ie  n a  t a k  h o n o ro ­
w y m  m ie js c u  s p o c z y w a ją , n a ty c h ­
m ia s t  b y l i  o b s z to rc o w y w a n i p rze z  
p a n ią  e k s p e d ie n tk ę . S łu s z n ie , J a k  
s łu ż b o w y ,  to  s łu ż b o w y .. .  (ga)

Aukcja w PŻM
W  S O B O T Ę , 7 b m . w  D o m u  M a r y ­

n a rz a  p r z y  u l .  M a lc z e w s k ie g o  w 
go dz . o d  12.30 d o  13 z o rg a n iz o w a n a  
z o s ta n ie  g ie łd a  u ż y w a n e g o  s p rz ę tu  
p o c h o d z ą c e g o  ze s ta tk ó w .  In ic ja to ­
re m  je s t  Z a rz ą d  Z a k ła d o w y  Z S M P  
p r z y  P Z M , a k u p ić  m o ż n a  b ę d z ie  
( lu b  o b e jr z e ć )  o k r ę to w e  la m p y  n a ­
w ig a c y jn e ,  k o m p a s y  g łó w n e , p la n i­
m e tr y ,  b a r o g ra fy ,  a p a r a ty  t le n o w e  
i  p o w ie t r z n e ,  s e k s ta n ty ,  n o rw e s k ą

ja k  
o b o w ią ­

z e k  r e je s t r a c j i  w s z y s tk ic h  k l ie n tó w  
p ra g n ą c y c h  z a o p a try w a ć  s ię  w ła ś ­
n ie  u n ic h .

T rz e b a  te ż  w  ty m  m ie js c u  p r z y ­
p o m n ie ć , iż  w ła ś c ic ie le  k a r te k  m u ­
szą je  P O D P IS Y W A Ć , g d y ż  r e je ­
s t r a c ja  je s t  im ie n n a !  T a lo n y  n ie  
p o d p is a n e  n ie  m o g ą  b y ć  z a re je s tro  
w a n e , p o d o b n ie  ja k  te ,  k tó r e  n ie  
p o s ia d a ją  s te m p la  z a k ła d u  p ra c y . 
T e g o  t y p u  k a r t k i  b ę d ą  o d b ie ra n e .

A B Y  w s z y s tk im  u p r a w n io n y m  do  
z a k u p ó w  z a p e w n ić  g w a ra n to w a n e  
p r z y d z ia ły  t r z e b a  b y ło  ró w n ie ż  
w p r o w a d z ić  p e w n e  o g ra n ic z e n ia  
a s o r ty m e n to w o - i lo ś c ib w e .  O zn acza  
to , że o b e c n ie  n ie  m a  t a k ie j  d o ­
w o ln o ś c i w  z a k u p a c h  ja k  to  b y ło  
p r a k ty k o w a n e  d o ty c h c z a s . N a  k a r t ­
k i  t y p u  M - I  i  M - I I  m o ż n a  n a b y ć  
50 p ro c . m ię s a  i  t y le  sa m o  w ę d l in .  
P r z y  z a k u p ie  w ę d l in  30 p ro c . m o g ą  
s ta n o w ić  w y r o b y  I  g r u p y .  P r z y  za ­
k u p ie  m ię s a  m o ż n a  k u p ić  60 p ro c . 
w o ło w in y ,  a t y l k o  40 p ro c . w ie p ­
r z o w in y .  J e ś l i  zaś c h o d z i o w o ło ­
w in ę  to  aż  80 p ro c . z a k u p u  s ta n o ­
w i  m ię s o  z k  o śc ią . .

O g ra n ic z e n ia  te  z p e w n o ś c ią  n ie  
c ieszą  ża d n e g o  z k l ie n tó w ,  w y n i ­
k a ją  je d n a k  z  k ło p o tó w  s u r o w c o ­
w y c h  i  b r a k u  w ie p rz o w in y .  A w a n ­
t u r y  w  s k le p a c h  n ic  n ie  p o m o g ą  
i  t r z e b a  z a a p ro b o w a ć  is tn ie ją c y  
s ta n . O d p o w ie d n ie  w y w ie s z k i  ju ż  
z n a jd u ją  s ię  w  p la c ó w k a c h  p r o w a ­
d z ą c y c h  sp rze d a ż  m ię s a  i  w ę d lin .

K IE R O W N IC Y  s k le p ó w , k t ó r z y  w  
l ip c u  n ie  w y w ią z y w a l i  s ię  z o b o ­
w ią z k u  r e je s t r a c j i  k a r t e k  m ię s n y c h

z o s ta l i  u k a r a n i  k a r a m i  r e g u la m in o ­
w y m i.  J a k  p o in fo r m o w a ł w o je w o ­
d ę  p re ze s  Z a rz ą d u  W S S  „ S p o łe m ”  
— m g r  in ż . J e rz y  M a le s a  — na 
l iś c ie  t e j  z n a jd u je  s ię  7 n a z w is k . 
P o n a d to  z k ie r o w n ic tw e m  o d d z ia łu  
W S S  „ S p o łe m ” , d y r e k to r a m i :  B . 
N o w a c z y k ie m , J . S z e fe rn a k e re m  i  
B  O że g  p rz e p ro w a d z o n o  ro z m o w ę  
d y s c y p l in u ją c ą  z o b o w ią z u ją c  ic h  
d o  w z m o ż o n e g o  n a d z o ru  n a d ^  p r a ­
cą  s k le p ó w  m ię s n y c h

RAZ jeszcze apelujemy do 
szczecinian o możliwie szybką 
realizację kart mięsnych. Na 
początku miesiąca można będzie 
wykupić swoje przydziały łat­
wiej niż czekając z decyzją do 
ostatniego momentu, tym bar­
dziej, iż wówczas o mięso świe­
że będzie dużo trudniej... (wys)

Zgubiono-znaleziono
18 L IP C  A  n a  p r z y s ta n k u  t r a m ­

w a jo w y m  p r z y  D w o r c u  G łó w n y m  
z n a le z io n o  k a r to n  t  r z e c z a m i e le k ­
t r y c z n y m i.  D o  k a r to n u  p rz y m o c o ­
w a n a  b y ła  to r b a  p la s t ik o w a .  Z g u ­
ba  je s t  d o  o d e b ra n ia  w  S p ó łd z ie l­
n i  P r a c y  „ P o ls p e d ”  p r z y  u l .  H e y k i  
1 w  g o d z in a c h  8—14.

N A  p l.  P o p ie la  z n a le z io n o  o k u la ­
r y .  O d e b ra ć  je  m o ż n a  w  r e d a k c j i

k lu c z e  d o  s a m o c h o d u  i  g a ra ż u . W ia  
do m o ść  te l.  52-33-83 po  g o d z . ¡15.

N A  o s ie d lu  M a te jk i  w  G o le n io w ie  
p r z y b łą k a ł  s ię  p ie s  p e k iń c z y k .  W ia ­
d o m o ść  te l.  31-29 p o  g o d z . 16 (G o le ­
n ió w ) .  i

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię '  m a ły  b e ż o w y  
p ie s e k  w  s z e lk a c h  z z ie lo n y m  p i ­

s k ie m . W ia d o m o ś ć  te l.  82-39-00.

Można je smacznie podać!

Kalmary we wszystkich
restauracjach?

O BFITE połowy kalmarów  
spowodowały, iż kupić można 
je we wszystkich sklepach CR. 
Tam znajdują się również 
przepisy kulinarne. Zaintereso­
wanie klientów tymi głowono- 
gami jest jednak wciąż u- 
miarkowane. Może winne są u- 
pały, że panie domów tak bar­
dzo stronią od nowości?

Wczoraj w restauracji „Chief’* 
odbyła się degustacja dań z kal­
marów. Szefowie innych pla­
cówek gastronomicznych mo­
gliby wziąć z „Chiefa” przy­
kład, z pewnością konsumenci 
byliby usatysfakcjonowani.. 
Kalmary w  sosie śmietanowe- 
pieczarkowym, w cieście, po 
grecku lub podane a la flaczki 
smakują wyśmienicie i są dla 
podniebienia (nawet w czasie 
upałów) przysmakiem nie lada...

(wys)

Notatnik szczeciński
•  k l u b  O s ie d lo n y  S S M  p r z y  u l.  

J o d ło w e j  7 za p rasza  d z ie c i i  m ło ­
d z ie ż  na  w a k a c y jn e  s p o tk a n ie  z 
b a jk ą  w  s o b o tę  o  go dz . U .

*  •  F IL M O W Y  K lu b  „ A r n b ik a ”  w 
„ K u b u s iu "  za p ra s z a  ¡na p r o je k c ję  
f i l m u  m u z y c z n e g o  „ K a n g u r ”  re:>, 
J a n o s  Z s o m b o ly a j p r o d u k c j i  w ę ­
g ie rs k ie j.  S eans o d b ę d z ie  s ię  w  s o ­
b o tę  (7 b m .)  o  g o d z . 17.

•  „ B O N - T O N ”  o r g a n iz u je  d !a  
d z ie c i i  m ło d z ie ż y  t u r n ie j  le m s a  
s to ło w e g o  w  p o n ie d z ia łe k , t j .  9 
b m . o  g o d z . 11.

U S Ł U G I c z k a  31, T a b o r o w e j 1, K o n o p n ic k ie j  O d ro w ą ż a  2 c z y n n a  w  g . 9—12, K lo -  
31. C y r y la  i  M e to d e g o , B o h . G e tta  n o w ie  a 22 c z y n n a  w  g . 9—17. K io -  

w  o n B O T F  «7 ct.rń-, 7 d r. 12 w v n -  W a rs z a w s k ie g o  22, N ie m c e w ic z a  36, s k i  „ R u c h u ”  c z y n n e  1/2 s ta n u  s ie - 
w I k i en i 2 S  Ł o k ie t k a  25, P a rk o w e j  65, E . P la -  c l  w  g. 7—15 o ra z  d y ż u r n e :  do  

b e d a  n a s ta n u la c e  s k le n v  o g o l . p o n ia to w s k ie g o ,  D u b o is  7. g o d z . 20 p r z y  a l. W y z w o le n ia  29, p l.
____ _ c u k ie rn ic z e  W SS „ S p o łe m ”  H o łd u  P ru s k ie g o  o ra z  n a  D w o rc u
c z y n n e  w  go dz . o d  iO d o  16 p r z y  G3. P K P  I I  p e ro n , d o  g o d z . 23 zaś 
u l .u l . :  M ic k ie w ic z a  97, N ie p o d le g ło -  w  h a l lu  D w o rc a  G ł.  Z a k ła d y  u s łu -  

■ ' j l lo ń s k ie j  12, K r z y w o u -  g o w e : f r y z je r s k o - k o s m e ty c z n e  c z y n -
■ 90 Ż o łę d z io w e ! 25 ° °  1 W y z w o le n ia  58. P ie k a r -  n e  w  go dz . 7—14 p r z y  u l . u l . :  W o j-

J a g le l lo n s k ie j . . . .  n ie  p r y w a t n e  c z y n n e  o d  g o d z . 7 s k a  P o ls k ie g o  10, W o js k a  P o ls k ie g o
ja w o r o -  p r z y  u l  u l  . G o le n io w s k ie j 14', P o c z -  36, J a g ie l lo ń s k ie j  23, W y z w o le n ia  

to w e j  40. D z ie n n ik a r s k ie j  4. K o ł łą -  113, O b r .  S ta l in g ra d u  22, W il-

ne  bę dą  n a s tę p u ją c e  s k le p y  o g ó l- „ , n ia r,nw s
n o s p o ż y w c z e  p r z y  u l.  u l . :  B a ł ty c -  ^e r  *• cukierni.cz, 
k ie j ,  Z w ie r z y n ie c k ie j  ( K i je w o ) ,  E . £ k l * p y  c i ik ie rm c z .  
G ie rc z a k  27, K o s tk i  N a p ie rs k ie g o , c z j ^ n e  w  g o d z . t  
K a r p ia  1, B o g u s ła w a  18, W ło ś c ią , !-  g : « 1!- 
s k ie j  1, S to łc z y ń s k ie l 144, P o k o ju  43, ¡ g * »  J a g ie U o n s k ie j 
J a g ie l lo ń s k ie j  27, Ż o łę d z io w e j 35. _ » go„

73,P r z o d o w n ik ó w  P ra c y  
w e j  2, M io d o w e j,  5 L ip c a  z%

tG W ;t2k ie w ^ c z a C k łG r o d z k ie i  ta ja ’ '2 7 . " K r z y w o u s te g o '*54, Ł o k ie t k a  to w e j  8. p l .  G r u n w a ld z k im  V2, 
tu m b a  6, w d k l e w n e z a ^ G r o ^ k i e j  3 s to łć z y ń s k ie j  75, _ M . B u c z k a  _ 7, K a r d .  W y s z y ń s k ie g o  J Ą ,  W y z w o -

K r a s iń s k ie g o  104. S k le p y  p r z e m y s ło i le n ia  4 a, W o js k a  P o ls k ie g o  16, 
a A/raia ‘ 11 w v 7 w n io  w e  c z y n n e : D o m  O d z ie ż o w y  a l. N ie  K o ł łą ta ja  2, K r z y w o u s te g o  75, B . 
P T / d 7 i i r n i k L Pi  in  K n  p o d le g ło ś c i ID c z y n n y  w  g o d z . od  Ś m ia łe g o  22. M a lc z e w s k ie g o  3/5, 
P a /.d z ie i n ik o w e i  io . K o  9 d o  15< sp rze d a ż  a r t .  za s k u p  s u - M a r c in a  1. W ita  S tw o sza  8 i  J e d n .

r o w c ó w  w tó r n y c h  w  n w .  s k le p a c h : N a r o d o w e j 50, F o to g ra f ic z n e :  p rz y

_ Z y n d ra m a  _
r o w e j  28, K .  M ia r k i  25. D u n ik o w ­
s k ie g o  32, 9 M a ja  11, W y z w o lę -  

‘ 6, R e w . P a ź d z ie rn ik o w e j  10, K o -
l y  P a r y s k ie j  40, 26 K w ie t n i i  

O d ro w ą ż a  5. p l .  K i l iń s k ie g o  1, D z ie r  
żo n a  31, C h ło p s k ie j  1, R o b o tn ic z e j 
12, W is z e s ła w a  11, W o js k a  P o ls k ie ­
g o  134. S z c z e c iń s k ie j,  . U n i i  L u b e l­
s k ie j  32, P a łk o w e j  12, ‘ T a t r z a ń s k ie j  
3, B a r b a r y  2, N ie p o d le g ło ś c i 4. L e ­
le w e la , W il lo w e j  10, Z a w a d z k ie g o  
55, P rz y s z ło ś c i.  Ń a d  O d rą  45. A r m i i  
C z e rw o n e j,  W rz e s iń s k ie j 3, p ie ­
k a r n ic z e  p r z y  a l .  N ie p o d le g ło ś c i 
2, K r z y w o u s te g o  15, n a b ia ło w e  
p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  82, N ie m  
c e w ic z a  26, S z e ro k ie j 40, P y r z y c k ie j ,

J e z ie rz y c a c h . S k le p y  m ię s n o -  c z y n n e  n a s tę p u ją c e  p la c ó w k i

INFORMATOR
„ G e n te lm e n ”  u l.  K rz y w o u s te g o  
„ K a z ik ”  p r z y  a l. W y z w o le n ia  5/7 :

a l. W o js k a  P o ls k ie g o  38 c z y n n y  
g . 16— 19, p r z y  a l. W y z w o le n ia

k ie r n ic z e  c z y n n e  od  10 d o  16 ta k  
ja k  w  s o b o tę . K w ia c ia r n ie  c z y n n e : 
p r z y  u l . u l . :  Ś w ie rc z e w s k ie g o  3 g. 
10—14. M . B u c z k a  18, g . 14—18, A r ­
m i i  C z e rw o n e j 11 g . 10—16, W y z w o ­
le n ia  81 g . 9—16, J a g ie l lo ń s k ie j  11—  
17, W o js k a  P o ls k ie g o  57 g. 9 —18, 
K lo n o w ic a  22 g . 11—15, O b r .  S ta ­
l in g r a d u  20 g. 9—16. K io s k i  „ R u ­
c h u ”  c z y n n e  w  go dz . 8—16 p r z y  u l .  
u l . :  Ja sn e  B ło n ia .  M a lc z e w s k ie g o , 
P a rk o w e j,  B a t .  C h ło p s k ic h  (Z d ro je ) ,  
K o m . P a ry s k ie j ,  N ie p o d le g ło ś c i,  Z a ­
w a d z k ie g o , os. S ło n e czn e , E n e rg e ­
ty k ó w ,  W ie lk ie j ,  B u d z is z y ń s k le j,  p l. 
Z w y c ię s tw a , P o n ia to w s k ie g o , p l .  
W o ln o ś c i ( P o d ju c h y ) ,  K u  S ło ń c u , 
Z a k o le , E . G ie rc z a k , K o ł łą ta ja ,  P D T , 
W it k ie w ic z a — K o n o p n ic k ie j  o ra z  d y ­
ż u rn e  a l. W y z w o le n ia  g . 8—20, p l. 
H o łd u  P r u s k ie g o  g . 8—20. D w o ;-zec  
G ł.  P K P  I  p e ro n  g . 5.30— 23.30, I I  
p e ro n  g . 8—19, h a l l  g . (5—23. Z a k ła ­
d y  u s łu g o w e : k o s m e ty c z n o - f r y z je r -  
s k ie  c z y n n e  w  g . 8—12 f> rzy h o te ­
la c h  „ G r y f ” . „ P ia s t ” , „ R e d a ”  o ra z  
n a  D w o r c u  G ł.  P K P . F o to g ra f ic z n e  
n a  in d y w id u a ln e  z a m ó w ie n ia  k l ie n ­
tó w .  P o m o c  d ro g o w a  P Z M o t .  c z y n ­
n a  c a łą  d o b ę  te l.  981. 9

„ M a łg o s ia ”  p r z y  u l .  D w o r c o w e j 19, c z y n n y  w  g . 10—18, p r z y  u l .  K a rd .  
R z e m ie ś ln ic z y  D o m  T o w a ro w y  m a  W y s z y ń s k ie g o  11 c z y n n y  w  g. 12— 

‘ u l :  16. S ta c je  o b s łu g i s a m o c h o d ó w  „ P o l
ę d i in ia r s k ie ,  g a rm a ż e ry jn e  i  d r o -  B o g u s ła w a  1/2 c z y n n y  w  g. 11—15, m o z b y t”  c z y n n e

b ia rs k ie  c z y n n e  w  go dz . od  8 do  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  61 c z y n n y  w  M ie s z k a  1 " "
12. S k le p y  C e n t r a l i  R y b n e j  c z y n n e  g . 11—15, T u r z y n  c z y n n y  w  g . 10— "
w  g o d z . o d  8 d o  12 p rz y  u l .  K r z y -  13, M ic k ie w ic z a  p l._  ta rg o w y  c z y n -
w o u s te g o  12 o ra z  p r z y  u l .  B o h . n y  w  j
G e tta  W a rs z a w s k ie g o  1. S k le p y  w a - k w ia tó w
rz y w n o - o w o c o w e  c z y n n e  w  go dz . ń a  D w o r c u  G ł. P K P  c z y n n y  w  „  „
od  9 d o  14 p r z y  u l . u l . :  J a g ie lto ń -  9 —17. K w ia c ia r n ie  c z y n n e  u l .  u l . :  359-55. P o m o c  d ro g o w a  P Z M o t.
s k ie j  24. P o n ia to w s k ie g o  4. O b r.  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 44 c z y n n a  g. c z y n n a  c a łą  d o b ę , te ł.  981.
S ta l in g ra d u  5, W y z w o le n ia  r ó g  P . 9— 14, P o w s ta ń c ó w  W Lk.p. 73 a ć z y n -
S k a rg i,  Z a w a d z k ie g o  21, W o js k a  na  w  g . 14—18, A r m i i  C z e rw o n e j 11
P o ls k ie g o  7. S k le p y  s p o ż y w c z o - ro l-  c z y n n a  w  g . 10—16, W y z w o le n ia  81

c z y n n e  w  g o d z . 9 d o  14 p r z y  u l .  c z y n n a  w  g . 9—16, J a g ie l lo ń s k a  57
W a le c z n y c h ,-  G r z y m iń s k ie j  8, - c z y n n a  w  g . 11— 17, W o js k a  P o l-  

S w ia to w id a  50. J . C h . P a s k a  38. 5 s k i  ego 57 c z y n n a  w  g. 9—18, O b r.
L ip c a  44, P o tu l ic k ie j  19, M , B u -  S ta l in g ra d u  20 c z y n n a  w  g. 9—18,

6—14 p r z y  u l.  
S m o la ń s k ie j

11. P o g o to w ie  R T V  W P H W  c z y n n e  
w  godz.. 8—12, n a p ra w a  T V  c z a rn o -  

10— 13. P u n k ’ s p rz e d a ż y  b ia ły c h  u l .  K a rd .  W y s z y ń s k ie g o  25, 
u p o m in k ó w  „ W a r s ”  te l.  356-96, n a p ra w a  T V  k o lo ro w y c h  
'  u l .  K a r d .  W y s z y ń s k ie g o  5 i jS

n ! f d z i f ,l a

D E L IK A T E S Y  p r z y  a l. W y z w o le ­
n ia  37 c z y n n e  w  g o d z . o d  10 d o  14, 
p r z y  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  52 c z y n ­
n e  w  go dz . o d  14 d o  18. S k le p y  c u -

W  S O B O T Ę  c z y n n e  c a łą  d o b ę  te lc  
fe ra f i te le fo n  p r z y  a l.  N ie p o d le g ło ­
ś c i 41/42 i  U  P T  n a  D w o r c u  G łó w ­
n y m , w  g o d z . o d  8 d o  15 c z y n n y  
b ę d z ie  u r z ą d  p r z y  a l.  W y z w o le n ia  
70, w  g o d z . o d  8 d o  13 u l .  J  a r o w ita  
9 (U rz ą d  W o je w ó d z k i) ,  p l.  D z ie r ż y ń ­
s k ie g o  1 (U rz ą d  M ie js k i) ,  w  go dz . 
o d  9 d o  11 u r z ą d  w  P o lic a c h  u ł.  
G r u n w a ld z k a  16.

K O M U N IK A C J A

W  S O B O T Ę  ś r o d k i  k o m u n ik a c j i  
m ie js k ie j  — w g  ś w ią te c z n y c h  ro z ­
k ła d ó w  ja z d y .


